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ROK IV --
,,Krwią naszą gaszony rozpala się świt 
Wstrząsanyrh ZaMachów rozlega się zgrzyt. 
l mną więzienia i p-"ysną kajdany -
Na śmierć, na śmierć, na śmierć u:am, 

{tyranU" 

(Pieśń robotnicza) 

T,'n~o trzv l~ta dzieli nas od ukończe­
tlj~ \viatowej wojny przeciw niszczyciel­
uim silom faszyzmu. A znów określone 
koła imperiali~tyczne w Stanach Zjedno­
czon~Th i związane z nimi kliki reak­
.cyjne w niektórych innych państwach 
kn\lją spisrk przeciw poltojowi, spisek prze­
ciw wolności, niepodległości i suwerenności 
wszystkich narodów. 

Wodzireje imperializmu - Churchille i 
Byrnesy, ich sługusy z pośród przywódców 
prawicowych socjalistów - Beviny i BIu­
my - puścili w niepamięć doniosłe i solen­
ne zapowiedzi I{arty Narodów Zjednoczo­
n~'nh o zespoleniu wysiłków wszystkich na­
TO'lów w celłt uchronienia ludzkości od klę­
:;oki wojny, w celu stworzenia wanmków, 
w k~órych mogłaby w stosunkach między 
palHlb.'lami zapanować sprawiedliwość i 
wZ;łjemne poszanowanie zobowiązań na sie­
bie przyjętych. Puścili w niepamięć uro­
czy;;:te słowa zapisane w rarcie Narodńw 
Zjednnc7.onych. zol)owiązującc wszystkie 
n:lrod~' do wspólnej pracy nnd dalszym po­
stęnem społecznym, nad ugruntowaniem 
l\·ol:1.ości narodów i czlowicka, nad podnie­
sieniem dobrobytu najszerszych rzesz spo­
łeczeństwa. 

Wodzi eje imperia1i:mm puścili w nie­
pEmięć n;>.lmz Karty Narodów Zjednoczo­
nyrh - żyć wspólnie w pokojll, Wszystkie 
w. ,~ilki imperinlist6w amel;:k!lńskich, wszy­
stk',~ wysiłki ich nęd!:nych .,11 ous{,w . tra­
bpntów z pośród pr'iwicowych socjalistów 
t'kjf'rowane są w jednym celu - narzuce­
nia 'vsz, 'stkim r.arodom tyranii dolara i je­
go władców z Wall-Strect, rozpalenia no­
wej wojny. 

Temu celowi :::luzyć ma .. plan" Trnma­
n~ i .. plan" Marr-halla. W tym celu M:>r. 
sh~ll zrywa konferencję londyńską.. W t~7m 
celu kn'!jc się odrodzenie imperializmu i fa­
gZ)'zm1! niemieckiego pod postacią Niemiec. 
Zi'lC'hodnich i popiera mr:wnki reakcjoni­
stów n;emiecldch o rewanżu, o re\vizji gra­
nic 'f'micr -ich. W tym celu DuIles spisku­
ie z k:!nd~'dHt(.'m na faszystowskiego dy­
ki nl flra Francji -;- generała de Gaulle i Ol.'­
!Z:lnizuje się za dolary ro:dam we francu­
skim ruchu zawodowym. W tym celu pły­
n~ z USA okręty pełne armat, samolotów, 
i homb. 'j ,.dorfldców" wojskowych dlfl re­
f'l;:C'~7jnego ,.n~du" marionetek amer:kań­
!lkif'h w Grecji - Sophulifla i Tsaldarisa. 
W tym celu za miliardv dolarów dostarcza 
się ~nr79jll wO.iskowego dla rZ:ldll Czang­
Kai-Szek<> - m~.rionetki f\merykf>l1skiej w 
Chi! ?"h. V'I t~'m relu pomaga się refl.1"cyj­
np.n11J rZ"lc1()wi h"l".lldt>rski"mll 7.~tapi'łć we 
krwi w31c7.ąre o swą wolność narody In­
dnll<>zji. 'V trm celu I'zeroka st.rugą pl~'ną 
do11'1ry dla f::1l'z:vstów wszystkich maści, w 
te'; lir.'.hip. dla pnch'iemia f9szystowskiego w 
Pnlsc~. VI tym cpj,J torpeduje się w Orga­
niz?cji N!lr~('ów 7.:,iednoczonych wl'zclJde 
wnioski Polsld. ZSRR i hnych p::tństw de­
mr.kr<lt~'rznych. Zmiel'Zl1jące do rzeczywi­
stego rozhrojenia, do zakRzu nZYWRJ1ia 
hnmh (ltomowych i zniszczenia jej zapasów. 
W tym ccln montuje sie ,.blolr zachodlli" i 
dz:irli '1rrndy Europy i Rwiata na dwp. wro­
gie obt)zy. f!!'uje się pl~ny zniszczenia dp­
mo!-r?rji i odh"rlowy kapitalizmu w pnń­
::-t'v~ph, ldól'(> pęta niewoli kapit.alistycznej 
zdnlnły z siebie zrzucić. 

Wocb:il'cje imperifllizmu amerykań:;:kie­
go i ich pselldosocjalistyczni trabanci idą 
w Ś1fldy Hitlcra i Mussoliniego, w ślaJy 
zdrr,icó'i\' Noskcgo i Seheidemanna. Nie si­
ląc sjp na oryginalność rozpętują podobnie 
j~k Hitler hecę "ant~:komunistyczną", aby 
pod;oielić lwrody, oslaIJić ich odporność wo­
bec zamachów miliarderów amerykaiJsklch 
nft ich wolność i suwerennofć narodową, 
ah~, łatwiej było stworzyć sobie swoją ,.Pią­
tą kolumn I;" - szpiegów. zdrajców własne­
go narcdu, bandy faszystowskich zbirów i 
morderców. gotowych dla dolarów, dla bu­
telki wódki mordować -każdego kogo im 
wskaże agent giełdy amerykańskiej. 

CZ:iŻ In"tr,dy zbr"Jllej interwencji ame· 
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kiego - tej największej dziś potęgi, ostoi 
polwju świata. 

Potężny front obrony pokoju, wolno~d, 
niepodległości i suwerenności llarodów za.­
myka drogę zbójeckim planom agresji, pod­
bojów, panowania nad światem podżegaczy 

l 
wojennych. 

Właśnie dziś - na przełomie lat 1917 
i 194.8 - widzimy, jak ten front pokoju 
krzepnie, umacnia się, zwiera swe siły, j?,k 

tyka szantażu wO]1ec innych krajów nie ~i) !berlain i Daladier udzielili Hitlerowi w Mo; 
żywcem wzorowal1e i małpowane z met')d nachi1Jm swego błogosławieństwa na pierw­
i form intenven~ji i sZ!ll1tażu Hitlera i szy rozbój hitlerowski. T wypadki potoczy-
Mussoliniego w Hiszpanii? ły się znaną koleją rzeczy. 

Ale )eś!i form? i metody .działania a- Dziś nal'ody Europy i świata bogatsze 
merykan~kl<;h podzepczy wOJe~YC~l ta~{ sa w doświadczenie i mo}ma nie wątpic _ 
przypommaJą formy I mctc,dy dZlałama HI- 11' . , • • - o-
Hera - to na t~ m podobIeństwo w sytua- le ~OWlOlZą ow~zeslleoo błędu. .. 
cji się kończy. hlpsa robotmcza Europy w DeklaraCJI 

Na nieszcz~ście dla amcryk!lńsldch pod- ~ .partii. };:0:nllnistyc;znych i robotniczych 
żegaczy wojennych na świecie, od czas6w JUZ powlcdzlala swoJe: "NIE!" 
Hitlera zaszły zmiany i to wcale istotne. "NIE!" mówią w ślad za klasą robotni-

Przecież i w okresie przed drugą wojną rzą coraz. s1;ersze masy lud~n~e Francji .. i 
świ::l.tową narody Europy mogły były prze- Włor~,. mO~lą narody PolskI l Jl1g?sła\~ll, 
kreślić zbójeckie plany Hitlera, gdyby prze- GrcC',l1 l .~hm: ,?raz narody ws~sstklch me­
ciwstawiły się st:>no\"czO planom agresji maI kraJow sWlata. 
niemiecIIiej, Zamiast tego jednak Cham- "NIE!" mówią narody Związku Radziec-
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strech i lęk ogarnia podżegaczy wojennych 
wobec f.iły i zdecydowania obozu obro!1y 
pokoju i wolności, jaka bezsilna miota ni­
mi wściekłość. 

Dziś, jak sto lat temu, parhnie już wio­
sną. Wiosną Ludów. Poryw tych sił wio­
f;e!lllyrh, stokroć silniejszych niż prz"d wie­
kiem zmiecie wszystko, co złe. złamie 
wszystkie okowy, jak powódź wiosenna 
zrywa okowy lodowe. 

Już w Grecji są w ofensywie wojsk!łged 

nerała Markosa, na wszystkich fro1'b'ch 
odnoszą sukcesy chińskie wojf;ka ludowe. 
Swięcą triumfy na pokojowym fl"onr.ie go­
spcdarr.zym narody Polski, 7.:SRR, .Jl'~oi'lh· 
wii i innych pańf!bN demokracji ludowe;. 
Z'.viera się front demoJ{rarji we Włoszeó 
i Francji. Ro:::ną siły dt>mokracji w Anglii 
i Shmach 7,jednoczon~'ch. 

W powietrzu unosi się z~pl'\('h Wiosny. 
I dlatego z ufnością i spokoj{,M n~trz"ć 
możemy w rok 194.8. Sily pnkoju S" co· 
raz potężniejsze. Sił" pl)koju zwycięią. 

* * * 
My, Pol:lC'Y, m'lmy tym więcej praw, ll,hy 

z ufnością j otuchą spogll'uać w przyszłość, 
jaką przyniesie nam rok 194.8. • 

Rok 1!l17 zamlmęli~mv hilan~em. z któ­
rego mozerny być dumni. Plany 3l'kie za­
kreśliliśmy sobie - wyk~:ma1iśmy. M07-emy 
się chInbić naszymi przodownIkami pra('y 
i wielowarsztatowcami w górnictwie i prze­
myśle włókienniczym, we wszystkich gałę­
ziach naszej gospodarki. Nazwiska tow. 
Pstrowskiego. braci Bugd:llów, Kor7.eniow­
skiej, Lipiilskiej, Rybakowej, Sawickiej, ty­
sięcy innych czotowych przedstawicieli pol­
skiej klasy robotniczej - wczoraj nikomu 
nieznane - otacza dziś nimb chwały. Mo­
żemy być dumni, że polska klasa robotni­
cza, że naród polski wydał takich bohate· 
rów pokojowej, twórczej pracy. 

Dom szczęścia i dobrobytu dla wszyst· 
kich Polaków, o Hórym wczoraj ledwie ma­
rzyliśmy - dziś w ciężkim trudzie robotni­
ka, chłopa i inteligenta polskiego nabiera 
kształtów rzeczywistych. Coraz wyżej 
wznoszą się rusztowania tego domu. Coraz 
śmielej i szybciej pniemy się po nich do na-
szego celu. Wiemy - czekają nas niemałe 
jeszcze trudy. Ale wszyscy czujemy - na­
stał dzień wiosny dla ludu naszych miast 
i wsi. Zaznaliśmy życia bez jaśnie panów, 
obszarników i fabrykantów. Nie ma już ta· 
kiej siły, która by mogła zakuć nas po' 
nownie w dyby jaśniepańskiej, kapitali­
stycznej czy dolarowej niewoli. 

Mamy prawo do słusznej dumy z owor,ów 
naszej pracy pokojowej, mamy prawo być 
dumni, że w nas, Polakach, taka je::;t mi­
łość Ojczyzny i wolności. I dlatego wolno 
nam z wiarą i ufnością. spoglądać w przy­
szłość jaką niesie nam 1948 rok, 

• '" • 
I my, peperowcy, mamy prawo do słu­

sznej dumy. Droga, którą Polska Partia 
Robotnicza, którą towarzysz Wiesław w!5kg· 
zywał narodowi polskiemu, droga, po któ' 
rej kroczymy ramię w ramię z bratnią Pol· 
ską. Partią Socjalistyczną, ze Stronnictwem 
Ludowym, ze Stronnictwem Demokratyci-. 
nym. z całym n:=u'ollem - okazała się jedy­
nie słuszną. Droga ta wiedzie nas do poko­
:iu, do dobrobytu. do szczę~(;ia, zapewnia 
wolność i sllwerennoi;ć PoJ sld. 

S li l a d a Po tej drodze kroczyć będziemy ~l'1'1ialo 
i nadal. I dlatego wolno nam z wiarą i uf-

R E D A K C J A n03cią spoglądać w przyszłość - jaką nie-

I 
!>ie na.m 19J8 rok. 

I ~.:. a los u Ił o b o t n l c Z ago II Przyszłość jest nasza. 
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MOSKWA (PAP) 
tldzielil w6pólpracowI1Ilkom 
da" i "IEwi-et;tia" W)"\Tiadu 
konferencji londyńskiej i 

Mini!;ter Mołotow I mu domagały się przyśpieszenia prac nad Niemiec oddzielenia stref zachodnich od 
dmenników "Praw- przygotowaniem traJktatu. uważają te sprawę Niemiec wschodnich. PolHytka mocarstw za­
na temat wynik';w obecni,e za nieaktualną? Na lo pytan-i.e nikt chodnich dyktowana jest obawą, że NIemcy 

wY'P0wiedzi Milr- nJie dał odpowiedzi. będą 6tanowiły dla nich poważną konkurencję 
shalla i Bevi'lla. 

Mirnister MołOltow podk.reślił. że przyczyną 
niepowodzenia konferencji londyńskiej nie sq 
rozmaite drobne sprawy, na które powoływa­
no się oslatnio w rozmaJtych wystąpieniach, 

lecz dwa zasadnicze problemy: 
1) sprawa traktatu pokojowego, 
2) zagadnienie jedności Niemiec. 
Uchwały krymskie I poczdamskie zawiera-

ją podstawę dla rozwiązania tych dwóch pro­
blemów. Jeśli w.ięc nle tylko rząd radziecki. 
lecz również inne rządy, k.1ór-e podpisały te 
układy, będą stosować się do powziętych 
uchwał - wówczas porozumienie w sprawie 
niemieckiej będzie osiągnJęte, mimo k;~nieją­
cych różnic zdań. 

MimiS'ter Moł01ow zaznaC"liył. Że rząd ra­
dziecki nie odstąpi od po.stooowień krymskich 
i poczdamskich. 

- Delegacja raaziecka - powiedzli.ał mi­
ni6ter Mołotow dążyła do uregulowania 
problemu niemieckiego i przygotowania t,rak­
tatu pokojowego, lecz stanowisko delegacji 
radzieckiej nie spotkało się z poparciem in­
nych delegacji. Minister MoJ:ooto'W P'fZY'P0m­
iIliał, że Stany Zjedno<:Wlle wysuwały z po­
czątkiem roik:<u 1947 sugestie w sprawie tym­
czasowego statutu dla Niemiec, co oza:tac:z.ało­

by odlo~enie tre:kfJa.tu ,poikojow.eg.o na czas 
nieokreślony, Rząd radziecki jednak odrzucił 
te suges,tie ,pragnąc doprowadzić do normali­
zacji stosunków w Europie. 

Na konferencji aOOldyńslk!i,ej zaznaczył 

minis'tea" Mołotow - delegacja ra<1zJeoka, pto­
wołując się na. układ poC1ldam.saci, domagała 
się podjęcia prac dla p.rzygotowania traktatu 
pokojowego z Ndemcruni. Rada Mi'1ti.strów 
Spraw Zagranioznych zo.stru.a bowJem powoła­
na do życia przede wszystkim dla przygoto­
wania traktatów pokojawych w Europie i na 
Dalekim Wsch.odzie. Ukła,d poczdamski prze­
WIdywał, że w piel"WSzym rzęd'llie powinna 
Raaa Ministrów Spraw Zagra!IliClmych zająć 
się przygotowaniem Iraktatów dla Włoch, 
Rumunii, Bułgarii, Węgier i Fi!/llandJj. Zadanie 
to zostało wykonane w ubiegłym roku. 

Obecnie nastał już OZC13, w którym dojrza­
ła .sprawa uregulowania problemu lliem/ęckJe­
go. Zg'odru'ez poskznowieniaml poczdamskimi 
należało przygotować odpowiedni dolrument, 
który miałby być prozy jęty przez rząd nkmtle­
cki. 

Okazało sle jedll1ak. że Stany Zjednoczone 
najbendziej uporczywl'El przeciwstJCLwioają się 
obecme wy6iiłkom. zmie'!Za iąqnm doprzygobo­
"lania traktatu pokojowego z NlemCa11ll Prze-

ieg komferenqi londyńSlkiej ś'Wladczy o tym. 
ze w ślad za Stanami Zjedno.cZO'llyml p06zły 
Wielka Brytani,a i Fra:ncja. Delegad Stanów 
Zjednocz:oillych. Wlielldej BrY'taInlii i FrdJtlJcji 
usBowa>li zagadnien!i.e tŁo w całości zdjąć oz; po­
l!'Ządku dzJierunego lub ograniczyć je do drugo­
TZędnvch szczegółów. U&ił.owali oni wykroić 
jedynie w sposób sztuczny z ogólnego zagad­
menia tra!kotalt'll polkoJowego 'PTobJem gral!l!ic 
niemieckich Nip> klerowa'li "nę om przy tym 
żadnymi rzeczowYmi mo,tywami. lecz za'IIlIe­
rzali ,.grać na nerwach Niemców" 

Mini .. tp.r Mołotow oś"l1iadczvl 
że dzięki sta,y,anio.m delegacf! ra.dzieokie] 
osiągJ'lJięt na koruel!'encji Ilondyr...skiej !poro· 
zumienie w ruektórych sprawach, jaik pro,oe­
dura przygotowan1a rtraktaJtu pokojoiWego 
Sprawy tej !l1oie doprowadrono jednak do koń­
ca. gdyż del'egacja amerykańslka pośpiesznie 
zerwała konferencję. 

Poruszając sprawę jedności Ni,emiec, mini- na rynkach światow)"Ch, nad którymi niepo­
ster Mo'lotow zaznaczył. że bez jedno'ści Ni,c- dzielne panowani,e pra.gną u,trzymać monopo­
mie,c nie można przeprowadzać' p'Jstanowieli 1e amerykańs<kie i ich f-i'lie w Europi,e. 
do,tyczących demok.retY'lacji i demiHtaryzacji Rzecz jas'na, ż·e t"a:ka poH<tyka przyciąg:Jie 
Niemi,ec. jedyntie wąską warstwę niemi,eeki'ch monopo-

.Jedność laika jest 'k<J[lJieczna nie tydko dla tiostów. którzy wspólpr.acują z przemysło'wymi 
nOtrmalnego rozwoju n~emieckiego narodu, i banko'wymi Nuosta:mi W innych krajach. 
lecz równisż wyko.nani,e przez Niemcy zoba· Politykę tę mogą wykorzystać w 6woim in­
wiązań wobec krajÓW, które uc.ierpiaIy od ter,esie reakcjoniści niemieccy wszelakiej ma­
agresji hitlerowskiej. JaJeży w niemałym sto- ści dla swoti.ch antydemokratycznyoh i impe-
pniu od odbudowy jedności Niemiec. riaJlistycznych celów. • 

Przeciwko zasadzie jedności Niemiec ruikt Mirnister Mołotow oświadczył, Ż':l podobna 
'Ilie Wy>Stępował jawnie na konferencji lon dyń- p0l1itytka anlyde.mo.kr,atyc'l.na jest już obecnie 
Sfk,iej. Okazado się jednak, że delegaci S/a- realizowana w slirefach zachodnich Ni,emiec. 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i F.an- Ut'worzenQe ,,~olIli!i'" ułafwiło prowadzenie 
cji og.raniczają zasadę jedności do rozmaitych takiej połityiki, gdyri: ,,:BiiZoThiJa" faktycz.nie nie 
układów międzystrefowych. ignorując koniecz- znajduje się ipo.d ikolIltPOaą 4-ch mocarstw, leocz 
ność udziału narodu niemieckiego i jego ele- !pod oadministrecją aJI19l1o'<dIIlerykańs:ktą. 
mentów demokratycznych przy odbudowie Moirui6ter Mo'ł<Jtow PfZY'pomrui,ał, Że póHora 
jedności państwa niemieckiego. [Oku temu uzasadm.iano f:uzję dwóch stref za-

W istoci.e rzeczy de.leg,a.ci Sta!llÓW Zjedno- chodnkh argumenJt.ami eik:<Jllomicz:nytmi. OhodZJi­
CZiO'lly.cb., Wielkiej Bryta.ni~ i Francjoi dbaM ra- lo przede wszys1!kim o to, aby zmniejszyć -
czej o przedsiębiorstwa zagraniczne, szukając jak wiadomo - wydatki Al!1gliJi i Stanów Zjed­
rynku zbytu w Niemczech, niż o jedność po- noczonych na pokrycie kosztów ok'llpacjli. Wy­
lityczną Niemiec. datJki fe suy dav.r:ruiej i idą obecnie nie na 

Delega<:ja !l'a.dz-iecka wychodziła jednak rzecz ludności niemieckiej, lecz na utrzymanie 
z z'arożenia, że nie można budować jedności tzw. osób deportowanych, których wielka 
politYC'ZJlej Niemiec bez 'lld7.dlału ![J,arod'll nie- część brała udział w wojnie po stronie hitle­
mileokieigo i jego :pos'tępowych Stitł. Dlatego rowców - przy c,zym w os.tatec2Jnym rachunku 
wystąpHa delegacja !l'adziealw. z wiIliosilciem koszty te poniosą su- ~·"'iCy. 
o utwoTZe:nie o,gólnoni1emie,ck.iego rządu, zgod- Obecn,i,e niikt j<wż m... ,""rywa, że fuzja stref 
nrie z pOlSltanowjleniami poczdamsikimi. zachodnlch posiada cele polityozne. Ostatnio 

Delegaci Stanów Zje,dnoczonych, Wdel'kiej ;pisze się Wli'ele o tY'm, że w "Bizon,"ui" ma po­
Brytdll1ii i Fr,ancji odrzucili jedIDJa!k ten wtIlio- wstać :rząd. zachodnio - niem.iecki. W<spomi'Tha 
sek. Wobec ~ego delegacja radziecka wy.sWlę- sIę równti,~ o tym, że "Bi~onia" powinna otrzy­
la inną propozycję, kJtó.raby stanowiła wstęp- mać swą własną konstytucję, walutę itd. Po­
ny krok do utworzenia o'1.61noniemieckiego litytka anglo-a.meryik.ańslka prowadzi więc do 
rządu. Zaproponowala on~, r';f przynajmniej zupeł1Ilego rozbkia Niemiec. Czyni 6>ię rów­
utworzono niemieckie cen/raJne departamenty nocześni,e przygotowania do przyłączenia 
dla spraw trans""';-- handlu zagranicznego, francuskiej strefy do "Bizonii". 
przemysłu, finansów, rolnktwa i aprowizacji. Faikty te światdczą dobitnie, że między 
Rnwnocześruie prop0'llowała delegacja radz;ec- oświadczeniami delegatów amerykańskJich!i 
ka utworzenie w Berlinie niemieckiej rac/y hrytyjs'kkh w spI!awie jedności po>Hty<:znej 
konsultatywnej, w sklad której weIJzliby Niemiec, a ich falotyczną dz.i,alalno,ścią astmie­
przedstawiciele po~zozególnych krajów, partii je wyraźna sprzec.znosc. Spowoduje to upa­
demokratycznych, zwjązków zawodowych dek a'lltoTytebu rze.c:llO.i!ków toatkJiej poloityki. 
i większych organizacji antyfaszystowskich. Minister MOiłotow w Ikońou podJkreŚJJi,ł, że po-

Proporzycje te :z,mierz.ały do stwQJrlernia wa- lityka Anglosasów w Niemczech zakończyć 
<ruQl(~, ik'Łóre spr.z;yjały,by odbudo;wti.e je.dno- się musi fiaskiem, gdyż jest ona sprzeczna 
ści polity.cz,nej Niemiec. Lecz delegacje Sta- z historycznym rozwojem Niemiec oraz potę­

!!l.ÓW ZjednoC"liOiIlych. Wielkiej Brytanii i Fran- piana jest przez calą demokratyczną Europę. 
cji spI'7iooiwiły się temu, iakkolwiek równipż Pr:bebieg kornferencji londyńskiej wyk~'1:al, 
miedzy nimi zaJI'ysowałv ~1ę pewne różnice. że różnice zdań w spraWlie \lTegulowania pro-

SkrysrtaJlizowaly się więc rlwa stanowiska l hlernu niemieckdego - n.ie E'ą przY'Padko,."c. 
w spraWlie niemieakiej. Delegacja radziecka. Są one wY'1'azem rozmaitego podejkia do 
zgodnJie z wnążącytmi uchwałami. domagał~ Się ~'Prawy niemieokiej, 
iednoścJ politycznej, ]Xldaa~ gdy trzy po~n- Ohernip <;łało .o;ię ja.n!> 'lI' i.;ł:nieie 'lam ar 
stałe de,legacje wyraznie szły po linii rnzhi·"in stworzenii'l z Nipmip<,. hl,h przV'n'ljmnIPj 'Z Ni?-

To esl a 
Długoletni bojownik spra ~ robotniczej. b. członek K.. P. P .• ofiarny 
działacz społeczny, sekretarz komitetu pa!'tyjnego PPR· przy P. P. 
"Film Polski", członek komitetu. dzielnicowego PPR Śródmieście • 

Lewe 

V Zmarłym tracimy wybitn e~o działacza jedriolitofrontowego, meod 
żałowanego towa.rzysza walki o 8prawę mas pracujących. 

KOMITET PPS 
PRZY P. P. "FILM POLSKI" 

KOMITET PPR 
PR7,Y P. P. "FILM POLSKI" 

Dl<tczego Stany Zjednoczone, które -rok te­
~,~gmjm."=-""""~~~Mm"~~~~~~~~~~~~ 

miec zachodnich. obiektu amerykańslk.'iegl' 
plamu w Europie. Fa'ktyc.zna władza w "Biz'J­
nii" przechodzi z organow anglo-amerytkań­
Slkich do czynników amerykańskich, które lo­
kują w Niemczech miliardy dolarów. Ustana­
Wli'a się dla N.iemiec rounaite koredyty i dyk­
tuje się im polityczne [ gospooaTcze wdJrunki, 
'llie pytŁ1lJjąc, czy watrUllJk.i te i kir'-edyty są moż­
liwe do przyjęcia. 

Mi.nilSter Motłotow zaznaczył, że oświ,adcze­
!Ilia o chęci pomocy gOS!podcnczej dla Niemiec 
są sprzeczne ze s'banem faktycznym "Bizonii" . 
Przemysł w strefach anglosaski'ch uruchomio­
ny został jedynie w jedn€j trzeciej. Reforma 
rolna nie została przep.rowadzona, wobec cze­
go W1ieky obs'liamicy i wa'l1Stwa ju.n1m"ów nie 
stracil>i swej bazy. Kredyty, przyz;ndll1e dotąd 
w &trefie ameryt.1(ańskiej, nie przyczyniły się 
;W niczym do gospo da.rczej odbudowy Nie­
miec. 

Amerykanie przewidują obecnie nowe ml­
Ji,ardowe kredyty dla Niemiec, obliczone na 
szereg lal. Kredyty te jeszcze bardziej zbHżą 
amerykań!>kich monopolistów do niemieckich 
monopolistów i jesZo<:Ze b a.rdz.i ej utrudnią sy­
tu'dcję mały<:h prwmysłowców w Niemczech. 
!lIi'e móWliąc już o masach ludnośoi niemiec­
kiej, o których zdanie nikt nie pyta. 

Kredyty te obliczone są na rozwój posZtCze­
gólnych gałęzi prremysłu Illdemie.akiego w tym 
ik.ierUlIlku, aby przede wszystkim z.apewnić 
Ameryce eksiport 6iWYOO tolWarów do ND.te.miec. 
Zależność gospodarcza zach.odnich Niemiec od 
kapitału zagranicznego wzrośnie więc jeszcze 
bardziej . 

Z os~ab1iotnymi gospodarczo Niemcami '1:a­
chodnimi aJIIleryik..ańs.cy Wliera:yciele będą po­
stępow,ać według swego "widzi mi się". W pla­
arie ich odbija się dąŻ€'!l.ie <lo za.miany zachod­
nrich Niemń,ec na bazę impedali=u amerykań­
skiego w Europie. 

Władza udzielona Amerykanom w zachod­
nich Niemc,zech pr~yczynJ się do zwjększenia 
nacisku imperializmu amerykańskiego na inne 
kra je Europy. Okolicrność, że koła ame'l'y­
kańskie !I'oztaczają =egódną opiekę nad wę­
glem niemieckim i przemysłem metalurgicz­
nym, stwarza możliwośĆ wykorzystania Nie­
miec zachodnich, jako bazy strategic,zne/ dla 
awanturniczych planów amerykańskiego im­
perializmu. 

Minister Mo,Iotow po.dJ<,peślił, że plan ame­
ryik.ański nie piITLeWliduje wykoiIlami>a przez 
Niemcy zoborwti.ązań !I'eparacyjnych. N~,e liczy 
się on z i1llJte:resami krajów, Iktóre ucierpiały 
wó>kutek agresji ni~i-e-ck~ej i ignoruje oopo­
wied11li,e po-sta.nowieni.a 'konferencji 'Poczdam 
skiej. PowołYJWlił.llliA się na to, iakoby rozwią' 
zanie problemu reparacji hvło IJtrurumone 
wsku tek bra~,u imfo'rmacji ze ~M'!'fv radzie<­
kiej, je!lt n ił'llJ'Zasadnriome. Zw,iązek Radzieekl 
w}'lrażał 7Jawsze l wyl'a/Ża gotowośr pT?:edsta­
wienia !pełnych l:nrormacJi w tej sprilwie. je­
żeli mocars'twa zaohoonie przystąpią do rorz­
wią'liania !pfOob1emu repa,recji czyn iI mi , a ni!' 
sło WIii1Ili. 

Wi'adomo po'w!<zf>chnie, -że polityka a.nq!o­
aroerY'kańsko-francu-.;.ka 'lamtlolWała p09ta.nO­
wieonia 'Poczdamski"" w E'pl''iwie Teparacji rów­
nież dla innyclt kre jów. poza Z·wią.zkU>m Ra­
dziecldm. 

Pla." amerykań.skll w sprawie NJem!ec nle 
llc.zy się więc z Jnterescr.m.J fn..'1ych państw, 
ktÓT~ UC2estnJczyJy w koaUc/l aJl:tyhltlerow­
sklej. PlaJll. ten jest obllczony na Hk'''Idację 
układu poczdamskiego. odporN'ia.daJącego spra­
wie poikoju i be7.ipierzeń~twa na,rodów E'Ilr0'PY. 

W tym stanie neczy jasne jest, dlaczego 
Stany Zjednoc1oone, za jętl? reaJi'l.acją swego 
planu w Europie, ni.e wykawią Tainjer~owa· 
nia rlla pmyqotowil'll:ia M'iIktatu poko.if wego 
z Niemcami oraz dla 6'prawy jednoscl Nle­

zow. -
de}ść? 

o" miec. 

- CZY J'ł1Z towarzysze delegaci goto­
wi? Ma2wna czeka. Inzym-=r Leo·nhew 
jtl'Ż siedzi W aUCCle. 
• - Jeste.śmy ~OtOWl - zawołał PIet­
ro'v. - Mnżemy zanaz lechać. Zalblerze­
my tylko nasze tolho,lki ł idziemy QO ma­
szyny. 

A tymczasem w 81lC,joe iSlt,otnie 5nli si·ę 
znajdował Radmi€tt,jew. Ol/·ok nie,go stRł 
n/.l·.:;'h:/l{)n;i- lIiecCl letll·te.nant. By~ Uo młoQ­
dy oficer ,o s:pokQjnym, zró ;vnowaź,onym 
wY'raz:i,o tT2rZY Shcha'l 'lW3żme słów 
Batchmletiewa. 

- Odl1nowad:ł Cle lil1..:.zY11'J..era Le'onrle-

Wla do MO..-!0VY. Bo1eCenie macIe 11J3. ptŚ­
mle. Zatele:fonu,leci'e do Zorina l wyjaśni­
cie mu o co chodz~. \Vystartuiede w 
godz!inę Po na3zY'ln oodjeźdz.re. Z'rozlUmie 
Iis,cle? 

- Tak jest tnwatl'ZV8'Z'll kta\j)1r8.nie -
odpo'wtied'z·ia.ł l U7DW, wszysfko bft' 
dlzie w porzą,dku. 

- Mam wr alŻ e nie, ciągtnął dalej 
BalChmiefi.ew. - ze w10r6tce rówtl1i€lz bę. 
de w Moskwie. <\ha' Prz:Y'Pomniał€'ffi so­
bi'" - t{l, o czym mo~;\niłem, .pozostaJe w 
mocy. CZY wszy;;;tko z'roib:łe'ś, Tuzo'w? 

- R<!lzumiem - uśmiechnął się Tu-

- No, to tpa! - l~l'dtkoQ od!poWÓ!eclziwł 
BaJchmioetiew. 

Do auta z.lbliżatli sile delegaCi, którym 
to'Warzysz~nł SwirY'do'W\, sptoro ofkerów 
j ż.ołn~erzy, ż.e'gnratla.cytcJh swoJiic'h gości. 
\Nśród oficerów znajdoQwla~ sie równie'z 
Leontiew. Żegna.jąc 'Z~Vlite'fZ.chnika <lele-­
galc.ii. Swi'rY'd1ow ż(l1dolb~liJwie narzek.aił 
do Pie,tr·Q.wa: 

- Przecież l1a~vet śnialdlaJnra ~ak się 
nal!eiZy, nie z.,jedJ1ilśóe. bo,,'arzysz'll Piet-

I 
row. - [ zwraca,jąc sie do BaCh .. miet.ie­
wą pufk{)wnik ciągnął dalej: - inżyme­
rze! Proszę w MoSlkW!e po,Ś-u1ladczyć, 
ze sltariliśmy si"e naszyoh gOŚCI me gło-
d!zić. W żaoden SlpQsótb nlle mogę PDh na­
mÓWIĆ. by sie ta'k nie ŚlpieszylL. 

- AI~ż, pUtłkQwniku, - b~onq'ł Się Pie­
tI'O\v. - mie chdi·alo nClm się navrawd~ 
Jeść. \Vats'z adiouta,nt {{alt nam tyle flrodll­
któw na drogę. ż,e siarczy nie tylko do 
domu. ale pOZloSlranie jesz'cze. Nj'e my,'!-e­
Hś:my, że z fronnu znów 1a1!J,ierzemy pre­
zenty. Pan in±yni"-6 moze poświadtczy6, 
iz po wa' ZYm PtZYJęc!lll ledwie z·dot!a liś­
my wwindować Si~ do maszyny ... 

(D c. n.) 

Zacho'\TUjąc jak najd.tuże] obecną. nieure­
gulowaną sytuację, w której tCL'! wojl'l.y prze' 
ciwko Niemcom nie został jeszcze za.kończO' 
.ny, mogą AmerykQ.lue narzucić Niemcom roz· 
maJte recepty dla leczenia gospodarki memiec< 
klej I nałożyć na "ich rozmaite obowiqzkl, do­
tyczqCE'! zapłaty zn tzw. "pomoc". 

1m rlhlże! n,ie hędzip niemieckiego rzą~u 
demokratyrzneg'J, tym dłużej Amer}'lkanle bę­
clą mieli swohodę rlzlOłlania .., zachod'lic~ 
Niemczech. Tylko tym mo'Żina wvja'nić C"m­
!i <:znoŚĆ. że Stany ZjednOc.zol1e nie chCIały za" 
jąć .. ię na Radzie Min~strów Spraw Zagran!<:z­
nych ani zagadnie<I1lem haktatu pokoiowego, 
a!llj sprawą jedności Niemiec. ani pToble:nsm 
tymczasowego rządu memleckiego, 

AmerY'kame - podk.reś1ił mjTI.lster M0!O­
tow - uz.ależmają stabilizację p :koj'l w Eu­
ropie od przYjęcia ich planu w epra '1e ! te­
miec i Europy Stawla)a Dni a1temiltywę: 
a,lbn bpzwarunkowo przYjąć antydemnkra'ycz­
ny plan. rlyktowlIny pr.zez ekspamqon':;tow 
amerykańfJ<ich - i'llho nip hedzi!' żarln"rJ'" 'Po­
rozumienia w sprawie łrakti'lhl poko ;owe.qo 

Tego rodzaiu politykn rlorroll'nazl/f! cio 
fiaska ka'1ferencji londvn<kiel 

Londyńska ko.nPc!'e!'o:.ja 205 (al!! .!e1"N!!na. 
Usiłowano zrzucić odDowiedziaJność. za to na 
Zwiazek Radziecki tili~ udało się to ;~dnak. 
Odpo'viedz/alność za zerwa!'ie lo!! d yńsl·i.iej 
konferencji spadła na koła r!cdzące~"::;~w 
Zj~d!loczo!'!yc.h, a '\ ślad ze Mar5!'!a!lem po­
szli i w tym wypadku Bp.vin i Bidaul/, 
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Swięta fił!nęly pod znakiem rozmaitych: 
"c1lhinekir

• Vltoinki te atoli dotyczyły na­
ogól zrze8zonych to zW'iąz7roch, stowarzy­
szeniach, rOdzi"tbach, zrzeszeniach i t.d. 
f.6dz]ft;f PPR pomyślała jednak o tych, kl6rzy 
I lacji takich czy innych womnk6w nalężq do 
najbardziej potrzebujących J maJq dzi~. 
erG kt6ryołl może gwiazdkowy Sw. Mikołaj 

by nie :J(IWltal 
1#4 ; ' ..... ____ ~UI.,..~.III'""ł"""'II'" ___ ... ~II""'""":t'IIJIPtIIIW'III~ 

o dzieciach należy myśleć nie tylko te oka­
zji uroczystej choinki ł św. Mi7uY-aja. Rok 
1948 powinien Mstarczyć środków", POZ'1J.>a­

fa~',~ Ch, I je8zc~e ~k8Z'l tTOS"UW.oŚcitf 
F.M N fIJ'~8tloł.QłA N'J?r~Jl8A'lpi,t;j n<ltt?i 

.'jfirj • 

str .• - ·~~~~'~ ___ ~ ________________ ).·· __________ ~ __________ --~ __ ~~_w~=----

LV T 

Horoskop na rok 1948 
Rok 1948 to, oczywiście, wielka niewiadoma. Ludzi8 

przesądni i o usposobieniu marzycielskim napewno będą 
.. badali" przyszłość przy pomocy seansów spirytystycz­
nych, chiromancji, wr6źby z kart, fusów od kawy i t.p. 
Niektórzy z nich będą nawet stawiali sobie magiczne ho-­
T08kopy to zwiqzkt, te działalnością planet: Saturna, We­
nery, Marsa i t.p. teby nie było nieporozumień, uprze­
dzamy wszystkich zaboboniarzy: rok 1948 odbędzie si~ 
w Polsce pod znakiem ... Minoo. Wróżąc na podstawie tej 
realnej zupełnie nplanety naszej gospodarki narodowej" 
1'Irzepowiadamy, · ·że rok 1948 będzie dla nas u8zystkich 
p(}myślny, o ile talc jak r. 1947 będz(emy liczyU na prac~ 
wla..'łnych rąk i m6zg6w. Plan bowiem trzyletni to wie~ 
pewniejsza rzecz, niż koniunkcja Marsa z Wener/ł, Satur­
na z Rybami czy Strzelca z Panną .•• 

I 

PPR MYŚLI 
O NAJBARDZIEJ 

POTRZEBUJĄCYCH 

Na zdjęciach - choinkI Ut~e dla d.,t.d 
przez Miejski Komitet i Dzle.lnklowe KomItety 
PPR.. Choinki te (połączon., Jlzecz jasna, JI'I 
.toBOwnyml podarkami) SPMJWUy wiele fo:dO'Śei 

dziatw Je I Jej rodWt:ollt 

,.BTAN4,C Z NIM NA !LUBNYJf 
KOBlEROU ••. 
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VrYlmek Z noweli ,.Bal handhrzy 
jęczmlPniem". którp.j tre~cią ~ą przy_ 
god" Syrnona Sknrubki, mlod7-i"11ca· 
rZUCOl'el'!n w odmęt okupacji hltlpr·w'· 

~ EklP.j 
}(t-"oll-'j"k nhracał Slę w kołach naszej 

"lpnrJIlJwPJ cvg::meriJ. ten OlP przeoczyl na 
. p:"'no Eł"żPja I1rzvzYW'ln"'::n P~skarz"m. Po-

ta" tę uzupełnIała 'osnba, która nie hvię­
ciła 7bytmch triumfnw w ~"'ym życiu tni'o­
Sl1'71T! ni""'i '3~h milcząca , za '·iędla. o"-ypo­
mm:;naca mwnie zbyt długn moc7oną na 
dżdzu I asy~tujaca mężowI w .posób me_ 
\.lstępllwy . rhoclaż tak kłócący ~lę z jej bied· 
l'l'/mi, dobrymi oczami. 

Pod koniec roku 39 widzielIśmy jeszcze 
Pąskarzowa. Wlokła sie dedv za rnęzem. ofe­
row;;Ja znajom-om mleko ,'proszku, c,ynte­
tyczny c~-namon i zatrzask! zastepujące r~ski 
do SpOdni Z tyłu snuł sle za nia iammk. któ­
ry ni", obwachiwał mutów. ani me pzc7.ekał, 
l11!D1Q ż" ml"ł d0 tego 3łu~zne poworiy. 

Tu gmie wszelki słuch o Błaż"jach. 
Aż kilka tygodm po kampanii fr~ncusklej 

Błażej pokazał ~ię z fajką pieprzową w zę­
bach Siedział już pomiędz:y workami ~ro7,­
dzi i .tarał sie "prze dać zegarek obywatelowi 
~ futrzane1 czapce. PalIł ~.-tedy tytoń. ,-",::,-da_ 
jac zapach oarafi'llnegn kadzIdła, nC'El! wa­
tow;me srC'dm", .a podmecona jego mowa bar­
dzo różn;ła Się od' tej, do której przywykliś­
my. 

Przed samym Hrubieszowem wysiadł, zarzu­
tlł wór na pl"cy I razem z Zonią zniknął w 
zaroślach otaczających budynki kolejow ~. 

Potem pokazał się w gronit osób o napuch­
niętych twarzach, powiódł zawiedzionym 
wzrokiem po workach swych satelitów i od­
jechal na furze zawifOrającej kilkadziE'siąt 
nleogo!onych postaci. 

Wtedy tona oczekująca męża w Hrubie­
~zowie. podskakiwała jak mucha. której pod­
cięto narząd równowagi. Nie mogła pojąć, jak 
mąż w czasie nie5zczęśliwym dla całej ojczy­
zny, umie porzucić żonę tuż przed Rubikonem, 
któ!'Y miał przekroczyć. 

Pies okazał o wiele wiecej rozwagi w t.ej 
sprawIe. Zginął pod kolami w chmurze dY-, 
m\1. pozostawiając na szynach swój pokrę­
cony ogon l jedno samobÓjcze ucho, w kt6-
rym me umiały eię pomieścić ~prawy ówcze~­
nego :świata. 
Zimą nastepnego roku Błażej znowu poka­

J ciska 
półświatka 7. włosami zac7.ps'mymi na wierzch 
głowy, w t.o;\letach. jakby z osta1niego nume­
ru .. Wipner Mode", -staruszki w żałobnych 
sukni;:!ch. podpier:ljące ~ię lfl~k::lmi o srebr­
nych. śpicza~tych, rącr.kach, maje~lat.yczne, 

miej~kie kolubryny w stosach R7r.IN:zczącej 
cŁajnie ~tal'oszlach _cl~ą zap rę. Pokazałem, że zazwyczaj grzebała jak'lś postać o policyj-. ~::Ird ... roby. połyskujące fałszywymi klejnota­
potrafie m ~lpr w sposób prz~',"pieszony. t nych oczach i pod kamienicą, zawaloną bpcz~ m: i zl'rk::łjące tchór7.1iwip spol.a niklowych 

To PU "IPr17:ia\"51Y Błażej w ·cl8gnął z t. ecz-t kam i na VY50kość czwarle.E(O piętra BłażPj "rwikierów", _ dystynqowani panowie o m· 
ki nrcną knFzulę. przybory do nwcia. podróż- chrząknał. chach wyższych oficerów, smutni lokaj" z bo­
n~ ó!rzybak do cero\V<ll1Ia a nastppnie. jakbym Na .ten znak w~'ciągnął ku nam ramiona kobrodami C. k. ranców mini~tpriall1:vch. we­
nie btni::lj portf.,l i począl go przeglądać człowieczek o śmiechu podobnvm do skrzy- ~e1i C. k. radcy mini1:teri;\lni o l'mutn .... cb bo-
z prZe)ęrlPm . p'enia butów i wywinął kilka razy laską· kobrodach łokajć>w, a gdy zza drzwi. na kt6-

Było to grube CIelęce p'ortfehsko, zapinane Błażej zaśmiał się. - No dobrze, ale niech rych widniał napi~: .,ostrożnie, świeżl'l ma-
suml<:!nnip nfl tęgi rzemien, I przypommające wiem po ile. lowanp", wyszedł chłop 7. kobiałką o iniętą 
",'kw" miPjsklch handlarzy drobiu. - Niech ja posłyszę to, co pOWinienem w przfOścieradlo, do~z"dłem do v.'niosku. że 

- Dorc·bil"ś się - rzekłE'm z zazdrością. słyszeć. klIentpla t"go domu rekrutuje się z wszyst~ 
_ Energla, życie czynne, człowiecze ubie- Człowieczek poklepał się po czapce, obr6- kich warstw. 

gl'ej epoki. Moc! cil na pięcie i rzucił Błażejowi słówko, po Przez cały cza~ dobiegaj zewsząd stuk mo-
Błażej stanal naprzeciw lustra, wywalił którym ten aż przytupnął. ździerz~', namietne kłótnie, wzdychania, brzęk 

oczy poza orbity, wciagnąl powietrze w pl\!- - Ejże! wag, a gdy na półpiętrzu ktoś rzucił basem: 
ca i powiedział: - To co pan słyszy. Nie obstoję! w 1'uterenach rozległ się wrzask 

_ Zobaczysz jutro na bah' handlarzy Jęcz- Błażej obrócił Sle do mnie konspiracyjnie jakiejś pijanej tłuszczy, poczem ktoś zwalił 
mieniem. i szepnął: - Ceny łomu stoją. twardy spada! biaszaną balię, kt.oś inny zaśmiał się, rzucU 

- Balu. . Nie wiedziałem jeszcze wtedy, co to jest w mą stronę zgniłp jahłko l buchnęła trium. 
- ... handlarzy jęczmieniem, pO\vtarzam z .. twardy", a co "mIękki", nie przypu~zcza- falna woń cuchnącej kapusty. 

naciskIem, ty Katonie w papi<:!rowych spod- lem, aby kawałki papieru dział;!ły. poza ocpan W 1.ym zapachu, jak arcykapłan zstępują­
niach, i by kawałeczki złota, których przeznacze- cy z ofiarnego ołtarza, począł schodzić kU 

Położyłpm Się ze smutki .. m Byłem w na- niem są szczęki ludzkie, albo palce, miały mniE' Błażej Paskarz. 
stroju człowieka stale wyprzedzanego przez związek ze zdarzeniami frontowym!. Był już ogolony, umy1;y do połysku. 
życie. - No nic - pomyślałem - życie za- - Ruszaj się, ruszaj - rzekłem jak zwy- - Sprawa załatwiona - powiedział 
czyna się po zdobyciu TrypoliSU! czajny "fuks". - Jeszcze nieraz będzie spa- Prowizja jest. Jedziemy. Kawa. herbata, wa-

Gość długo w noc roztatzał przede mną dal. ni1ia burbońska, pieprze idą w górę. Rodzą 
szczegoly tyczace wielu nieznanych tranzak- Wówczas dojrzał€m w źrenicach obu han- się więc nowe nadzieje. 
cj!. roztaczał przede mna widma armat. Samo- dlarzy to wrażenie, jakie wywołuje na czło- l we mnie wstąpiła nadzieja. Spojrzałem 
bójów, zwyciężał przy pomocy wszystkich wieku interesu drugi człowiek, który jest z rado~cią na jakąś zawie5i~tą jejmośl? dźwi. 
podziemnych frontów Ęuropy j 7apewne nieuleczalnym idiotą. - No nic - dodałem gającą bowlę ponczu I nawet nie zastana­
przez całą noc nie przN,tawał łagodzić mej na uspokojenie - działajcie, .la poczekam. wiałem się, dlaczego żasłania sobie twarz 
niechęCI, bo gdy obudziłem się, on jeszcze mó- . Poczekałem tam w sieni jakieś dobre pól fartuchem. 
wił. godziny. Potem, gdy z suteren wybiegła jakl3.~ po.-

Jut dobrze po dziesiątej Błażej wręczył W ciągu tego czasu zostałem obrzucony siać, błysnęła cynową konwią, poślizgnęła się 
mi część towaru i rzekł: - Dostaniesz prowi- spojrzeniami jakichś trzystu osób. trzykrotnie, potknęła się, zasłoniła sobi" twarz 
zję. która pozwoli ci zmienić bieliznę. Ale Przechodzili przez tę sień - dandySi w i zniknęła za drzwiami podobnymi do wieka 
uważaj! wytwornie skrojonych paltach, świecąoy złO-, od kufra, też nie za!;t:mowiłem się· ' 

Poszliśmy podwórkami, klucząc ciągle tymi, masywnymi zębami lokiem, rozrado- - Jedziemy - pomyślałem z rozrzewie· 
i przystdwając pod śmietnikami, w których wanym, dufnym, - panny z tow::lrzyskiego niem. - A więc jedziE'myl 

LfI 
zał SJe. Stolica nasza. nie uwita jeszcze w lau- ZakończeniE' wpjny z faszyzmpm. odZYSI<a-1 Borkowski. Dy>(at Powstały utwory o part y­
ry pózniejszej walki, tonęł" wledy w oparach nie niepooległości w nowych demnkratyt:znych zantce np.: Nikodema Kłosowskiego i Drozdow 
handlu. Błażej nabywał słoik melasy na pró- warunkach stopniowo wpływa na rozwój li- skiego, pojawiły się nowele i reportaże o wal­
bę. Trudnił się podówczas wymianą: spirytusu teratury. W zmienionym układzie socjalnym, ce żołnierza polskiego z Niemcami w kraju 
11a damskie koszule. koszul na niestemplowane nowe warstwy społeczne nic tylko rozszerza- i zagranicij (lVIeissner, Fiedler, PruszyJ'iski;, 
b .. nknoty, niestemplowanych banknotów na I ją bazę czytelniczą. ale też bezpośred nio lub Hen) o życiu w czasie okupacji (Brandys, 
kc;,kao, kakao na dolary. Towarzyszyła mu da- pośrednio oddzialywuja na zmianę temaiyki. GojJ.\\'iczyl1ska, OŁwinowski, Rymkiewicz) o 
ma w palonych bucikach, która wlokła za So- Nowa wieś i nowe miaslo dla pisarza to prze- rzeczywistości przedwojennej (putrament, Za­
bą walizkę z etykietami zagranicznych hoteli de wszystkim nowy zmieniajacy siq wciąż pro- wieyski, Kisielewski), książki z marłylogii 
i nie była wcale podobn;\ do Zoni. blem ;\rty!':tyczny. OdzwiC'cil'olić w 17.11lc(' Żydów (Rudnicki, Sandauer). Okres wojny 

cie: swoją psychikę na to trzeba dopra" 
zmienić swój światopogląd, a tym sar 
przebudować Swe rzemiosło artystyczne. 

Pisze się u nas w artykułach teoretycZ! 
wiele o realiźmie, jeśli jednakże wysum ~ 
tezy zestawimy z wynikami artystycznymi 
w dziełach, niektóre uwagi krytyczne pod 
adresem piśmiennictwa polskiego okażą sl~ 

słuszne i całkowicie u!':prawiedliwione. 

WieJu krytyków występuje w obronie rze­
miosła literackiego. w obronie t zw. dobrego 
pisarstwa. Jednakże pisarzami, którzy okazali 
się nabliższymi naszych czasó' sa pisarze 
chłopscy, jakkolwiek nie zawsze reprezen­
tują najwyżSzy poziom literacki. On! wycho­
dząc z warptw chłopskich znają najlepiej i 
najbardziej odczuwają swoje środowisko. !'.'"ie 
będąc wprawdzie całkowicie realistami, wpa­
dając niekiedy w naturalizm, potrafili !ltwo­
rzyć wiele wartościowych utworów, po raz 
pierwszy poruszając doprawdy istotne zaga­
dnienia. Niestety pisarze, nawet zbliżeni do t. 
zw. lewicy nie potrafili stanąć na wysokości 
zadania. 

W jakiej!' sieni dama wyciągnęła zza poń- zmiany, Jaki" t:ię dokonały, wyrazić I1'lwego i poprzedzajacych ia lal znalazł niezwykle, 
czochy kluczyk, potem Błażej począł szukać człowieki3 to znaczy me ty]1{o gruntn"'11ie ciekawe odbICIe w ksj"żkach Brpzy l Andrze­
czegoś v teczce, wreszcie oboje wydali okrzyk zapoznać się l zrozumi,"ć to w~zyotko, CC' się jewsklego. Pisarz" o światopoglądzie ideaUs­
ulgi, gdy z piwnicy wyszło jakieś ospowate dokonYWUJe u na , ale też zna1e':'ć dpowiedni'" tycznym. katolickim coraz bardziej naWracają 
il'ldywidJum w briczesach. Indywiduu-1!l za.- dojrzałe realistyczne podejście do opisanych do tem::łtów z okresu średniowiecza (Golubfew, 
glądnęłv niechętnie do wallzki, rozgryzło kilka zjawisk. Malewska, Dobraczyński). Pisarz o odmiennym 
ziarenek kawy, mruknęło: Tak, to Santos, i Nasuwa się na wstępie pytani" czy I o fle światopoglądzie Holuj napisał również książkę 
wypłaciło Błażejowi mnóstwo banknotów. literatura w ciągu paru lat st;\nęła na wyso- historyczną, która różni się od wyżej wymie­
Z kolei Paskarz wypłacił część banknotów kości zadania. Co się dokonało i czy ohecnie nionych ze względu na swoje socjologic7.ne 
kobiecie. la jakiejś postaci wygwizdującej na możemy wskazać na jakieś cechy ogólniające podłoże. Nowelami morskimi debiutował Pa­
schodach, postać jakiemuś zadąsanemu sta- w tych działach. puga. Okres lubelski opisuie Boguszewska. 
ruszkowi, ukrytemu we wn€;ce, a ten z po- Bardzo znamienną była dyskusja, jaka ~ię Wiele zagadniet'i porusza w ksi:\żkach ~woich 
wrotem Blażejowi. loczyła niedawno na lamach pism lilerackich. Iwaszkiewicz. Niezwykly rozwój wskazuje po-

Po załalwieniu tej tran 'akcji kontrahenci Znany krytyk Jan Kott z właściwą sobie wieść chlopska. Piętak. Gałaj, Pogan, Mor­
rozeszli się. Pozoslało w sieni ospowale in- swobodc) wyst4pił z oskarżeniem literal'lry, za ton, Gożdzikiewicz i inn. w l1cznych 3woich 

Nie ma dotąd nowej tematyki, nie ma no­
dywidUlID1. naCiągające z zadowoleniem rę- rzucając. że wla~ciwie nie dokonały się w niej utworach malują wieś przed wojną w czasie 

wego bohatera. Nie potrafili dol 'chcza~ uka. 
kawiczki ze skóry peccari i patrzące do wy- istotne zmiany. że pisarze w do!\ć m:echanicz- okupacji i po odzyskaniu niepodległoś"i. Rozwi 

zać hohalerskip.go pato~u nanych czasów. nie 
stawowego łustra , na którym widniał dwu- ny sposób u~tosunkowali ~ie tak do swojej j;:;, się również proza arty~tyczna (Żukrowski, 

widzą robotnika ::Ini chlopa, l.:vch ',vszystkich. 
języczny napis: "lere szachteln - puste pu- o, robIematyki. jak i do rzemiosła literackiego. Huszcza, Smólski, Fijas). którzy w trlJdnych historvcznych warunkach 
dełka". Natomiast redaktor "Kuźnicy" Stefan Żółkiew Cechą zasadniczą, jaka narzuca się uwa- potrafili zdobyć niepodległość i potrafią dla 
Przesunęło SIę wiele zdarzeń. ski wystąpił z obroną literatury. dowodząc dze czytelników większości utworó," opisują-

niej pracować. 
W prze:ddzien Bozego Narodzenia, w po- że po wojnie powstało wiele utworów, do cych czasy woje!'.ne, to przewaga techniki 

czekalni, stanowiącej pracownię dla rzekomo- prawdy wartościowych tak pod zględem for- reportażowej Niezwykłe fakty historyczne, Nie ma tego co jest zasadniczą cechą każ­
go masazysty, ktoś począł strzepywać ze sie- ma1nym jak i ideologicznym. DySkUSja jaka 5:ię tak boleśnie wdarły się w umysłowość pisa- dej zdrowej pod względem klasowym l'tera­
bie 'niego - Wybacz, Tymku, że w takich wytwarzyła przyniosła wiele spo!ltrze7.eń i no- rza, że odsunęły na czas jakiś problematykę. tury-optymizmu ludowe~o. Brak obserwacji 
okollczL0ściach - mówił. - Nie wiedziałem wych sformułowań. Problem. chociaż zoslal Oczywi~cie nic można mówi{·. że pl'Obl"m:tlyka życia, brak obserwacji środowi!lk - nawet 
że policyjna godzina zostala przesunięta. Zo- postawiony, mimo wszystko nic został rozwiq- w utwol'nch lych nie istnieje, je~t, ale jakoby w których się żyje. Zadne kunsztownie zbu­
stale,n prawie sam na ulicy z towarem. zany. Ostre, bolc3ne zarzuty nie zoslaly nd- odsuniqta na plan daJ!lzy. dowane zdania, ani nawet wymyślna !wnstruk 

- Nie wstydzisz się zarabiać na cudzej parte i istnieją nadal, pomimo tcgo. że w Pisze sic: II nas dużo, wy,l:1je się wieje ('jd powieśti. nie zmipnia w niczym sC'nsu ksią 
bIedzie? ciągu tego czasu powstało wiele wybitnych k5i~IŻI'l;, lak nowych pism 7,y, jak i wznowiC'll. żki, jej trcści zasadniczej, jej wydżwięku ide-

- Tymku! - zawołał Błażej. - Tymku, utworów. Rzemiosło literackie, oraz sposób Poru~7.a sic: wiele zagadni('T"l, Jeśli jednnkże ologicznego. 
Tymku - powtórzył. podejścia di poruszanych tematów' pozostajo z('chcemy zdać sobie sprawq jnkie zagadnie- Owe przysłowiowI' drogi artystow<;kip oka-
Podwinąwszy nogawki, wyciągnął zza skar- prawie niczmienione. nia z życia powojennego poruszono. jakie po- Z\l.ią siq czqstokroć ~cie).kr\lni wi:::z"cymi nad 

pctek dwie sztuczki bielutkiego płótna wy- Nie jest rzeczą tego krófkie,E(o ;\I'Lykuhl r.o- wstały książki o nowych ludziach , IclĆlrych pt'7.ep;.l~Ci;l, albo - hyć l1ll)ŻC -, pI'zykry,v[-ł,;ą 
trzepując ze siebie mnóstwo śniegu, wytrząsł kJadnie wyrnirnianie wszy~lkich Illworów inki!' p~~'rhika zmieniła ~iq nod wplywl'm p1'7e- pll~lkc: ideową. Możn::l ~ir. l::l( wl) po'l'zgną6 
z zanadrza tuzin jedwabnych pyjam, kilka- powstały po wo jnir. LU;] jOl.il' si !li! lo lnie jq'e nli;ołll ~rolcc7.llych i jrś1i .1"0. 'nie na podsl <l- i l1Pilrl.1.i -1C cMlk~wicip z~llblć !'wć>j bagaż ide~ 
naści:= par pończoch i piękny kupon szkockiej w specjalnych pismach, poświęcon~'ch v.'y- wie lifEl'aflll'y pięknej zcchcil'l'byśmy do 'ie- ologIczny. Tylko wtedy gdy pisarz wychodząo 
wełn.)'. łącznie sprawIe kultury I krytykI. Na tym dzieć Się o tym wszystkim co dzieje się w ze SWOich myskh dZIUr, ghett literackich. zet· 

Czekałem chwili. kiedy gOF.Ć zdejmie ko- miejSCU pragnął bym jedynie pobieżnie wska- miastach l na wsi, doprawdy znaleźlibyśmy I knie się z życieIłl swego narodu, kiedy zro· 
szulę. ujawni la.1emnicę swych pękatych ra- zać na zal'inc1nieze problemy, jakie pOl'tI3z::tnn się w trudnej Syl1ł:1Cji, ho nlbo nic nie nupi- zumk gł 'boko człowiek" na!1zych czasów, sta-
mion, lecz on nie odwinął je~zcze wtedy włócz w ciaqu tych pnru l~:. ~>lło sic:. albo bnrrlzo sknpo. nie 1\ boku i!'lto towarzysz broni, literatura 
I' Uczvnił to powiej w ciemnościach. Po wojnic powslaJa nie::\Vykle WsL'7~~a- TIo?llrniC'111 do~konale. że dzieła s7.tuki nie nasza potrafi znalp.źć wspólny j zyk z hoha-

- Mi'ł:z minę, jakbyg popełniał coś nie- jRca k"iażka Nalkn\\"skiC'j ,.l\·r /"oi'ł 1i t'llY". Mamy pow~l,tją odl'azll. nic do~ć jest. że się tak \'. v _ terami swoich utworów i z ~zC'rokim n'~g Ql'I1 

V\la~d \'F·go. wiele k~iążek o wojnie 1939 r. (ZukrDwski) rażę zamówIć k"iażk.~ u pisarza, aby powsiało nowych czytelmków, k1órzy z utęs:knieaiea: 
.- Jesteś w bł,ędzie, przekroczyłem zwy- o orzeżvciach W obozach oL~",J;, <:~~_lo",~'r" wartościowe dzieło. Na to trzeba Drzekształ- czekają na książkę o sobie. 



• 
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Drogi! Piszę do Ciebie list, który oczywi­
kie nigdy do Ciebie nie dojdzie. Właściwie to 
bez,1adziejne takie pisanie w przestrzeń. 

A J,>dnak muszę. Zdobyłam z wielkim trudem 
ołówek. kilka względnie nieuszkodzonych 
papierów, w których przyszły paczki, i posta­
nowiłam dzień dzisiejszy spędzić na pisaniu 
listu do Ciebie. Listu, który nigdy nie doj­
dzie ... 

Widzisz, takt dzień, takie postanowienie -
to wielki luksus w moim obecnym życiu. To 
nawet niebe7.pipczny luksus. To, że myślę 
nieu~tannie, to, że budzę s:ę i zasypiam z 
Twoim imicl1ierr na ustach, to, że wogó1e 
żyję. 7.e się trzymam jeszcze jako tako fizycz­
n.ie. zawdzięczam sile mojej miłości do Ciebie. 
Ale nigdy - przez tyle lat - nie odważyłam 
się napi!<ać do Ciebie. Dopiero dziś po raz 
pierwszy. A wiesz dlaczego? Bo podobno na 
śWlecie jest wiosna. Nawet napewno jest! Le­
Że na najwyższym łóżku w szpitalu oświę­
cimskim i przez wąziutkie okienko widzę bar­
dzo ograniczone pole widzenia. (Byłeś tam 
kiedy za jedne 20 gr.?). W moim skrawku, 
który mam przed oczami, widzę druty, za 
drutami nRsyp kolejowy, na którym rośnie 
zielona trawa, I koła zaje?: 1żających i odjeż­
dżających pociagów - poza tym ... nie, o tym 
opowiem Ci na końcu, a może wcale nie 
opowiem. 

Trawa na nasypie :mlejowym je~t ja~l1o, 

cc:dnie z1Ę'1011a - ktoś powiedziaj, że jest 15 
kwietnia i że na dworze jest sł011ce. Nie wi­
dzę go. ale czuję. Czuję tak silnie i zieloność 
ma tak nieodparty, intensywny czar, że po­
• tanowiłam napisać do Ciebie ... 

Osaczyły mnil> pod wpływem tej wiosny -
~spomnienia. Gdzieś daleko kwitną sady, 
białe płatki opad:\ją na ziemię. Przypomina 
m.i się dzień, kiedy razem pojechaliśmy z Lu­
blina do Jastkowa. Pamiętasz? .Jechaliśmy 
w-ród kwitnących drzew. Nigdy nie zapomnę 
tej ciszy, jal{a była w nas obojgu, l tej ciszy, 
jrka byla na jastkovJskim cmentarzu. Pamię­
tam. że w powrotnej drodze opowiadałeś mi 
o Twojej pierwszej bitwie, i nagle przypo­
mniała mi się moja pierwsza naj dawniejsza 
winsna, jaką w życiu pamiętam. Tamto 
wspomni<'uie uk:uło mnie w serce, wrócił na 
se"7undę jakiś schowany głęboko uraz psy­
chiczny, Chciałam Ci to opowiedzieć, ale po­
n, vślałam sobie: to moze zepsuć nastrój. 
Zresztą peco akurat dziś o tym mówić? Prze­
cież opow'em mu to kiedyś. Zdążę. Przecież 

terAZ już wiemy oboje, że się nie rozstanie­
my nigdy. Kiedyś opowiem mu o mojej pierw­
srej wio~nie w życiu ... 
Tymcza~em nie zdążyłam. Rozdzielił nas 

1c~. jesteśmy oddzieleni od siebie przestrze­
niami tak ogromnymi - może nawet ocea-
118mi? Nie wiem Nie wiem, czy kiedyś jesz­
cze się spotkamy Boję się napisać, ale kto 
wie, CZY to nie jest moja ostatnia w życiu 

wiosna? Nie, nie chcę i nie będę krakać nad 
sobą. Nie wolno. Poprosiu opowiem Ci o mo­
jej pierwszej, najdawniejszej wiośnie ... 

Na kOł1cU maleńkiego miasteczka stał w 
ogrńdku domek parterowy z werandą. Ostat­
ni domek w miasteczku: kiedy się spojrzało 

w lewo, widać było łąki pokryte żółtym ka­
czpńcem i drogę wysadzaną wierzbami. Przed 
domem był duży okrągły klomb, na środku 
rosła czerwona sztamowa róża, która była 
przywiązli'.na do wysokiego palika, zakończo­
nego dużą kolorową szklaną kulą. Kula była 
wspaniala, wydawała mi się ogromna i prze­
śliczna. Nikt w całym' miasteczku nie .miał 
tókiej. Czasem bose i brudne dzieci żydow­
skie przychodziły przed nasz dom. Stawały 
rzędem przy płocie. Cicho coś do siebie mówi­
ły, pokazywały rękami na kulę i kiwały gło­
wami. Patrzyłam L daleka na żydowskie dzi-· 
Cl. Z,17drokilam im, że chodzą bose, że mogą 
oog8mi miesić błoto i razem się bawić. Nie 
mia1am brata, byłam jedynaczką. Ciągle na 
co~ tRm chorowałam, rodzice pi(>ściJi. mnie 
bardzo - a ja już wtedy ciągle za czym~ tę­
skniłam. Pamiętam doskonale, że conzień 

Mikola; rłeng;erow 
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pisarzach o 

GŁOS Str. Pi 

podChodziłam do furtki, ltawalam na po- Matka wzięła mnie na ręce i zanIosła do biach. Nie mogłam jeść, Jakiś Itrach, te je 
przecznej listwie i wyglądałam na drogę wy- domu. mogę utracić, ściskał mi gardło. 
sadzaną c!r:>:ewami. Zdawało mi się, że stam- Nikomu nie powiedziałam, ~e mi Jędrzej Zaraz po obiedzie uciekłam na podwórZe dó 
tąd przybędzie jakieś szczęście, jakaś bajka ... obieca! przywieźć dwa gołębie. Nikomu. Cze- gołębi i do Jędrzeja. Okazało się, że przez ten 

Tego dnia musiał być śliczny dzień wiosen- kalam długo na Jęrzeja. Konwalie ju~ prze- czas Jędrzej zrobił prymitywny gołębnik nil 
'ny, bo od tej chwil! pamiętam zielonoŚĆ 10- stały kw'tnąć, matka obsadzała czymś okrą- strychu s ~ajni ' i teraz właśnie zaczął gołę­
czystą wiosennej trawy - l kwiat konwalii. g!y klomb mówiła, że to flance. Na drzewach tie wabić uczyć je, że to ma być ich nowy 
Pamiętam, że matka, zrywajqc konwalię, po- nie było już kwiatów, tylko duże zielone dom. 
wiedziała mi: "Patrz, to konwalie - zapa- liście, i wtedy przyjechał Jędrzej. 

Było już dobrze po obiedzie, miało się ku 
miętaj tę nazwę". Powtórzyłam: "Konwalie" Jeszcze siedząc przed domem na koźle, da- zachodowi, kiedy matka znów przyszła :la 
l zapamiętałam, że mają białe dzwoneczki. wał mi zdaleka ręką ·znaki i pokazywał na 

pc dwórko. Znów miała w ręku sakramental­
Wtem rozległ się turkot nadjeżdżającego I jcR:iś koszyczek, który stał u niego w no-

pojazdu, trzask z bata, i przed naszym domem gdch. Prędz;utko przywitałam się z dziad- ną tacę z poczęstunkiem dla Jędrzeja, ale tym 
zat.rzymał się powóz. Przyjechał w odwie- kiem i uciekłam tą samą furtką na podwórko. razem obok chleba leżał srebrny rubel. : Patka 

poczęstowała Jędrzeja. Wypił chętnie. Skrzy-
!lliIlUlIllllllllUUIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIUlłlłIlIllIItlIIllUli!llllIllIllIlIUIIIIII/III umlllllllllillllllllllll"'""I11I1HlllllłUIIIIIIIIIIIIIIIIIIRlIIlIIllIlIlIlIl) wił się, splunął i jak zwykle powiedział: 

1-j,Tarża Zaręb_ińsk~-Broniewska I - Za zdrowie wielmożnej pani i córeqki. 
_ _ Wtedy matka powiedziała, że stanowczo 

J:,ĘBIIE*) 
Jędrzej musi wziąć pieniądze. Za darmo 
przyjąć gołębi nie może. Jędrzej jeszcze raz 
powiedział, że przywiózł prezent dla dziecka 
i że za żadne skarby świata nie przyjmie pieq 

niędzy. 

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII'łlHIIUlIIIIIIlIllfillllllllllllllllllllllllllllllllllllJlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1I1111lllllllllllllłllllllllllllllllllllllHlłllHłlllllllllllllllllllllllllllłłlHłlllllli - Ano to w takim razie proszę zabrać go-
łębie - powiedziała matka ostro. 

d7iny mój dziadek. Dziadek był bardzo wy- Jędrzej uśmiechał się z daleka, pokazywał 

soki, miał duży haczykowaty nos i duże wąsy. koszyczek, ale nie dawał, tylko tak jak wte­
Bałam się go, bo mówił bardzo głośno i wą- dy wyprz~gał najpierw konie. W końcu wziął 
sHmi kłuł mnie przy pocałunku w policzek. z powozu zakryty koszyczek i kiwnął na mnie 
Dziadek to żadna atrakcja, ale konie - 51icz- ręką. Podeszłam. Otworzył wieko - na dnie 
ne. gniade - to zajmująca rzecz .. Ale co to? na sianie siedziały przytulone do siebie dwa 
- na koźle siedzi dziwnie, czarodziejsko gołębie. 

ubrany ktoś, kto trzyma lejce. - NQ, masz. Pawiki. Bardzo oswojone. 
Dziadek wita się z matką i ze mną i wska- Wziął jedr,ego ptaka do ręki, rozwiązał 

zując na Siedzącego na koźle mężczyznę, pO- , związane nóżki, posadził go sobie na dłoni 

wiada: i gwizdnął. Gołąb frunął i zal.!zął kołować nad 

A Jędrzej poprawił czapkę na głowie l 
gwizdnął na gołębie, które natychmiast przy­
frunęły do niego. W c;ągu kilku '1astępnych 

sekund stała się rzecz straszna. Jędrzej złapał 
za nóżki oba ptaki,· położył na pniu od rąb a­
n~a drzewa, przy którym leżała stale siekiera 
i uciął jednym uderzeniem obu ptakom głów­
ki. Rzucił drgające okrwawione ptaki pod 
moje nogi i powiedział: 

- Nie miła księdzu ofiara, pójdź ciele do 
obory . 

- Patrzcie, jakąm liberię sprawił Jędrze- . naszymi głowami. 
j 1w1. Ładny krakowiak, co? - To samiec, widz'sz: 

Wiesz, wtedy była moda przebierania fur- s8miczka, więcej siwa -
manów w krakowski strój, nie wiem d1a-1 zując jej nóżki. 

Krzyknęłam strasznie. Matka porwała mnie 
zielonkowaty. A to na ręce i uniosła do domu. Wieczorem miałam 
powiedział, rozwią- g'Orączkę i bezustanku ukazywały mi się 

czego). ' Po chwili oba gołębie koluwały nad nam!. 
Krakowiak zaczarował mnie, urzekł moje Ale nie tylko kołcwały: na gwizd Jędrzeja 

cz.teroletnie serce. Kierezja, wyszycia, kółecz- silJdały mu na ramionach, na głowie, jadły 
ka brzę.:zące i złote u pasa, czapka z pawimi '!: ręki groch. Jeden usiadł mi też na ramie" 
piórami - wszystko to zachwyciło mnie. Wy- niu. Byłam bardzo szczęśliwa, Wtem otworzy­
ślizgnęłam się z objęć wysokiego kościstego l~' się drzwi i tak samo jak wtedy wyszła 
dziadka i boczną furtką poszłam na podwór- matka z tr.cą w ręku. 
ko. Na podwórku była stajnia i kurnik. Tam - Co to? 
w'aśnie zajechał Jędrzej i zaczął wyprzęgać - Gołębie, żywe, oswojone moje wła-
konie. Długo pewnie n1usiałam stać z boku sne. 
pod ścianą, zanim mnie zauważył. Spojrzał, - Skąd? 
ućmiechnął. się, poprawił czapkę z pawimi - Jędrzej przywiózł dla mnie. 
piórami i zagadnął: Jędrzej jakoś wstydliwie się uśmiechnął, 

- No, chodźno tu, maluśka panienko. a matka spojrzała surowo na mnie, na Ję-
Podeszłam. Konie już jadły siano w stajni, drzeja i golębie i spytała: 

Jędrzej JUŻ siedział na jakimś pniaku przed - A ilc Jędrztj chce za nie? 
drzwiami i zaczął ze mną rozmawiać. Odpo- - Jakto? 
wiedziałam mu na wszystkie pytania: ile - No IIp chcecie za te gołębie? Prz<:!cież 
. 13m lat, jak się nazywam, czy lubię koni! tak za darmo nie możemy przyjąć. 
i czy mi s'ę podoba tC'n krakowski strój. Za- Jędrzej się zaperzył i poczerwIeniał na 
przyjaźniliśmy się bardzo. Tymczasem na nie- twarzy. 
b:eskim przezroczystym niebie ukazało ~.i~ - O, to, p:ooszę wielmożnej pani, dla dziec­
sU>.do bia'ych gołębi. Jędrzej zerwał się, za- ka gościniec przywiozłem. Grosza nie wezmę. 
czął dziwnie gwizdać, machać czapką - i go- Swego ehowu parka, oswojona, będzie s1ę 
łębie zaczęły kołować coraz bliżej nad jego miała czym bawić maluśka. 
głową. Musial to być jakiś bardzo piękny wi- Matka poszła, pokręciła głową, wzięła tacę 
d,ok, bo pamiętam ten moment tak dokładnie, od Jędrzeja i jeszcze odchodząc, powiedziała: 
jak bym przed chwilą widziała kliszę foto- - My stanowczo nie możemy tak wziąć 
graficzną. za darmo. Tymczasem dziękuję. 

- Lubisz gołębie, maluśka? W kuchnI dostałam dużo grochu I do połu-
- Lubię. dnia bawiłam się z Jędrzejem gołębiami. 
- No to ja ci przywiezę dwa gołębie. W czasie obiadu matka opowiedziała ojcu i 
- Zywe? dziadkowi o prezencie Jędrzeja - obaj bar-
- Zywe. będziesz se chowała, chcesz? dzo się dziwili, że mógł taki pomysł przyjść 
- Bardzo chcę. do głowy chłopu. 
- Ano! - To poprostE nie do wiary - powiedział 

Na progu domu u weJścia do drzwi ku- dziadek - żaden chłop nie zrobi nic za dar­
chennych ukazała się matka. W ręku miała mo. Pewno się z kimś pobił, albo coś takiego, 
tackę, na której sŁal kieliszek wódki, a_ obok chce mieć protekcję u sędziego. 
leżał gruby kawał chleba z kiełbasą. Zoba- Ojcieu rzucił 'się jak oparzony: 
czyla mnie. - NaLL'ralnle, naturalnie! Ze też mi to od-

- Co ty tu robisz? W tej chwili idź do razu do głowy nie przyszło! Moja droga, 

okropnie okaleczone, drgające kolorowe go­
łębie, (Podobno wtedy byłam bliska zapale­
nia mózgu). Potem przez wiele lat mego dzie­
ciństwa, ile razy widziałam taką zieloną 
szmaragdową trawę, to na jej tle zwidywały 
mi się moje okaleczone dogorywające gołębie. 

I dziś też ... też mi się pokazały, poniżej se. 
tek nóg, które widzę przez swoje okienko. Bo 
widzisz, nie papisałam Ci jeszcze. że na te 
tory zajeżdżają pociągi. Kilkanaście pocią­

gów dziennie, wysiadają z nich ludzie, któ­
rych wcale z mego pola widzenia nie mogę 
zobaczyć - widzę tylko ich nogi, - i wiem, 
że ci ludz'e wszyscy idą na śmierć. Leżę go­
dzinami i patrzę na męskie, kobiece i dzie­
cięce nogi - duże, małe, ładnie i źle obute -
i te wszystkie nogi maszerują do kremato-
rium. 

Na świecie jest słońce, jest wiosna, jest mi­
łość, jest wolność, a jednocześnie dzieją -się • 
takie okropne rzeczy, które ludzie ludziom 
wyrządzają. Dlaczego? 

Leżę, patrzę godzinami na skrawek zielonej 
trawy, na coraz to nowe nogi" ludzi idących 
na śmierć; jestem tak samo bezsilna, jak by­
łam wtedy, kiedy miałam cztery lata. Teraz 
jest jeszcze gorzej: wtedy mogłam krzyczeć, 
teraz i tego mi nie wolno. . 

Wybacz, mój drogi, jedyny przyjacielu, te 
mój pierwszy po tylu latach list do Ciebie 
jest taki smutny. Jesteś poetą - rzucam e: 
wyzwanie: wyczuj, Że l2isałam do Ciebie dziś 
teki list,odpowiedz mi na niego jakimś wier­
szem. Ja chcę, muszę wierzyć, że "jest miłość 
i ona zwycięży". Jakże w tej chwili pragnę 
mieć przy sobie Twoje wiersze... Nie mani 
wierszy, nie mam wiadomości, nie mam nawet 
chwilami nadziei... Trawa, nogi, druty. Kilka 
zniszczcnych Papierów, na których piszę. 

Czy możp być inny w tych warunkach m6j 
list? 

ogrodu, tu brudno. stanowczo daj mu za nie rubla. A jak nie *) Nowela p. t. "Gołębie" była napis;;na VI 
- A tak se tn gwarzymy z panienką malu" przyjmie, niech zabiera z powrotem do domu. Oświęcimiu i w butelce zakopana w ziemi. 

śką. Za zdrowie Pani i maluśkiej - rzekł Ję- Podczas całej tej rozmowy było mi bardzo, Oczywiście, trudno było utwór odzyskać po 
dr~ej, odhierając z rąk matki poczęstunek. bardzo przyl:ro, a teraz mi<.1łam oczy pełne zakończeniu działań wojennych, 

ŚJ.crzywil się po wypiciu, otrząsną! i obtarł łez. Matka to spostrzegła i powiedziała coś po I Jednakże {lutorka odtworzyła go . z pamięcł. 
u~ta reką. Straszni~ mi się podobał. francusku do ojca. PrzestaJ! mówić o gołę- (Przyp. redakcji). 

radiiecl<ich 
• kija ... Między słowem tego pisarza a jego I nej powieści, celem której jest grać na naj­
działalnością. jako obywatela, nigdy nie by- niższych instynktach człowieka. ie ma miej 
lo rozdźwięku albowiem życie jego i twór- sca w Związku Radzieckim, dla najrozmait­
czość stanowiły zwartą całość. Szacunek dla szych Miillerów albo Lauransów. Nie można 
człowieka, aktywny stosunek do życia, - oto wyobrazić sobie artystę w Związku Radziec­
C() -::echuje pisarza radzieckiego w odróżnie- kim, któryby propagował nienawiść do czlo-

W ~zasle wOjny przeciwko niemieckim fa-l rzy I poetów w latach wOJenny:h stały się niu od wielu pisarzy mieszczańskich. wieka, albo poniżał w utworach Iłwoich go-
!zystom pi~dr7e r,,:l7.ieccy łącznie z całym głośne nawet w Ameryce, gdzie .tarano się Wielki humanista, Maksym Gork1j, r.zeczy- dność ludzką. Nie znajdzie się tam~iejsce 
narod~m swoim przyjmowali bezpośredni w ujemnym świetle przedstawić heroiczną wiście potrafił zrozumieć człowieka, oraz pra- dla najrozmaitszych Sartrów, którzy starają 
udZIał w walce. Jeh powieści, poematy saty- I walkę narodów radz.leckich z okupantem. cę, która ozdabia życ.ie. Stosunek do człowie- się wmówić w prostego człowieku, że peiklo 
Ty i publicystyka wyjaśniały przyczynę na- Pisarze radzieccy pracowali w gazetach ka i do pracy określa oblicze radzieckiego pi- kapitalistycznegn ustrl)ju musi pozostać wie-
jazdu i nawoływały do walki z wrogiem. przeznaczonych dla armii dla oddziałów paT- sarza, staje się zagadnieniem C'Zołowym, któ- cznie, że człowiek -je,t to nędzne, brudne: t 

W szerega h pISarZ rildzieckirh makźli się lyzn:kich,. przYJmując równi~ż ud~iał .w wal- re nurtuje we wszystkich powieściach i poe- schorowane bydlę, które niezdolne jest do bo 
lud~ie z najroznl.uilszych pokoleń. Nie tylko I c~ z bronią w r<:ku. N:e dZIW WięC, ~e Jmlę malach Przy ogromnych możliwościach twór haterstwa, w walce o wolność, W twórczości 
w Zwiazku Radzleckim, ale i na całym świe-I plsilTza stało su; w ZWIąZku Radziec~lm, ,na- czych . oraz rozmaitości artystycznych kiemn- pisarzy radzieckich nie znajdzlemv pesvmiz­
cie rozhrzmiewał glos Aleksego Tołstoja. \ z":'ą z~szczytną. v,! tym samy~ .c~asJe pOJa- ków, ideowa pasja łączy twórców, którzy po- mu albo mistyki. Bynaimniej nie dla tego, że 
DZipn,niki wszys:ldch krajów przedrukowywa- ł wtła "Się w An~lll now,a de.hmC]a "Enke- trafią w czasach obecnych dojrzeć zręby przy cenzura gnębi "wolność wYPJwiedzi", jak to 
ły artykuły llii Erenhurqa. Ulwory te pOjawia I pl~m.' modne sławko, .ktore~ mIało '!sprawie- szłości. Bohaterowie radzieckiej literatury, fałs2ywie starają się wytłumaczyć w Amery­
łv się również w podziemnych pismach JU90- dl.l\Vl~ ~oralną de~ercJę. ::starano Się uspra- dlatego są bliscy swemu narodrJwi, ponieważ ce, ale z tego powodu, że pisarz słuŻ')c swe­
słdwU, ora7 wvd3wnlctwach orgamzacji oporu, ~ledliwlc Wielu ?ISalzy . k.tór.zy ukrywając wzięci są z rzeczywistości. Nie dziw przeto, mu narodOWI, występuje w Jego obronie. Cała 
we franCJi. DzieJ~ Kon tanteqo Simonowil zo- Się ~a oc~anem. me chclelt SW.oI~ narodo~ o~ że stają się oni nauczycielami życia, wycho- atmosfera twórc7ej pra('y w Zwią",ku Radziec­
stalv przetlumar~onf' oa wiele ;Qzyków świa- po.wledZ1eC' na Istotne ,za!1adnlen~a., W?lelt om wując miliony czytelników. Są to bowiem kim i szczytnł:! ideały, jakie przyświe{;ilją tej 
ta PowiE'śĆ jego w obrnnw Stalinrtrilr!1I "Dni w,owczas raczf']. usunąc Stę w clen, kledy n.a- "inżynierowie dusz ludzkich" jak to trafnie literaturze, wysoce moralny stosunek do 
I nocp". OlaI jr!1('> szluki ukazyv/ały bohater- rod chciał l miał pr~wo od SWOich Wyblt- określił Stalin. swego społeczeństwa wykluczają powstanie 
stwo radzi!::rkiC!1() człowieka. Poemat Aleksan nych pisarzy otrzymac moralną pomoc. Pracę i imię pisarza otacza się miłością w tego rodza}u wykos1lBwione i zdegencrn'\'ilne 
dra Twardowskiegl' o żołn'elzu pl , Wasyli Pisarz radziecki pr7ede wszystkim jest 5y- Związku Rad.,zieckim Najwybitniejsi pisarze twórczośM, na ktÓrą ta:<i popyt panuje na 
Terkin", powieść Bocysa (:orbrtnWil "Nip, wy nem swego narodu. Wobec tego zrozumiałym zasiadają w Radzie Państwa. Najcelniejsze rynkach wvdawniczyrb Ameryki. 
cipżeni", opisywały walkę z oku,J .. ntern. Po- się staje :'e właśniE' on potrafił z ·\jąć r'!:etel- utwory odznaczone są corocznie nagrodą sta- Istotą tragedii wielu wybitnych pisarzy w 
wieść Wasyla Grossman~. ..Naró~1 jest nie- ną i godną postawę wobec swego społeczeń- linowską. . ś:odowisku bU!źuazYJnym byłQ zawsze prze-
limiertelny", mówiła o zWH'7alny,·h radziec- stwa. Jako przykład u':.Zciwego i prawego J W atmosferze panującej 'lir społeczeństwle clwstawianie się swej s.połeczności. 
kich ludziach, kt';n:y stali SIp' baba terami I ustosunkowania sIę do, s"eg~ narodu można radzie~lm nie .moż~a wyo~razić sobie p!sa- Tragedi.i tej nie .wa i zp.ać Zl,ie ni!!, może :Ql-

. walk o wolność, Nazwiska wielu innych pisa pr::ytoczyć życie 1 tworczoś;;: Maksyma Gor- rza, ktoryby zajął Ile DisdDJem DCUlUla.rafiCZ· sarz rac1z1eckl. S~ Qn łlwemU~~c.wł.: . 
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. SkOńczył SIę rok l 947, który 'Jl zasadzie 
blOrąc, m azac mozemy za rok ~orzystny dla 
przemysłu Y'łókiennlczego w Polsce 
_ Pomimo olQ!Zymkh I różnorodnych trudno­
sd plan w r. ub. wykcna1iśmy. Wykonaliśmy 
ao nawet z lekką nadwyżką. 

Obecnie u proqu roku 1948, zgodnie z tra­
dyCją I:.alezało~y nakreśli<' plany i perspekty­
wy rysujące SIę przed nami w roku bieżą­
cym. 

Nasze plany prodru:cyJne rosną z roku na 
rok, co .wynLka zresztą z naszej gospodarkl 
p~anoweJ,. a zada.n:ra stojące przed nami rosną 
rownoczesnie z wzrostem naszy=h planów. 

Przystępując do wykonania tych zadan nie 
wolno nam ani na chw.L1ę spuszczać z oczu 
llaszego celu, ji!kIm jesl podniesienie stopy 
treloweł mas pracujących w Polst'e. 
Przemysł włókienniczy, który w cllliJU ubłe­

głYt'h dwóch i pół lat nIe instalowal ładnych 
nowych. maszyn wymaga renowacji swych 
U!ządzen I parku maszynowego. W latdch 
1945 i 1947 połoŹllno pierwsze zręby pod kra 
10wy przemysł budowy maszyn włókienni­
czych, '1' . .1948 r, przemysł ten hędzie w ~tanie 
przys~ąp~.c do masowej względnie seryjnej 
PlodlUCJI pewnych typów potrzebnych nam 
maszyn. 

Jed..'1Y!D z pierwszych zadaA naszych w ro­
~u 1948 fest stworzenie orga!llzacj! Drojektn~ 
Jących 1 konstrukcyjno-budowlanvch zdo!­
nych do re!illzacj D!!.!zycl! zamie..~e:6 w !hie­
r:lzil".!e rekonstrukC'jł fabryk istniejących t bu­
iowy nowych. 

MUSIMY OPRACOW AC METODY 
PLANOW ANIA INWESTYCJI 

" Już w chwili obecnej n:rz!>racowujemy 
.,LIby konI I olnp długo!dlowego dwudzie­
.toletniego planu dla' przemysłu' włókiennicze 
lU: Jes~cze dalej posunęły się pra-::e nad sze­
,clOletmm planem inwestycyjnym na lata 1950 
- 19S5, 

Mus!m 1' przede wszystkim rozwiazać tcikie 
kaldynalne zagadnIenia Jak: usti!le~ie elemen 
tów składowych pla.'lowamd inwestycyjnego, 
racjonalne przestrzenne rozmie~zcze~e zak!i!­
dc'W włókienniczych w kri!ju! stworzenie pla­
nu \\;p!'ow~d2e:nia ncw!!l techniki d lla!-2eg" 
przemysłu. 

Musimy :ówni!!l opracować profil naszy:.h 
osro.!frów włókiennirzych to znaczy rozstrzy­
gnąc 11'1'\' ''''l czv uważ3my 7a słuszne or­
ganizowanie ich na podstawie iednobranżo. 
,,:ej czv wielobtan;i.owej, a jednoc?eśnie mu­
sl~y m.godni.t: pldn rozmies7.c7.enid nowych 
osrodKO" W!OUp.rJlli 'zych 7. odpowiednimi or­
ganami planowania ogólnopolskimi, wojewódz 
kimi itp. Musimy także rozwiązllć takie zaga­
dnienia jak lIstalenie kolejności rekonstruk­
cji staryc fabryk 'iv. 

Tego wszystkiego musimy się nauczył J to 
wszystko musimy wykonać JUż w r. 1948. al­
bGwiem w roku lM9 musimy zapoczątkowa~ 
prace przygotowawcze dla tych inwestycji. 
kt6re wykonane być malaJ w ttakcfe sześc1iJ­
laUd 1950-1955. 

W przyszłości realizacja naszych ciągle ros­
nących planów produkcyjnych zaldeć będzie 
w coraz wyzszym 3topniu od wykonywania 
planu inwestycyjllego l dlatego to właśnie Zil 

danie uwwiam za czo/uwe w roku \948. 

PLANY .,MAŁEJ RACJONALIZACJI" 
Drllg;m wielkim zadaniem slojącym przed 

nami IV rb. jest dążenie do dalszych postę­
pów w sameJ produkcji. Musimy lapoc~tko­
wai' i wprowad7j" we wszystkiCh l1i1s7.ych fa­
brvl,ach plany l. zw. malej racjonalizacjI. Wy 
magać b dziemy od dyreklorów [<!chnicznych 
WIelkiej inwencji w I ei dziedzinie. 

Plan małej racjonaHlacji wiąże się ściśle 
ze stworzeniem nowego asortymentu dla Dy­
rekcii Artykułów i Tkanin Technirznych (pro­
dukcla wie1...szych rewpk, czółenek, oraz spe­
Cjalnych J'llcielnic lasl~plljących lamell.:owe 
aparaty pillluiw:e osnów i l('mu ponohnp) 
U~pr Jwn ienie tl ansponu weWf! "llrzfabryczne 
go nral drobne Ulł'I)~'lenia parku maszynowe­
go \I ymagają stworzenia now1'go planu asor­
t -menlowego dla Zjednoczenia Budowy Ma­
SZVll \Vłć,!.;·iPIJnirzvch 'ou. automalvzaril ist· 

GL0s 

I 
mejących kroslen, wprowadzenie automatycz 
DP.gO czyszczenia zgrzeblarek Hp.) 

Trzt?ba będzie popra:ować nad dalszym 
uspra· ... nł .. nlem obrotu wewl1ętrznego w 
CZPWI.. co musi dopT~wadzlć do skasowania 
postojów wynikających z nieterminowego . do­
starczania przędzy 1 tkanin współprilC'l1jącym 
fabrykom. 

\Vymaga równil'ż udo~konalenia pl1nownnie 
we vuątrzfabryczne., PQwinniśmy stworzyć 
plan dzienny dlll fabryki, oddziałJ, II nawet 
brygaCiy. 

Plany wewnątrzrabry~zne, międzyoddZlało­
we winny być tak skonstruowane, by -::ałko­
wide zlikwidowaf. postoje wynikiiiące z nIe­
akoordynowania prod IkCJI pomiędzy oddziała 
mi fabrycznymi (np .. pomiędzy przędzalnią 
i .tkalnią między odd~!ałami przygotowawczy­
mi, a przędzalnią itp.). 

Do pJanów fabrycznych musimy wprowa­
dzić normatywy zużycia surowców. artyku­
łów technicznych, chemlkalil, p.nerg li , pary 
i paliwa. Przy pomocy metody statystyczno-~o 
r6wnawczej winnlśmy stworzyć ogólne wska­
miki kontrolne zużycia tych składników dla 
każdej galęzl. 

Powinniśmy r6wnleż we wszystkich fabry· 
kach opracować plany prac I wkładów, kt6re 
by zmierzały do poprawienia stanu bezpieczeń 
stwa ł hlgieny pracy. 

====~,,-,-__ --=,,,,,,,,,,,=~=o=i=Nr .. l' 

ni czy zimowy. pewną ilość nowyrh, nieprodu i ulowych l ollar('1a Ich na wyiszym 
kowanych dolych.:zas wyrobów. Na wniosek technll"Znym I polltY('7nYm. 
fabryk. w5zystkie nowo projekto-.vane arty­
kuły umieszczone zo~taną w Fpecialnym .. Ka­
t~logu nowości". Te artykuły, które zna idą 
powodzenie n a rynku wejdą, drogą natllTil.l­
nej eliminacji do slalyrh katalogów. 

PlanowaniE> nowości da pełną możnmić uJa 
wnlenla się tWÓI'CZt>,i lnkiatywy dełi~'n3torów 
przemysłu włókicnniczego. 

O UlEPSZENTE NASZYCH URZĄDZE~ 
SOCJALNYCH. 

Musimy skończyć z chałupn!,,:twem przy b 
dowie nowych urządzeń socjalnych. W tyn 
celu trzeba będzie opracować typowe prn,iel! 
ty dla budowy na~zych żłobków, przed~zk"lI, 
łaźnI, bihliotek, pracowni, domów kultury, 
pralni. stołówek, sal teatralnydr. ~fiłdJonńw 

W WALCE O D LSZY ROlWQ,f RUCHU pływalni Itp., qdyż w ciągu nas'~pnyc.h 2-3 
WIELOWARSZTATOWCOW 1 WSPOLZAWO lilt hędziemy musieli szeroko rIJzwinąć len 

DNIcn.yA PRACY. rodrai budownictwa. 
Pomimo szerokiego rozwoju ruchu wielowar Wymagają opracowanie plany budo'l"nirtwa 

~ztatowców i współzawodnictwa pracy w ro-I bloków mieszkalnych, domków :p. dnorodzin­
ku 1947 stoją przed nami w rb. i w tym za- nych, ~~iedU rohot.niczych, wielkich nomów 
kresie poważne zadania. kultury w poważniejszych o~rodkach przemy-

Do nich należy przede wszy~lkim dal5zP 5łll włókiennit:zego Itp. Muszą być r6wni~~ 
rozpracowanie 1 upowszechnienie wyników I zbadan~ zamie!\zkałe obecnie bloki i domv ro­
osiągniętych w rokll ubiegłym. Szczególni!! botnicze l ustalone kolejne terminy ich re. 
uwagę musłmy skierować w kierunku opra- k"nstrukrjl. 
cowania typowych norm obsługi dla wszyst-
kicb zawodów w przemyśle włókienniczym. RENTOWNOgC TO PODSTAWA F1NAN 

W celu dalszego rozwoju ruchu wlelowar- SOWA NASZYCH PLANOWo 
sztatowrów 1 współzawodnirtwa pracy musi- Smlało I daleko naprzód wybi~gają nasze 
my przystąpić do masowego doszkalania robo plany. Ale dla Icb lea!J7.aCJi mus'my st-vorzyć 
tnlków mało wykwalifikowanych czy to za silna podstawę finansową. Tą. podstaWi!! win­
pomocą instruktora indywidualneqo, czy też na hyć rentownm'ć nas7ych przedsiębJorstw • 
przy pomocy specjalnych ku.rsów. I dlMego JE'dnym z 7.arlań wysuwajacych się 

Do prac tych będziemy powoływać .lako In- pr7.ed nami w r. W4fl ie~t doprowadzenie nil-
DLA TWORCZEJ INICJATY\oVY DROGA struklorów najlepszych l najbardziej do- szych plan6w gospodil1'czych nielyikn do fa, 

OTW I\RTA. świadrzonych wielowarsztatowców. bryk, ale do każdeno oddzlał11. a w niekle). 
Zakończyliśmy Już prace związane z opra· Bardzo ważnym zadaniem ctojąrym przed rych wypadkach rio pos7czególnych brvgad. 

cowan!em warunków technicznych dla wyro- nami w r. 1948 jesl ujęcie organIzacyjne Obok dyrektora fabryki. powInien I{ażd, 
bów włókienniczych. Warunki technicrne ze współzawodnictwa międzyfdbl'ycznego, które I kierownik oddziału, majster sal",.,.)' \ majster 
brane w specjalnych katalogach opracowa- w roku ub, w sposób żywiołowy ogarnęło ok. wiedzieć nIp tylko o tym "co" on rro<l11kuje, 
nych oddzielnie dla każdej branży precyzują 30 procent naszych zakładów oraz rO!lszerze- ale również 1 to tlili kosztuj!' to, co on pl'n'lu_ 
jak tkanina czy przędza powinna wyglądać. nie współzawodnictwa Indywidualnego i gm- kuje. 

Obecnie słoi przed nami zadanie sporządzI' poweqo na robotników wszystkich zawod6w; W ten spos6b zostanie plan finansowy do 
nia kart technologicznych dla każdego wyro- prowadzony do najniższych jednostek w fa 
bu. Karty technologiczne precyzują jak dany PLANY PRZEBUDOWY SZKOLNICTWA bryce. PO!lwoli to na 7.mobilizowanle szero· 
artykuł ma być wykonany to znaczy, że za- ZAWODOWEGO. klcb rzesz pracujących wokól zadania wyko-
wieraja one charakterystykę tych wszystkich \Ą/laśnie kadry, a przede wszystkim kadry in nanla planu gospodarczo-finansowego j wla-
pro,:es6w technologicznych, które sprawiają źynierów i techników' będą decydować o po- czy całą ułogę do walki o rpntowuiść ~wole 
że np. surowa bawełna przyjmuje w końcu wodzeńiu dalszych planów' inwestycyinych go przedsiębior~tv:a. 
'wygląd popelIny. i dlatego niezbędną się staje dalsza Tozbudo- RentownośĆ', ~'7;vch fabryk stwnrzv 50l!-

W r. 1948 powmien być stworzony plan pro wa i wzmocnierue szkolnictw", zawodowego. dną i realną "~ze flnil1!sow'ł dla !l!1.szycb pro 
dukcj! nowości sezonowych. Oznacza lo, że I Wymaga to obok zwiększenia nakładów I Jektów I planów l umożliwi szybkie podnle­
kazda fabryka musi zaplanować na sezon let- pieniężnych Z'l'ewidowanle programów s~kole· sienie stopy życiowej calego narorlu. -- -
6 ~eustra z n ż ni r 

O""'Y gospoda.rczeJ· PolSk.i 
60 milionów ton węgla wydobyto w 1947 r. 

wzrost o 66 procent w pO'!Qwnaniu oz 1931 r \ DZIęki ofiarnyn:! 'I ,'\SIlikom g' mika p Isk e· 
I jeśli przed wojlllą zajmowała Polska wsród go s~żyCle weW1lętrzn.e 'wegh~ 'I." PolrSC~ 

pro-ducentów węgla siódme miejsce. to dziś wzrosło w dw6)nalS6b w st :llI'..ku d 1931 r. 
prze.sunęła się na piąte, mając: przed sobą tY1-) Ale na tym nie koruec. Polska Jest olJok 
ko Stany Zjednoczone, ZSRR, Anglię i N!em- Stanów Zjednoczonych I ZachQCinich "liel1l.Jer 
cy. Przyczyniło się do tego w pief'W6zym rzę- jedynym. poważnym dostawr.q węgla w Euro-
cizie odzys·kanie prast.drych terenów piastow- ple. ' 
';~,idl nd ~1<!.<;J.II. o.po.'okirru i. Do~ym. W wy-' Wyniki te nie były łatwe do olSiągnięc'a. 
111 •• lI 'Zwyclę I le l wo l'lly obJęld .obka w. po- Wlele trudu llIusiell włożyć i górnicy i tecl/· 
.. litO. nit! owe te, <;lI Y węglowe, co oczy 'Iści nIcy I InzynJerowIe oraz inni prac')' '!llry 

I powinno bylo wplyllląc J .. wplyJ1ęlo na be;>- przemysłu węglowego. Dzięki pracy tow. 
! względny WZIO;;t produ~cJI. A,l~ w nowych Wincentego Pstrowskiego J .~etek oraz ty,;ę-

I 
gra-nIcac~ przekroczyhsmy Juz produkCję cy jPqo noMadowców. dzięki pracy Ć VI Nt-
przedWOJenną· milionowel Clrmli polskich gÓInJJ.:ń"'. flTllCUlą 

Tymczasem .... 'Ydobycie węgla klSztaltu ie naslP fabrykI i koleje, ogrzane eq nasze 
'S!ę w Niemcze<:h Zachodnich na poZIomie 60 m1esz1ro.nia. W dużym slopruu d.z!ęk! pracy 
procent, w Zagłębiu Sa.a.ry - 81 proc., w Bel- polskIch g6rników dy/!'Jq fabryki, huty i naTO­
gii - 77 proc., w Holandii - 13 pl' C. I we wozy w Szwe 11. Szwajcarll. 'orwegi!. Fin­
Francji - 96 proc. kL'ld1!, Darui, It'l!J1 I w wJ .. lu f!'.!!vclt pa .. :"­

Jeśli W1Ziąć pod uwagę ogrom ~ntszc'Zeń !wach. Dzi·ęki ich pracy wywozimy H qra 
w kopalndach naszych, 6pOwodowanych przez nicę olbrzymie masy węgla, które na.1r!1 um ż­
wieloletnią, rahunkową gospodaxkll niemiecka !imają nabycie żywności, lek aI"Stw , baw'3by, 

/ j przez dzialalllia wo jenn-e , oraz trudności malizym. i wielu inlllych cennych i pntT'/:eb yCD 
zwią.zane z uruchomie'n'i-em kopalń, związane nam artykułów. 
z brakiem wykwalifiiikowa.nych kadr techn,icz- Ciężka J niebezpieczna jest pracn górnika. 
Dych i Tobotników. to fakt tak poważnego Przysłowie mówi, że "górnik zaws.ze wie, czy 
pudniesienia produkcji węgla w Pol.g.ce uznać uda się do kopalni, ale nigdy nie wie czy 
na,leży za sukces olbrzymi nawet w skali mię- ~ niej wróci". 

1ow. Wincentt} Pstrowski dzynarodowej. Górnik pO~liki nie lęka się ~yhnjących 'lan 
Zasługuje również tlO uwagę wzglD.dtlle w ikOlpaJlniach niehB'lpieczeń,;rtw. Ja-- żoln!en 

Ni~ ma nic dziwnego w trro. ii nas, łodzian, wr:.~ok{ po~io~ wydojno.ści ~6rnjko !'.fJI5kipgo. lD.a f;zturm idZie on nieuSotraszony ro dzien do 
!l!iesZkańców •. Duaosta kOml1low". najbardziej l ktOTn w przeliC:Z€l!l.J!u ~a ogoln.ą Ilosc zatrud- 6wej ciężkiej i niebezpi-ecznej prac". Bez wa-

t U'" wyniki 061ągn1"'OO w roku 19&.7 ruonych wynosi OrzeC1ęt!!!e 1244 kg l Jest hania idzie w bóJ z gro~nyml żvwio1uml, rydy~ 
In eres h 't - - I n" E· / ( • - li 1 060" H 1 d k al ż . . t . d przemysł włókienniczy. Ale w rownvm a)wyzszq w ulop_e "'·.119 'a - - -... g, o- we os on e, e praca Jego Jes Je !1ym 
~:~Je ;to.pmu obchodzą nas wyrni'ki, osiąg- lan-rua - 99l? kg, Niemcy ~tr~fa b!r?tyjska - z podslawowych elementów potęgi i roZkwitl' 
nięte przez przemysł węglowy. 910 kg, BelgIa - 566 kg). naszej Ojczyzny. L. 

Zł l • mz 
r nie chodzi tu może nawet o to, te .,.., na­

szych warunkach pr:zemY6ł węglowy posia:l.a 
więks"Zle modc:zen i-e , niż ~zo5taJe galę'l'ie prze­
mysłu. Najważniejszym bodźcem, 6kłaniilją­
cym naS7.e zainteresowania w tym kierunku, 
jest fakt wlSpólzawodnictwa przemy·slu węglo­
wego z przemysłem wlókienniczym. . cennym surowcem dla naszego ' hutnictwa 

W 1947 roku górnicy ten wyścig ygnli. Zlom żelazny jest cennym 'l\Tow<:em, do-
Wygrali go zasłużeillip.. pr:zyznajemy im to starczanym do przerobu naszemu hutnictwu. 
szczerze, nawet z radością j dumą, gdyż krilj Na terenie kraju zbiórka złomu dokonywana 
na""z na cały świat chlllhić się może wynika- jp.st za pośrednictwem sieci terE'nowej Cenlra­
mi pracy naszy<:h górników, li Zlomu. Doslarczany hutom surowiec pocho-

dzi z normalnego skupu żela<:twa, e\.;,f;ploata-
Wsz'f'5cy już wiemy, że przem)!'ł węglowy cii podlega następnie przede wszystkim złom 

wykorIlał !Swój plan roczmy przedterminowo, powojenny (-::zołgi, działa, zniszczone samocho­
wYkoIIJUJllc na dzień 20 grudnia 57,5 miliona dy itp.), ora~ szereg mniejszych lub więk­
ton węgla i że produkcja ro=a wyniosła szych skupisk złomowych. do których należy 
okolo 60 milionów, podczas kiedy w roku ub. zaliczyć zniszczone zakłady przemy~łowe (zni­
wynosHn ona jedynie 47 milionów. Nie W<'7.)'· szczone maszyny, ul'zqdzenia instalacyjne itp.). 
scy także pamiętają, że roczna pro·duk-::ja wę- Zrozumienie rlonio~łości akcji ~biórl;owl:1j 
gla kamle,nnego na terenach Pobki osiągnęla złomu, plzeprowadzonej na terf'nie cruego 
w roku 1937 z<!ledwie 36 milionów ton. Ozn<1- kraju dodera cora7 bardziej do świadomości 
eza to, iż w r. 1947, w trzecim roku ni~pod~e-I ogółu. Sw~adczą o tym cyfry. W ~ojewódz­
ałości, OSiaQDąl nasz przemysł wea!owy twie ł6dzkIm w 1946 r. soołeczna zbIórka zło-

mu dała 440 ton surowca. \Viosną 1947 t. 

660 ton, jesienią 1947 r. zamknęła się już 
cyfrą 900,4 ton. 

Te poważne wymki zhiOl ki zawrlzięczać na 
leży poparciu jakie w te] akrji prowadzonej 
przez Zbiornicę Zlomu d • .iałająrą w Lo:l.zi i 
województwie łódzkim udzieliły wladze pan­
stwowe i Zarząd m. Łodzi. Su~ces ten osiąg­
nięty zostal I dzięki współdziałaniu w zbiór-:e 
organizacjI młodzieżowych i harcerstwa. 

Ci wszyscy. kt6rzy doceniają doniosłość 
!]o<'pUd.1rC71j '/ilopntlzonlil 1111sze90 hutnic\wa 
w !-cJnieczr.y surowIec, winni posiadane 'ilo­
ści zlowu dostarczyć do rejonowy~h składnic 
zlomu. Wszelkich w tej mierze informacji 
udziela Centrala Złomu .mieszcząca się w Ło­
dzi przy ul. n;ń'-"ńW~1dej 102. Tel. 164-03, 
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Franciszka Czaja Cieślak Stanisław W. Wyrwickl Zofia Stolecka Helena Rybak Bronisława Delia Galczyńska Zofia 

Gdy 'kilka dni temu usłyszeliśmy, że gó~- dy gdy był jeHcze gońcem fabrycznym. Od samej fabryki pelni są inicjalywy, rozm'lchu 
. t.cy wy.konali roc.zny plan produkcji, ucieszy- roku J·est J·ednilll< tka~z.em l· oSI·ąga 170 procent . D k l 

i jako kierownik organlizacji fabrycznej PPR . 
Dolrzymujemu kroku tow. Biatkows!k.i _. mlo­
dy sekreta,rz organizacji fabrvcznej PPS ; 1:110-
dy kierolWnik biura planowania. Do mada w­
na skromny urzęd!llik fabry.cz-ny, dzięki zdoI· 
nościom. i wytężonej pracy n~e tyl\ko dQ'5ko· 
nalle kiemje swoim re'5ortem na teIenie f 'l. 
brycznym, lecz "krQi się" nla je,dnego z do~ 
skonałych specjalistów tej nowej, a tak waż· 
lI1ej gałęzi pracy w Polsce powojennej, jaką 
jest sZ'tuka planowanti..a. 

t l ,. - . 1 werwy. yre tor nacze ny, tow. Osy~, by ł 
s~y Się na Ufa me, ale ... - co tu dużo ukry- oOlrm'" produkcJ·i. Je.st on wzorem d.la w-zy-t- d· kł k d . l ~ ~ prze WOjną zwy - ym -anem, zi' jest jc-d-
ac - wraz z uczuciem rMo,ści odczuwaliś- kich młodociaJlych \'-alnl' Nr 3 KombJ·nalu m . l !kk' . l M· U\. nym z lepszych dy.rektorów przem siu wet-
Y.1 El : za . Imo woli każdy z nas myślał Jedwabniczo-Galanteryjnego Łódź-Południe. lI1ianego. Umie.jętną, spręiy.stą ręką ki",ruJ·e 
ilHerpokoJem, a my? Jalk to wypadnie z na- . .szym plClinem we w-łókrrie? Ze we współza- Dotrzymuje IDU kroku, a nawet nieco prze- wszystkimi sprężynami produkcji i żyda 

~odnictwie z ~aJTIi wygrali górnicy, to już ściga kolega jego, Jan KUlrzawa. Osiąga on PZPW Nr 3. Pogodnie, żartując, potrafi l-ie 
Jest fakt dokonany, ale żeby tak przegrać na 177 procent normy produkcji i znajduje jesz- tylko natchnąć zalpałem swą załogę, ale i wy­
.~ałego, tQ już byłby przecież za wielki <:ze czas i ochotę, by specjalizować się w dru- brnąć z ","Szelki-ch trudności. Ale też nie j e,:; t 

t d D
·· h gim zaviodzie (uczęszcza na wojskowe kursy w swej pracy osamotniony. ZaJoga "Eiserta" 

115, y. ZIS oddyc amy z ulgą: MYSMY TEZ szoferski-e) nAN WYKONALI. . - to wszak stary aktyw czerwonej, robotui-
~irno woli cofamy się myślą wstecz do tych I Pięknie za(::zyna swą kari~~ę włóklllarskq czej Łodzi. Nowicjus,ze zaś starają się pod-

!lll~monych dwunastu miesięcy, do tych min:o- młodOCiany Wlesl~w. WY;Wlckl. Mimo swych trzymać chlubne, st<cre tradycje. 
Maria Kruszyńska - tkaczka z PZPB Nr 1 

nie należy oIIloże do asów w swoim zawodzie, 
ale zapałem sWYJIl, oddalJliem spraiWie rob.lt­
niczej bezwzględnie zdlSługuje ni tQ, by umie· 
Śo\>.ić ją na czolowej liście tych, d,zięki którym 
Łódź wykon,ała plan prod'ukcji. ZaledWie kil­
ka miesięcy temu wy>płynęło jej n8lwisk:J, 
gdy z rąk tQW. Wie.s-ława-Gomułki otrzymała 

2S-tysięcmą legitymację łódzkiej ·)rganiz.Kji 
PPR Od tego czaISu nie ma z.ebr.ania, Il:e ma 
wiecu, na którymby glos tow. Krusz,\lis};'ej 
nie zwrócił uwagi proletariatu lódz~ieU(l n·l 
to, co jest w tej chwili najważniejsze. ,,r, ;a" 
zicierka jej siły, jak też i momentów Slilbo,ci 
stalła się tow. Kruszyńska prawdz.iwym 5um:e­
niem robotniczej Łodzi. 

3l-:ch. miesięcy, tygodni i dni, gdyśmy krok za l~-~u lat Jest 0111 lUZ .maJst~cm na. tkaln~ dru- Poważną rolę w życiu załogi i w pro~lukcji 
lmklem, metr za metrem i kilogram za kilo- gle'j PZPY" Nr 3 (d. Elsert) l kle,ruJe SWOIm ze- zakładów odgrywa tow. Jakubow.>ki, do n:e-
9'lmem, w ciężkim wysiłku praocowa1li, wal- $opolem, Jak st~.ry,. wytra:vny fachowiec. "Sta- dawna majster szpularni, a obecnie "-810\\'y 
C2fli,. by móc teraz oglosić krajowi tych kill,:a !rZy _ w~zeracz~ . nIe mają wea.le. za złe mlo- Tkalni Nr 2. NiestrudzCJIny pracownik, ,.fa­
lotkich słów: włókiIliarle wykonaJi pla.:l. dZikOWI, ze osmlehł ~Ię wezwac Ich ~~ wspol- dlOwlec od wszystkiego", dWOI się i troi. jest 
. W naszym archiwum redakcyjnym piętrzą zawodmctwa, bo "Wiedzą, ,ze ~łodosc: Z(l)9 ał wszędzie. tam, gdzie trzeba coś po-prawić, .roz-

1I~ stosy fotogr~ii, litarnie nazwisk _ tkaczy, I ,gl~wa n~ k.ar~u ~okonac. m~ze cudow. .Istrzygnąc, załatwić, usunąć trudności. W na­
l!Ządek, majstrow, kieTown,ików, dyrektorów Nie tylko naJmłod~l, lecz I meco starsi z te] ftwale pra~y zawodowej doskonale sobie radzi 

l1~z\v:iska staTych i młodych, nagrodzonych 
rzyzaml zasługi i sztandarem przecho:lnim, 

. ta:kich bez żadnych odznaczeń, a wyróżniQ-
ych tylko w opinii swych współtowarzyszy 
acy, lub też wc własnym, robo,truczym su­
ieniu - piętrzą się stosy fotografii bez :la­

zwisk i nazwisk bez fotografii. I jedne i dru­
nie - to widome ślady przebytych dw~mas:u 
miesięcy, i jedne i drugie - to drobna gaISt­

a zaledwie tej wielotysięcznej rzeszy pra­
('.owniczcj, która uratowała honor przemy.słu 
łókicnnkzego. Oto trzy robotnice-weteranki: 

, . ob. Janina Duninorwa - prtądka z Nicar­
IIl!, Franciszka Czaja - prządka z PZPB Nr 3, 
i Iaria Obalska - tkaczka na 6-eiu krosnach 
; PZPB Nr 1. Całe życie ich uply'nęło w fa­
Tyce, przy wrzecionach i krosnach. F.lbryka· 

. ciężka praca wychowała je od lat dziecin­
nych. Dziś sędziwe te kobiety nie tylko .::d­
dają swe wieloletnie doświadczenie młodemu' 
rokoleniu, lecz i same stoją w pie.rwszyr.h 
zeregach przodowników pracy. 

A oto znów grupa ".latorośli": 
Zol,ia StoJecka z P2PB Nr 16 (Nicill.:nia), 

lat 20, a wygląda na 16. Przed rokiPom 
<kpiero zaczęła swą karierę prządki. Dz:ś 
lplicuje, aż miło, na 4-ch stronach. A no -my 
i j3.kość osiąga takie, że majster ma dJd niej 
j€OllO tylko określenie: - "To nie prządka. 
a an'oł". 

O tQW. Helenie Rybakowej nie lrzebil wie­
le pisać. Zna ją dziś nie t)'llko cała Łódź, ale 
i kraj cały. Jedna z pierwszych in.icjaloJ 'k 
współzawodnictwa w przemyŚle włó·kien;i­
czym, z każdym dniem nie tylko umacn:a 
i podnosi wzwyż ~we osiągnięcia produkcyJ­
ne: lecz staje Się rownież C<JIaz bardziej praw­
dZIwą reprezentmtką pfZo·downilków pracy. : 

Znane są Czytelnikom prasy robotnic"lej 
naZWiska tow. Swi ętol1i ilII<ow ej , wrzecioroiarx.i 
z PZPB Nr 1, i Bwni5łdlWY Deki - tkaCZKi 
z PZPB Nr 3. Pracownice dwóch lIóżnych fa­
hryk i dwóch róż,pych zawodów nie przypad­
kowo. sp~iykają ~ę co dzień rall10 na taoblicy 
z~yClęZCOW. Oble te pracownice - to praw­
dZiwe "asy", każda w swoim zawodzie. Drob­
n~, delik~tna, pełna wdzięku osóbka - Iliktby 
Ille ;podelrzewa~, że tow. Swiętollli.ak tak mi­
strzowsko .potrafi uja:rr/.ll1ić ifi.ćis>tawioną na naj­
szybszy bieg maszynę, że ta daje jej do 200 
p:ocent ~o,rmy. Twierdzą niektórzy, że dru­
giegO" takiego asa nie ma w Łodzi. "PagIem­
czym sama powiada jednak, że każda potrafi 
to samo Z'robić, trzeba tylko chcieć". 

!\.~ocno pr7.ydllłyby się skrzydła 6Jmelsk;e Dyrektor PlPW Nr 3, tow. Osys, salowy, low. Jakubowski, kier. planowania, # 

J7-1e,niemu Sta,nisławowi Cieślakowi, ala wte- tow. Bialkowski TegQ samego zdania jest t.ow. Deka. 08-_=:il!I _______ a::~ _____ :R:llIE~.i~ .•. 'lY~ wod~ t~go swoim wła.snym pr.zykladem S!a· 

choll'au-Ie .-dealogl-czue pD -CO' W ne tematy. Wiele z ty:h prac pisemnych oka bO~Jt~ I sc~oro·.l'ana, tr~yma)ąca się tyl~\(1 .-Hą IV zuje s~aranną i systematyczną pracę słucha- wol! I nerwow, PQtrafi ona wyciągnąć ilZ 199 
czy, D1enawykłych wprawdzie do władania procent normy na 4-ch kro~nat:h i s-tać le. 

J<.ki iest roczny bilans osiągnięć naszej 
!,artii? Temat to szeroki - wiele możnaby na 
pisać i powiedzieć. Poczynania, inicjatywa 
PPR, ludzi naszej partii - wido-::zne są na 
każd'im 'Odcinku życia miasta - a więc w 
dziedzinie )Trodukcji i w dziedzini pracy sa­
morządu łódzkiego l w dziedziniII życia kul­
turalno-oświatowego. 

Wszędzie, gdzie są peperowcy - starają się 
pr,Kować i pracują dla dobra sprawy. I dla 
dO~)fa sprawy ludu" z którego wyrośli i z kló­
ym 51ulljserc1ecwiej 2\':iązani - w jednol;lym 
froncie z towarzyszami z PPS. dzwigają dzie­
ło odbudowy i rozbudowy na~zego kraju. Te 
oslqgnię~ia znane są dobrze naj szerszym ma­

m robotniczym. Są natomi~st odci'O'ki naszej 
racy partyjnei. o których rzadziej mówimy 
piszemy - pozostają one często niejako w 

cieniu wielkich problemów. A przecież są to 
sprawy ważne. Do nich w pierwszym rzędzie 
ależy praca I1ild wychowaniem ~złonka 
artii, człowie a świadomego, obeznanego z 
ark~ i s towską id ologi'l-
Jakie są osi~gnięda naszej partii na tym od 

cinku1 
Z tym ,,"apylaniC'm zwró ·Jj,śmy ~Ią rlu ' icro­

\ '!lika wydziału propagandy Lódzkitgo Komi­
elu tow. Wacława Hyry. 

- Na wstępie naszej rozmowy tow. Hyra 
lusznie stwierdza, Że często nie zdal'-i sobie 
owarz y s::c sprawy z powyższych zadań, ja­

kie ciążą na wydziale propagandy. Często są­
dzą. że praca tego wydziału w skali dzielni­
cowej powinna Qgran rryć się do kolportażu 
prasy,. czy do rozlepia~ia afiszqw .. A tymcza 
5em.. tymczasem chodzI o sprawę wa9i zasad 
nicz8j. O SI rawę wychcwania, kształtowania 
Idroloqiczneoo członkó \\ part'i. W roku ubieg 

Iym praca ta nabrała szerszego rozmachu. piórem, ale myśląc.ych i pilnych. Z pośrórl prawdziwą chlubą załogi PZPB Nr 3. 
Powsli<lIro koło lektorów przy ŁK PPR. Tow. tych grup wyróżnia się grupa przy PZPB Nr 3. Tow. Pawlikowski - tka,cz z PZ?"::; l 'r a 
le~t<:rz'y - w liczbie 40, zbierają się co t y- G.orz.ej pracuje grupa przy dzielnicy Ruda Pa (.dawn. Buhle) - to pIOnier ruc.hll "ricbwar­
dZlen l referaty wyslu-::hano na zebraniu wv- blam-::ka. sztatowców w przemyśle jedwab:,:c:?:v;n, 
głaszają na zebraniach lektorów. dzielnico- C?bec~ie organizujemy cykl wykładów i Pierwszy przeszedł na 4 -krosna, a mimo, - z· .. 
wych, którzy z kolei referują na zebra:Jiach semlnarlow dla czlonków komitetów fabrycz- wcale n-ie ma czego wstydzić się -.;·wvch TJorm 
koł. Tematyka tych referatów jest różnorodna nych. Zagadnienia omawiane dotyczyć będą i, jakości produkcji, nieustanną ieg'o tms -. 
i bogata _ obejmuje zagadnienia aktualne z rownież i zagadnień lerenowych, fabTycznych. Jest Jesz~e wię~ej, jeszcze lelpiL!j. Jeg,' h -
zakresu polityki krajowej i zagranicznej, oraz - Jakie są wytyczne na rok 1948? - py- słem. ktore głOSI dla siebie i dla WSl YS' -h 
zagadnienia ekonomiczne. tvny. jes1: "W Ludowej Polsce oSlągniemy V'SZV~I-

Praca systematycznego szkolenia człon -ów . - Pracę naszą - mówi tow. Hyra - prag ko jedynie własną pracą": -
partii ksztalluj·e się według nowych form. :l!emy umasowić i pogłębić. Wiemy że absol Z l d . k'lk . ' al e wie J a tygodni temu obiło ':lI ~ i ę 
Po~stały wieczorowe kursy dzielnicowe, na wenci naszycb kursow nie zdobywają dosta-
ktroych słuchacze zapoznają się nietylko z teczne) wiedzy marksistowskiej. Ale wierzy- o uszy nazwisko StefanCl Palczyńskicgo. 'M-
p.robl~mami aktualnymi, ale poznają w zary- my, że po ukOllczeniu kursu - skoro nawią- cowal wtedy je-szcze na 4 kro~;naclL To d, ' v 
st-e lllstorię Polski i historię nlchu robotni- nawiązali JUż kontakt z nauką - pójdą dalej tkacz, bezpa;lyjny" - mówili wtedy o n.I;1 
czego. Dotychczas ukończyło kurs 1200 lowa- dr09ą Samodzielnej pracy samokształceniowej . D . ł l tł· ł k' . towarzysze. Wkrótce patem zaczęla się w lil-
rzyszy _ obecnie trwa V kurs dzwlni<Xlwy, ZLEC cm ,5Z a ceni a cz on 'ow partii, powin 
przyczym zaznaczyć należy. że dzięki zwięk- ni interesować siq wszyscy aktywiści, a szcze blicy zwy~iEl:zcóW zjawiać od czasu do (7 l -U 

szeniu liczby wykładowców _ uruchomiono CJó~nie se l retarze komitetów dzielnicowy-::h, od wzmianka: "Stefan Pakzyński tyle i tvl p'r' 
przy każdej dziellllcy kurs A i B _ w sumie klorych w duiej miOTze zależy właściwy wy cent normy na "szóstkach" w PZPB Nr I. 
kształci się obecnie 600 słuchaczy. bór kanrlyc1atów na kursy. 

P
. T i'uż COTaz częściej i już procenty coraz" lę'k-

oza tym w "Domu propagandy" odby! się - Zall1JCrzamy rów;nie,;: szerzej, niż to czy 
kurs dla sekretarzy kój i komitetów fabry::z- nimy obecnie, szkolić wykładowców, aby sze. Ze stu pięćdziesięciu kilku na sto dze~"-
nych. Z pośród 80 słuchaczy - 11 pracuje większa ich ilość mogla zająć się pracą kształ dziesiąt, sto siedemdziesiąt, aIŻ wreszcie 05ta t­
obecnie w aparacie partyjnym. Od 2 miesięcy ce!lia młodych p~perowców,. a przede wszys- ruo lIlie ma dnia, by na czolowyolIl mieJSCU me 
zastosowaliśmy 110W<1 formę kształcenia towu- tklm szkohc będZIemy średm aktyw partyjny. . .... 
rzyszv _ tzw. kursy korespondencyjne. Co Mamy w plunie organiza-::ję sieci bibliotek I flgur.owalo Jego naZWisko z meodłąC7,ny~ d'J-
prawd~ _. przyznać należy, . że. nazwa ta _nie p~rtzjnych, al?y. zbliżx:ć książkę, aby nauczyć datkiem: ,,178, 180, 182 procent 1I10iTmy produk­
obrazuJe Istoty rzeCly - nlE' Jcst to bowJCm mlłoscl tlo kSJązki kazdego członka partii. cjli na sześciu krosnach". Tak to w burz!!-
n~etoda korespondenryjna yv ścisłym znacze- I - Wreszcie zagadnie'l1ie ostatnie - ale Iwym tempie na oaz;acih 111 ' lik · h . 
nlU tego słowa. l niezmiernie ważne. Sądzimy, że w roku bie- . ' as wszys . lC , wy-

Towarzysze zorganizowani w 10 grnpach żącym w poro7Umieniu z WK PPS wspólnie IfOSlI nowy bohalter pracy, bezpartyjny tkacz 
otrzymują drukowane ?b5~erne. referaty, co I z,~rg'Uli.lujemy b:ursy ks~.lak;ni<:we dla czło,?- Józef Pałczyński. Tak to dZień.w dzień wyra­
pewle~ czas odbywają Się ~ndywldl!alne kon-. kow ODU ~ratnlc~ partn. \\ spolne sz!,o~en:e stają nowe setki i tysiące partyjnych i be.z-
:mltaCJe, podczas tórych OPIekunOWie gr"p -I kadr partyjnych Jest to rlroqa do Z'ueSH"ma· . '. . 
odpowiadaj 'i na pyt'lnla towarzyszy. Poza dzielącvch nas jeszcze różnic, droga którą partYJnych, 'Przodow~lkow pracy, boha:erov.', 
lym odbywają się semlllaria. \Vszyscy ucz 5t l roczyć orctqniemv w nadchodzącym l10wym tworzących wła nyml rekom~ lepoze jm'o kld" 
nicy Kursu 'Piśmiennie opracowuia przerobio-I roku. tT. 6Y p.racującei. fi. W. 

I 
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k 1 41 - ierw zy e li aeil y' I masz 
Jak wiadomo l?rze.mysł budowy maszyn w.łó 

kieaniczych 1" Polsce przedwojennej praktycz 
:Ol'" nie istniał; był w~rawdzie cały szereg 
fabryJ.- maszyn włókienniczych, Je::z z małymi 

, wyjątkami, były to 1l.ieduże la;;-lajy spelniają r 
es raczej roję i)az remontowych dla przemy­
.łu włókienniczego n'ż pr-:)(!'lCell!ÓW nowych 

,. )maszyn wlókienniczych. 
Fabryki te nie lJl,()gły "lawet w minlmąl­

nym stopniu za$poko;ć coraz 'o Wina -"ch ]:0-
-tn:el> pl'zpmY$łu włókienniczego, ki.(.IY w >iłów 
n!lj mielze, bo w 80 proc, zi}.')patrywal: się w 
maszyny i urZądzl"llia na rY:Jkadi. .!ag~a.ni~z­
Ilych, Przenlysł maszyn wló~iliłnnh7,ych w PoJ-
6<"e przedwojennej był Irakl.:>W,li,Y 1)0 maco­
sr.emu za1'6wno przez cZYllniki r2:j,jow~ ja~ i 
pr2e~ przemysł włókienni"zy, kl'~ry Vl wię}.­
s';;o~d należal dl) kapita.łu zagt.;t)llrz!,!P(f.), Pc­
lityka ta ma Się rozumieć, hy!!1 kl'ótkoWt,T< (,z 
na, nie moż,na bowi.eTTl baZDW(lĆ prz I' 111 ysłu kra 
jowego na bazie technicmej, znajdUjącej się 
zagranicą, \ 

Po WG lnje przemy~1 włÓkJeni1.i'.:l,y Pol~ki 
wyszedł w du~~j mierzę zdewllSwwany. \AI 
dwó{;h pcdstawowych qałęziach orz12ml s~ 11 
wlókiemd~;l:go, a mianow:icia 'Ii przemyśle 
bawełrJa'!lyrn i wełnianym straciliśmy oko!,) 
30 proc, naszeg(\ przedwojennego sl1mu pOh:a 
dania. Pozostałe w całości maszyny W c' 'Hi'n 
S-ciu lal!: okwpilcji niekonserwowane j nięre­
mO:1towane stanowiły dla naszych włók'~TJnj. I 
ków nielada twardy orzech do zgri'~iellia przy I 
ich uruchomieniu. Przy tym !Ililr,zyrq te w i 

znacznym stopniu technicznie przestarzałe i 
rnął{) wydajnB wymaga w zDacznej mierze 
wyml!my na nowe wysokowydajne mas7.yny. 

Przed polski.im przelny,o;łem, mi;l.szyl1 włókien 
n1czych stają zadanIa: powięKSZYĆ park maszy 
nowy przemysłu' włókienniczego do t<tkiej wy 
,ok<>ści, by mógł o.n zaspokoić całkowiCie po 
trzeby naszego kraju i jednocześnie. by był 
on zdolny wyeksportować taką ilość tOWtl.1U, 
~a którą można by było nabyć zagranicą nie­
'libędnę do produkcjt surowce. Lec:z powięk,z0 I 
" y par:<: maszynowy przemysłu wł6'b:iennicze[J0 
mus'i się składać z maszyn nowoczerinych i wy 
sok;owy.dajnych, II więc prócz powictks~nia 
parku maszynowęgo !\pacla na prZemysł ma­
szyn w16kienlliczych obowiązek ID?de:nizacjl 
tego j}arku, 

W .planie długofalowym modernizacji j po- I 

w!ęk.szenia parku maszynowego jesu:3my ~da­
ni llrawie w zll'pełllt;lści '!la własne siły . 

Przemysł manyn wł6k,ię.nniczy"h zrtgr6-
nicą był bowiem podczas wojny prze<ól.awlony 
D!l'produkcję wojskową; w warunk:a::h k.lpi­
ti\listycznych, jakiA istnieją na zachodzie -
demQb'ilizacją t.j, przestawi\mie na produkCję 
pokojową i{jzie w haldw ",'lolnym tempie, 7:a 
potnebowanie zaś na maszyny w1:5kiennk'l.e 
na rynka~h św:iatowych jest przy minimalnej 
podaży bardzo duże. Stąd terminy na dorotawy 
maszyn włókienniczych są bardzo dłuqie i mi. 
ffiQ, że CZPWł ma zakupić pewną ilość ma­
szyn włókienniczych z Anglid i Szwajc'\rii. to 
jednak ilości te są tak n1e'o\'ielkie, że 'llle mogą 
one rozwią~ać za.gadnienia. 

Przed wojną, częś::i z~.mienn~ "orowailiąne nało w pierwszym roku swego istnienia zada-juicznej, przędz rki c..: rączkowej d~ bawelnl\ 
by~y w przewazne] l)OŚCl z zagranicy, lecz obe n1,e na celująco_ W roku 1941 Biuro Częś~i Za, wrtecie1nicy (l l awetn_, odtlus?-clLlrkl do weł 
cnle zakup zagranIcą Jest n i emożli wy, wsku- mlennych dostarc:z:yło prz~mysłowi v!6kienni-' ny, suszarki tra pIll'to..'\'owej 1 c:eły SZP1"eg 

tek tego stanął przed nami problt>m rrodukC)1 czemu częścj przedwojennych, zami~TlDych na innych. konsi.rukcji. 
tych części w kraju, Ze wzgl"du na to, z' ~ sumę o'" 300 ił'o' ł 'l -, I .. l -'< _ , " _~' • , , I ~~w, 1. ., co wyrazlOSię W Z powyi>.szych kOllstrllkc' eZ4<sc II!. 
P::tl!;. b ~a~zynov.)' p'.zemyslu włókieal1iczego llosCl :>,5 m'hona ~ZęSCl przy asortymencie do-/ zre li10Wa!l\a w PQSlilci P oto< rpów. Vi 
J, l' a. dzo n~eJ,cdl1olity, .ze ,~osldda maszyny chod.zącym do 8000 różnych pozycji. Wypu:;z-, przede wszy!;tkim została WxkGlliiJla przez 
mez ,l-::zone] l OSCl marek, l rozr:y~h lat bu~o- czeme tak wiel.'iej ilości części na lynek już fabrykę "&sep y zyn:eblarka d~ aw'llny, kłó 
wy, I 1:e. w;~lędu na t?, ze ~ZęSCl te w Dlze- do peW11ego stopnia doprowadziło do nas}'ce' la O'becnie pracuje w iabryce ch ,iblera , 
w~zl~eJ Jioscl ;"ym~g~ją do :ch prod~:,~ji pre nia fab~y:C w.óki~nniczych w c~ści zamienne. Gr{.hmana. ' 
cyzYJnv:ch urządzen l wysoko ,w1\rto~c)')'f,'ych l' D}a zl~uslrowaOla rozma~hu pracy Biura Czę l ., , ' 
surowcow - problem ten nalezał do naitru- sd Za.mlennych, należy podać nastęiJują::e rak _ Z!Jrz~blaIAa ta Imo, s~ere~\:, 11'1,' • t 
dn)(lJizych 00 rozwiązania. ty: l. Biuro Części. Zamiennych rozmie'ciło w l tow, Ictore hędą ~~ prol\'Ukql er) lnel u l. l-ę f?ł 

" ci u roku 1947 zam6wie . ęś . ::;', jest rewelacją. nIe tylKO c:\!a Dil:S1h CI r)'11 ~ 
Azehy sprostac temu 'Zadaniu ,twor7ylj~mv l ąg :;, h kł d h ma na cz CI ZaDllen- lecz także dla I'ynku Zamilll.ic1'Ilego. 'rócz wy 

w j'Clma-::h naszego Zjednoczenia $aundzi'?Jną i ne w r~k~,Yc za a dC 'Przemysłu metalowe- eliminowania naredll lin~;:oweCjo, z, howanj~ 
i<'dnoslkę goslJodarcza - BiuTCl Cz(>~d Za I go na łąc,.f1ą sumę ok, 1,200 mlh:mów 'L1otych. 1 . 'd 1<1 d ',' -ykona 
;;iennych k'trJr~ll1\l p'I),~ierzono za a" , - • 2, Współpracllje z 73 l.akładami przemystu me- ;<;~ztałt~ oplyw0v.:eg~ _ l O. ~ no~cl \~ lu ; 
. ,. . " " . op ,rGenle w I taliw{'qo w tym z 36 zakładami "r'Z"m ~ł . n-~ daje ona mOZDOSC zmnlelsze la ~ q 
CZe!,Cl zanwmne przemYsłu wlok.lt'llnJczeąo, ' . 'tn 3 o' l' "j y~ u 20 ""ocent i zwiększenia wydajl' 'c' ° 10 . . miejscowego l pryw'a tgo. " panowa o p,o ,- ' , d 

Na domJar zleg0 przemxsł wlć>kieu:1,rz;y nie I dU. keję w~lyFtkich pr,awie części zaruie'::nych, l?Tocen~. Zgrzeblarka ,ta jest dla na:ow(t em, 
był w stame sprecyzowf.lc swoich potiZeb w których produ~cja w kraju była dot.ych::zas ze ml)zeI?-Y t llQtranmy b~Hiow;!{ ma'\z)''!ly 
tJ?D k~erunk';l, co znacznie ułatwiłoby zadanie, l niemożliwą, Do tak.ich !;:zęści należą nap!Z. przędza~~c1.e (na b~weliI1_: ~le gors a nawet 
nu' mogł dac nam planu l,1a ~ały l'lk, w kłń-l skr~ydełka do wrzecienic, wrzeciona, chwyta- lepsze ~lZ pf<ldukc)l zaqJanlC7 ej. 
rym byłhy podany asortymrmt i 'l,apot:z-"bowa cze i hębenki do maszyn do szycia, C(fzeh:enie Drugim z kole,i protot.yppm 1. .,nnanym 
na ilość <;;.zęści. Biuro cz~.ŚC'i 4amiennych hvll) I do zqrzehlarek, wilłki rowkowane i cały sze' według naszych konstrukcji prze fabryką 
Znl1J <ZOil f' 'pracować nil podstawie IJosz:::legól- reg innych. CZę-~ci 4 . . Biuro Części t:aroHmnych 1\fiiller i Seidel jest. IJl'0totY'Jl sno''\ .,dla szyb 
P' -I, 7dpotrz"hnwań 8no fabryk 'włókienni- rozpoczeło har070 powa'j,ną pracę w dziedzinie kobieżneg{)-, któ e daje m07;J\ość snu ia z szyb 

l
i kośdą dwukrotnie wię' SZli, piiino"mllna. Prócz 

tego wyikonany został w rOKU 194, prototyp 
nowoczesnej kro chmaliilki , apara tu iarbiar­
skiego typu "Obenneyer", s\lszill'ki transporte 
rowej 1 cały sl-ereg innych pI(l\qlypów. Kon-
strukcje i prototypy 11asze llie są jeszcze dos­
konałe, posiadają jesz-:.ze szerec:r wad, wyniki 
łych z braku doświadczenia na tym polu i bra 

ł ku dos1a'tecznie nowoczesnych urządzeń. w nCl 
I szych fabrykach metalowych, lecz l'1imo 'o 
I ~tanowią bardzo poważne osiągnięcie i niłpil~ 
wają na'5 otuchą i pe"W'11ością, źe problem m"'" 
szyn włókienniczych bę!l'lie w Polsce rozwią­
lil'Jly. 

Centralne Biuro Techniczne zo~tało zorga­
nizowane na wzór tego rodzaju hiltr istniej~­
cych w Czechosłowacji i Związ1'u Radzieckim 
a więc prócz biura konstrukcyjnego posiad" 
iabrykę prototypów, warsztat dośwladczalny 
który przeprowadza badania nad wykonany· 

I 
mi Pl"ototypami I zalążek ceJllraln~go labora­
torium batlawczego. W ten sposób pomyślane 
CBT pozwala konstruktorom pracować nie w 
oderwaniu on rzeczywistości, lecz w ścisłej 
wspołpracy 7, wykonawcą i techn ologiem, co 

daje w wyniku konfron1ację błędów a tym 
samym wpływa na doskonalenie kadr i pro­
dukcji. 

Prócz powyższych zadań CBT zorganizowa 
lo sob'ie Biuro Budowy Zakładów Metalowych 
gdyż w związku z zamierzoną wielką mzbJlclQ­

, wą przemysłu maszyn włókienniczych, taka ko 

Zgr:zeblar}w bawełniana shoTlslruowana i całko'wicie lVNkrmana 111 hl'aju mórka stała się konieczną. Do zakresu d.zia-
. _ ' . " . , ",.. _ , .. ' ,.'. lalności CBT należy typizacja i normalizacja 
czy~h. kture _nl~Je~l[\(}kTot~.le. r,r3y~y,ały w Clą \ 1:lJeonohcema J ?mflkac]l CZęSCI I I;h .nomen' maszyn włókienniczych i w ten SJposób ognis , 
gu .le~l)egO ~V"l t«łu po kllkaCl~:e ląt 7.ilJ;0lrze ~l?tury S. Zak~ncza placę nad k.at'i,O~llem Clę kuią,:: wS'Lystkie zagadnienia techniczne' 'CBT. I 
bo:w~n: V:' ty.h ,warunkach opracowy\~(\m,~ za- SCI zamiennych dl~ , przemysł:l bawehu<lnego,_ stanowi. jakgdyby trust mózgów ZjednoczeniJ 
mowleJ: . tanoV(iło ~racę ~ak trud:ną 1 \'O _elk~ co, w znac.zne] CZęSCl Uł~~,Wl dlaszą 'pracę, \'oj \ i S taJlO"; i główną podwalinę pod budowę prze 
w swo~m zakresle~ ze, tylko. dz~ękI ,ngrGnJov.l1 Roncu ~o1.e SlEl pochwalic t,\K ,J>owdznym suk- lmyslu maszyn v.łókiGnniczych. 
wysllkow l pOCZUCIU cląząceJ WIelkie) O'!POWle/ cesem, la:~ PTUchOJl1!(.mle w sClsle pod,;:) 'm ter 

1. Ii ił zada ~~!~I:i~~~ig~a_w~~~a~i:ęś~~a~~m1~:~m~~h~,,~~ł~ ::~~erz!~'OOO ,m:eci0n w Widzews:dej ,vlanu- 5, R 11\' 1 myslu dewy 
P-rzę.mysł Mi\s~yn Włókiennic~y('h w P<>l- 3. '; łók' h:zych 

s<"~ 'l!Jrupowany w Zjednoczeniu tego pnc- Na początku 47 r. 'Zjednoszenie naS7.e 
myslu jes.t obecnie w okTesie powstawaniii i Przemysł włókienniczy, który w dl1:Lj mie-I Jedną znainoważniejszych pra-:: z !e.go zakre trudniało 3000 pracowników, obecnie zaś zq.' 
tworzenia się, Organi~i!.toTZy wyżej wspomni a rZ,e 'latrud'n~ał przed :,'~jną, ~ach(1 ":t'W niem- I su było zorganizowanie placówki l:cacJ<lwczej trudni a 4500, czyli w przeciągu jednego roku 
ne!ł0 ZjednOCzenia postawili sobie za zadanie cow, uc~~rplał po WOjnle, )e~lI, ::hodzl o ,kartr.y nad włóknem przyszłości - steel<:l'Hlm, wrga- wzrost zatrudnienia o 50 procent przy wzro' 
stworzeruia nowej gałązi przemysłu ~etalowe- w~kw,~h~lkowanyc~ praco'''''Iukow zna~zl1le Wlę nizowanie poważnej grupy konstrukcyjnej, ście p~odukcji w porównaniu z rokiem 1946 
go, gałE}zi, która stanie się ipodst<lwą rozwoju ceJ nlz lUne gałęZIe przemysłu polskl'!go. To kI d' .. b'" h • l' h 'k' z 7,5 miliona złotych przedwojennych do 13,5 
drU)Jie.g0 pod względem wielkości prz01l1ysłu też Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Włókien- s - a .aH;:eJ SIę z,"?'Y Itnl~JSZYC I>~'s, :"c 'on miliona czyli o 80 procent. Tak wiełki wzrosi 
w Polsce, jakim. jest przemysł włókienMcilY, niczych, które zdołało zgromadzić luar.zną st,rukwrow, or~z ,W1:konanle c,a~kowlcle.. przez produkcji tłumaczy się nletylk(l- wzros,tem prr. 

Realizacja. tych zamierzeń id2ie w dwó::-h iloŚĆ inżynie.rów i technik6w mu~idło przyjść ZJednoczeme cWlercfabryczneJ Jllstalacjl do pro dukcji W poszczególnych zakładach, le:z ' 
ki erunkaoeh; jeden kierunek krótkofalowy _ temu "przemysłowi z pomocą. Do teqo rodzaju! dukcji steelonu w Jeleniej Górze, llls,hlacja tym, że do Zjednoc:zenia 'wstały we wrześnit: 
to dora.źne zaspnkojen'ie potrzeb plzewysu wIó p.omocy technicznej należało między in,: zarHo I' ta została w ś.:;iśle okre.~lonyl1l umow". t.ermi- 1947 roku przyłączone fabryki M. Bauer "\I 

kien'lliczego, drugi kierune.k długofalowy _ jlill.ktowanie, wykonanie i zmontowanie regula- nie tj. w dn. 1 lutego 47 r, przeKazana wraz z Łodzi, fabryka Granat w Kielcach i fabryk, 
to stworzenie. poważnej. i 50lidlwj b"zy tech- torów dla turbin w Widze'Wsikiej ]\1.:muE6i,tu-, całym personelem technicznym Ce.ntraHiem1

,l Brunkop w Kamiennej Górze. 
. dl ł l'k'i . rze i Zakładach Scheiblera i Groh.mana, Umo- Zarządowi Przemysłu V"łó1-ienniczego. Prócz mcznej a przE>mys u w o eJiltllczeglo. Kieru- W przeciągu jednego roku przemysł ma 

l1ek krótkofalowy objawił się w organizacji żliwił?, to w naj~r~dni(}jszy~ okresie, braku teG? ,wyx.on:no cały szereg innych p~ac l?o~ szyn włókienniczych otrzymal nowych 101 
Biura Części Zamien,nych i hezpQś'rednie ,i do- energn elektryczne] :"" ŁO~Z,1 otrzymi\me d?: ~le)Sz~go .~arakt;r~l, _prac. kt?Ie jak ,;,yze] obrabiarek. W istniejących i przyłączonycl 
raźnej pomo~y te-:hnicznej prqemysło'<l(i WIÓ datkowych lolku tysięcy xl1~,watow. energ71, Vi Y,m.lemone, me !la,ezaly do zakresu d~a~al- fabrykach dokonano poważnych prac w kle 
kl'enn'!' ~zemu, I przy czym ch ,arak, terystyczne, ze, termm,-"" Jakle no, SCl ZJedno, ezen.la Pr,zemyslu MaszY,'!l \Alłoloen ~ l k ł runku przestawienia produkcji na produkcj 

Drugi kierunek dług.ofalowy wYJ;aził się w dawa.}a SzwaJcana na wykonan1e tyc~7.e :e~u- mczyc 1, ctore ]edna" bosta y 'NyAl)ll~e ":'" maszyn włókienn.ic.zych, w kierunku podnie 
o'.g.aniziiu;j.i CentJ;alnego Biura Technicznego, lator~w do~hodzlły .~o 3 l,9.t przy reme Pl~CJO- d;Qd7~ pomocy te~hmczne] pr;el!ysłOW1. V;ł~; sieni a wydajności i racjo alizacji procesói 
w p:rzyłąeze;n,iu nowych zakładów metalowych krotme wyzsze] .. mz to kosztoViało ':' k,aJ~. k,enmczernu. Nalezy z.a_z.nac~yc, .. e Centra',n! teclmologicznych, Tak np . .Jolnośląska Fabr: 
i przestawieniu iC.h na. 'pro.dukcję ma.szyn włó' Drugą teg? rodzajU pracą było 'lo,~ganl7.0w~ll.le I Zarząd . Przemys~u VVłolueJ1mcze\~D doicemaJąc ka Krosie.n w Dzierżonowie. która nigdy ni 
ki enniczy-:b , a przede. wszvstkiro. w budowie 11 wyposa.zeme '!' pers;m.el t.echm:Zl~y, Bmra w pelm zna;:,~eme naszego ZJednor:zen.CI, tra~- PTodukowała maszyn włókienniczych, proo1i 
nowych 'wielkich fabryk maszyn. włókie~lDi- RHdowy Zakładow Włoklenruczych, Atore zo° tował wszel6.le 'llC!Sze poczynallla z ::alkoWl- kuje Obe{)IDe automaty bawelniane, jakości 
c?,ych s t'iJlło, jako cZyJllla i 'zdolna do ,pracy jednostka tym zrozumi~niem. PT2ychodzą~ nam z poważ- nie ustępujące pwdukcj'i fabryki Bauer w Ł 

'. . , ' przlJI<azana przez Zje>.dnoczeme Centralnemu ną pomocą fmansową l ingenljąc w naszych 
?-~o ~.1erpn~a hI: Konn,tet. Ekonorol::zny Rad~ Zarządowi Przemysłu Włókienniczego. spr,awach u władz wyższych. dzi, ~ie b.acząc ,n~ to, że fabryk~ ~a~~: pr< 

M~mstrow zajął .s~ę powyZSZVlP )'ilIQbleme-m l ~. dUKuJe kros:na lUZ od pl zeszło poł Wle.ó..U, , 
specjalną uchwalą zdecydował roz'budowę pIze C nt al;&! lu.r T c n cze Dz·e~onowsJdej iabry~e również została ,Pf 
mysłu maszyn włókienniczych do rozmiaró"w za ., raz plel'wszy w E1l!l'ople zastosowana tasl1l 
spakajaj,ącyt.;h całikowicie potrZeby przel.JJysłu p.rzystępują.c do zbilil;11So~ania nas~ej pr~-1130 osób jest najwięk~zym tego. rodZ'lju bill"" przy: ~l'o~cji ~osjeJi, ~o w efekcie dal 
włókietmiczego. Tą samą u.chw:alą zo~ta~y przy cy w 19.47 roku w druglIll llnenmk.u tj. W. lCle I :e~ :Ii 'polsce, Grll'PuJ,ąc w. sobIe wyb.ltnych zlJllłlreJszen,re g,o~m ,montazowych przeszło 
znane powaŻin.e kreQyty inwestycyjne l pTzeka Hl'nku d.l:~lgofalowyrn,. musimy 7ozpocząc od mZYlller~w-konstrukt01:0W: blltrO. to ,zaczęło /' połowę .. N1B, nmie) c:ekawe prace, w kierunll 
zano szereg fab~-yk metaJowy~h do Zj,edn.ocze- 'P~ac Centr,alnego ,Blur? Te~hmcZllego przy pracowac nad ,zag,admen;~ml~ k~ore me ty~ko raCJonahzacJl prOC6'30W falJTykacYJJlych zos~ 
nia Maszyn Wł0kienniczych. Ucl;1wdła Kom;~e- Z]e~noc:z~nnu. Powazny l Sl?e~l~jący swoJe z,a I w.Pol:ce, ale l Wlę~S~OS _1 kraJow, zachod~ICh ły przeprOW(I(izone w fai:J.ryca Josephy 
tu EkCj),no:mic~nego Ra.!il:y Min;isbmw staJa sili; dalilla puem.yS! m,as:!:Y'Il. włoklenmczych WI- lezały 'O dłogHi!ffi, Za~zyna u nas ktełlcowac w Bielsku. 
punktem wyjścia do realiz;a,{,;jJ- postaw:iGlny.cb lJ.ien opiel:ać się Na kadiiich polski.-::h konstruk I dziedzinie maszyn wlókiel1'Diczych po~ska no- Prócz powiększenia stanu posiadania i ro 
l.adaJl. ' torów, technologów i prar.:owników badawczo-l woczesna myśl kO!l5tru1..torska, która bez baga budo,l')' istniejących fabryk ZjednoC7pl' 

Poniżej pos,la<rarny się pnedstawić, co zost~. na~:x..ow~~h, Tytko slw,orzenie takiej ~~~y d,a żu tradycji ~ dlugO\~iecznej rutyny podr:,hodzi przysfąpiło w 1947 roku do budowy 3 nowy, 
lo wyko,u6.nę w pierwszym roku realizar.:ji tj, ID@zl1wosc.pr:;emysłow! maszyn, wł<?.Klenm-! do zagadmen, pro.dUA;-Jl maszyn , WłO!~le1~- wielkich ol>jekŁów. Są t<J.: fabryka igieł dlli 
w ~oku 1947. czych stanręcla mocno na nogl l wh~cIwego czy~h w ten sposob, ze d1,a nas ,włoklenrukow wiarskrch "FID" w Łom.i. FaJb.r:yJta Zg,rzebl 

rozwoju., .... p~zyzwyczaJ,?nych do tYC,l ,~łasI:l1e d~ugolet- t rek Bawe.l'llianych w Zielolllej Górze i Falrl'yJ 
2 t r CzaŚł}' Zaln~e Ił Konst'l'uktorow maszyn włoklenmczy':h. w mch tradYCJI - wymkl wydają SIę byc wręcz I Maszyn Pl'zęd1.a:lJIiczy,ch w Cie.plicach. 

• "I' .~. C Polsce nie było. Prod'll.k{)w~n,e w. czasacb przed rewela<:,YJJ1e, . " , Fabryka Igieł Dziewiarskich jes.t objekt . 
Stan U!ruchowenla l{Izemy.sły "ł,łókie1mi~ze. w~jennych J?laS4yny .włoklenlllcze (z v,ry)~- ,Choc :':}'nlkl p:'acy BIUra ~onstmkcYJ::~go którego budowa i wruchomie:nie iest w ob~ 

go w luty~n 194,. r, przedstawIał SIę w g10w- tk:"em fI}IiHy~{l J@sephy ego) me. by~y wlascl- bęaą włas ,.lWie wldocz.ne dOpiero ~po uply ,'l~e nej chwili najbani1:iej konieczną otrzel 
ny-1\ zarys.a.cb. . następująco:; P'rzemysl baweł- I wie konstruowane. lecz na podstaWie wzorów 5 lat, to, J,edn.ak w 1~47 ~oku, CB ~ ,ruoze SH; prżpwyslu wło.'kienniczego, Jak wia.clO~o 1)~ 
ni.auy ,- 62,9> proc" .w~łniany 90 proc.,. d'ilie- za.g~an~c~nych <>dt,warzane przez z,dalnych, Tze poszczY~lc. lUZ powa~nyml oSIą~nlęclam1. mysl dziewiarski ma \uuchornione tylko' 
wHI.rskl 60 proc., wloklen sztuczRjI·::h 65 P.tOc, I D:lleslUllkow. Doplero w blluze itOllst1l1kcYJ- A Wlę~. CBT W Clą,gU 1947.IOk1:' wykona! o procent swo1ch maszyn reszta maszvn 11 

Na talk, ll).. ·ski. stan urll<i:lJ.oU'J.iGl'u.ia WPłYll,.ąl p~ze nym, znajdu.ią~ym sję w ramach CBT kszt~cą k.Gns.tru~c~ę zgneblarkt baw.el'Ili~~), ;.na~a!łilaj! może by uruchomiona ~'laśnie z powodu bl 
de. wfilzYstik.im ~atastrofalny braJk ::ześ~l zanl1en.1 s.'Ię i 'RQwsiają nOwe l~adry konstrukt~;ow szybkGbl!eznego, prz.ęd:ziU'kl 'l'11'l'mvkowej do L' . 
Il;.'(,cll. ' maszYlII wł6kienrii_~zYl=h .. Biuro to licząGe ok. włóki<m sztucZrnY'C~. nawijaltki lu'llylifrwo-ko-- ea S~ cZag na str. 9,,-eJ 



GŁOS Str. J I 

!hsander Burshl 

. . . .. . Z' zł<' Z d l I d . ~ J·es·t przy·got-owanie doda,bkowych Ruch w"'pólzawodniotwa zatac:ta coraz I DZIęki Illl<:jat'iWle Wlą ow awo owyc l za anIe~ . ., d 

I - . -. f d . t k' ł' do umowy z uwzględmelllem o -5zers.ze kręgi a j'ednocześnie To·soa zarobkl orzeprowadzono zasadniczą re ormę w Zie- pro o o ow " '1 ., . - . .. .. . do ruchu ws o za-I robotników. Za'fząd na-sz przeprowadził SkOry-! dzillle ube1J!lieC1.eń społ~;;zny?h, obclązając dZlał~w przystępujących P 

I go·"'anie umowy zbio'fowe]' do kotóreJ' zaJaczo- o.płatami z tytuJu ubezpleczen pracodawcę· wodmctwa. . ' 
.. •• ..' hl" ł dmctwa W ysl.\UJ e-ny zostal doda Lkowy protokół. Obecnie pTze- Uzyskano znaczną podwyzkę rent wwalzdz- W pro .emle W'5pO .zawo d .... 'k 

niarze wyko'lIali plam pallstwowy, 
plan produkcji, wy.rariający się s'umą 

. 000 zł (według cen rz 1937 r.). Oto 
aszych 1'0CZJl.)'lCh wysiłków, naszej nie-
2j, a zwycięskiej walki. Ten rezultat 
hluba polskiego włókniaT:z.a, to miara 
wiadomie:n.ia klasowego i glp'bokiego, 
wego patriotyz.mu, wy,rari:ającego s:ę 

!OWilcCl'l, a w pracy. Zaznaczyć naieży, 
:gólnie wyróżnili się pr.a.cownicy Za-
Przemysłowych w Prądniku, Andry­
DzieTŻonowie, Pabianicach, Moszcze­

lłuszczy<:y, Kros'U().wicach, OzoTkowie, 
wykonali plaIrl przedterminowo. 
'akcie wa.lki o plan pows'ta-ł żywiołowy 
zodowników pracy, którzy zrozumieli, 
z większą wydajność 'Pracy wle.dzie 
o dobrobyt'J całego narodu. Chciałbym 
lić, że inicjato.rami wyścigu' oracy byli 
zrzeszeni w Związku Walki Młodych. 

. \VłókniJTz\' . cała klasa roboti1;cza 
docenia ogromne znaczenie przemian 

'Iych, go ;podCIIIczych spolecznych 
e Luda\'{ J. 
zas cbrad Zjazdu delegató"v naszeg'J 
I wiele czasu poświęciliśmy ~ym za­
om. Od września 1947 wysiłki Zwią'i-

. . ' . a czolo zagadmema OiSZC1.ę nowI l Ja Q-cJętny zarobek tkacza wynosI od 14-15 t y- kICh l starczych . ~y n .. 
sięcy złotych, prządki - 11-12 ·tysięcy zło- Zw;ązek llasz rozbudowuje systematycznle SCI pro-dl.lkql.. k' k 
tych miesięc·!.I1ie. W przeciągu kilkIlnastu akcj~ wczasów pracowniczych. Posiadamy Wyci/ki nasze z:".roc0';le będą w

k
. I~~u'~k~ 

miesi"""" zarobki v'lókniarzv wzroslv o 0"7e-1 obC'l'nie 44 domy wypoczynkowe, polożone! rozbudowv urządzen sO<Cjalnych, Ja. 'lO'. 11, 
"~l ., - , .." ,.. 1. W dowe s o . szło 40 procent. Ro.bo,t.nicy przekonali E;lę D.Q- W m(lIownic~ych olwllcach g6rzystych l nad przeds1.kola. s'~le'tlle~, sz.~oły 'la o .'.f . 

oc. znie że im lePle. j pracują tvm wiecej zar"-1ll1orzem. W roku 1946 korzystało z akcji dZieln. ie zamknęte l . kOlJl.su:ny . ~zClego m~ 
biają :.... i t.a prawda nakL;da' na nich nowe wcw!;6w 9.718 wl6Imiarzy, a w roku 1948 bacz.ną uwagę, zwracac ~ędzle ZWląze~ ;;:>. ~ 
obowiazki w nowym roku - obowiazki wobrc wzro.śnic do 30.000 os6b. w roku przy€z.tym na rozbudowę bezp~e~z:-n 
własnych rodzin i wJasnej Ojczy~y. Poza tym Zwiazek nasz rozwija ba.rdzo 15twa i h,gienę pra:cy, budowę SZa:tnl, ła2lo: Itp. 

Chciałbym podk,reślić, że Związek nasz szeroką działalnośĆ kul,tollrailno - oświatową, Du1:y nacis.k p~łożymi." na uS;l?rawmeme 
może się poszczycić nie tylko osiągnięciami prowadząc kursy dla a.nalfabetów i kierując aparatu organlzdcY)Jlego 1 wszystkich ognąw 
w produkcji. Wielkie sq nasze osiqgnip'cia caJoks7.tałtem pracy świetlic fa.brycZnYCh., naszego Związku. do Rad Z~k~a~owy;ch w~ącz· 
socjalne. Dla zilustrowania, jaką o.pieką ota- Reasumując stwierdzić można, że Związek Za- nie, aby Z,:iitzek nasz be.rdZI.e] jesu:~e zw~ąza/ 
czał rzad i Związek Włó~cniarzy klasę robot- wodowy Włóknia.rzy sta,ra się ogarnąć całość się z codz.'ennyml sprawami robo,tniczyml. 
ni<;zą, warto podkreślić, że fundusz akcji sa- zagadnieI! robotniczych. Związek nasz '~ TO~U ~948 pOIS.ua,.ra. SIę pr~­
cjaJnej w przemyśle włókienniczym na r. 1947 Jil:~C przedstawiają się wytyczne n.a6zei dal- 'co'Wać jeszcze ':"Y{JatmsJ I skute=eJ w sluz-
wynosił jeden miliard czterysta siedemdziesiqt szej pracv? Zadania okoreślH jasno 11MZ Zja.zd. bie mas robo·tlllczych. , . 
trzy miliony siedemset osiemnaście tysięcy zł. Musimy w dalszym ciągu bić się o wyiko- Na zakończooie. ('~C'iatby'm !Za. ~OSTe~nl~" 
Całość tej silmy przeznaczona wstała na bu- nanie planu i to zarówno pod względem war- twem "Głosu Robo 21'iC'lego przeslac llla]6er­
dowę wzg'Ięrlnie uruchomienie żłobków, przf'd- tości, jak i określo:nego aJSortymentu. W tej dec:m;.ej.c;ze życzenia wszystkIm robotmkolIl 
.nkoli, prewentoriów, stacji opieJd nad matką mierLe szczegól.ne obowiązki ma pued sobą wł6krua.rzom. . . 
i dzieckiem, kolonii dziecięcych, konsum6w branża bawełniana. Będziemy się stilira;li wpły- Życzę ws'ly5tktim wJe~?wa.rs2i.t~<:wcom, 
labrycznycll, stoł6wek itp. nąć na ll5prawnienie oTganizacji 'Pracy, odpo- pl'Zodow~ikom. por,,:-cy: ws.zy6tlklm włoikJllaJTZQm. 

Wiele wagi przykłada nasz Zwiazek do za- wieclnie przygotowanie bazy tecllni=ej oraz ich ro~zlnom l. d?e~IOm u. ~rogu No.-wego ~o . 
qaonienia kształcenia' młodzieży rObotniCZej., zo.rgalIlizowanie codziennej kontrOIli wykona- ku du~o SZCZęSC13 I radosc.l. . Przekonany Je· 
O ile ::>rzed wojną iS'lnialo w Polsce 5 szkół nia planu. I stem, ze rą~ przys7~ V przynIeSie da!lszy w~rost 
?:ilwodowych włókipnnlczych, to w piNw~zym Specjalną opieką otoczyć należy przodow- do.bwbytu l dal-szą po:pIa~ę ~ar'lln~ow zyc:n 
półroczu 1947 rolw istniały 124 szkoły i gim- ników pracy. Współzawodnictwo pracy wcho- co·dzlennego klasv robotnIczeJ .. W?erz~, ze 
l1azja włókiennicze, w kt6rych uCcZylo się 9.773 dzi obecnie na 6IZeT,sz~ tO'fy, olbejmuje Lnne I qom, k-~óry hlldu!emy wła~nv:m. .sl:1alIll, bę­
uczniów, i 54 kursy, na które uczęszccZalo 1.700 (poza tka.Jniami .i tpnędzalnJia:mi) oddziały fa- dzie domem pokOJU, sprawl7dllWOliCl .5po1e<.Z' 
słuchaczy. bryczne, jak przygotowawczy i inne. Naszym nej i dobrobV'tu dla wszystkIch Polakow. 
....,......".~~~~ ...... ~~~~....,.,.... .... ~"lIIDJ"" ..... ~ .......... ~~~ ......... ....,. ....,......,.~ ..... ...,. ...... ~~~ ............ ....,......". ........... -.r ..... ~ .... ~ 

zelonJOUJII rok .,947 -- , 

s OS·ą • Ć go podar 
Wywiad nasz z prezyden'em m. L'odz\ tow. E. Stawińskim . 

Przed rozpoczęciem nowego, 1948 roku, Gdy już mowa o llla.jpowaJŻ.niejszych wyda- ,odci.rniku walki z gruźlicą, . <:~oofobą ~arstw. TO-
zwróciliśmy się do Prezvdenta Łodzi - tow. rzeniach ub. roku, jak~e miMY miejsce :na te- bo1:inkzych, mamy szczegolme powavne ~~ąg­
Eugeniusza StawiLiskiego, z ipJDśbą, by podzie- renie Łodzi, trzeba podtlueślić faJk,t zaci€Śnie- I nięcia. Gdy jeszcze w 1945 trO~~ W mle5<?e 
lił się z naszymi Czytelnikami bilansem osiąg- nia współpracy między paIrtiami wcho.dzącymi . naszym na 10 ~YlSięcy m!~Zlkancow 35. 050b 
!I1ięć za miniony 1947 rok. w skład bloku demokratycznego, szczegÓ'lnie umierało rocznie !!la gl1llzhcę, to obec:.e 

- Jakie, wedlug tow. Prezydenta, zaszły między dw'ema bratnimi partiami robotniczy- w 1947 roku, dzi~ki mru:~wym s~c:z:eplen:cm 
w 1947 roku szczeg6lnie ważne zdarzenia mi - PPR i PPS. śmiertelność wskutek gruzlJcy zmmeJszyła Slę 
w powojennej historii naszego miasta? - py- Jakie osiqgnięcia notujemy za okres o polowę· 
tamy. pracy Wydziałów Zarządu Miejskiego w 1947 W dziedzinie up o wszecłmi eo:J ia oświaty 

- Mamy poza sobą mówi prezydent roltu? mamy wyraźną pO'Prawę, powstały nowe wv-
tow. Stawiński - szczególnie ważny, na pew- - Na ogół - odpowiada tow. Stawiński - działy szkół wyższych, podjęliśmy budowę 
nych odcinkach przełomowy okres. Wie'le wszyscy mies7Jkańcy Łodzi byli w .,tanle za- szkół powszechnych, Politechnika Łódz'-a jest 

, le znane są dobrze Czytelnikom zmieniło -się "IV naszej irZ'8Czywistości za uhie- uważyć, że wiele w nasQ;ej gospodarce miej- dziś jedną z najlepiej postawionych w kraJU. 
l.obotnczego' i z codziennych a:nfor- gle 365 dni 1947 roku, je,dnak niektóre ze zda- skiej zmieniło się na lepsze, że zaszły zmiany, Nie znaczy to bynajmniej, byśmy mieli ZCi­

z cl)szemych sprawozdań ze Zjazdu rzeń przejdą na zawsze do historii naszego dzięki którym mialSto nasze zmien;jać poczęło łożyć lJ'ęce i przes·tać na s-tosUIl1kowo pomyśl-
.arzy. Ograniczę się więc do podania miasta. Takimi będą w pierwszym ~'zędzie: swe oblicze i życie -sta~o się znoŚlIli,ejsze. nym biJa'nsie 1947 troku. 

odowego Włókniarzy zmierzają w kie­
ł~e:cia w ramy organizacyjne żywioło­
'(fo.tychcZdG ruchu współzawodnictwa 

'yfr najlepiej ilustrujących rOlZmach zakończenie III-ciego Etapu Młodzieżowego Na odcinku odbudowy miasta, p'rzebudowy Jeszcze większe zadania Sltawia przed n.a. 
1 pracy. Jak wiadomo, wszy,;;cy włók- Wyścigu Pracy, Tuch współzawodnictwa, któ- ulic, polepszenia stanu sanitaxnego mia.sta mi 1948 rok. Nie rozwiązana została jeszcze 
wspó\zawodniczą 'l górnikami. W prze- ry ogarnął całą iklasę robotniczą Łodzi, maso- w ramach obecnych, skromnych możlbrośd sprawa mieszkań. Odczlllwamy lich Slta!y bnk. 
włókienniczym współzawodnicz;ą ze so- h' l .... t . , . d "·"k· b" t h Z d M' '_l_' b'ł' " wy ruc wie owarSbLa owcow 'Wsro vnO -ma- uaze owyc alf.zą lej""" zro I ruem:uo. Prawie że nic w tym kierunk.'u .ue 'lrobiła 
lIekcje bra.nźQwe - 69 zakładów pracy. .\..., -'-' "', .. . . Zab k d 6 km ul' . kt' . h rzy, wspoll.awouuloL'VO pracy TOZW1]a]ące Się fU owano pona IC, me ore z n;c inicjatywa pryv'atna. Mimo dekretu n amne-
'Twidualn}'m wyścigu bierze udział - . d k t . D O K P Ł d' . K . k d' k I D 'sk' , mię zy wąs o OTowc.aml .... o Zol l a-]a' IIlp. o CJne - u. aszyn lego, poszerzono, stii fi-na,u,sowej, mimo specjalne kr-edyry _ 
!ąc p.rzemyslu koiIIfekcyjnego - 15.500 łowi c, inny.m.i słowy - wielki, masowy ruch uregulowa:no odcinek Łodzi na Bałutach, ska- budownictwo mi-eszkaln-e n~e TUlSzyło llapr?ód 
ków, • tktÓf'~h 300 ll7Vskało w listo- ". kI b tn.i . Ł d' k' _1_ d l' . . tł' . d y~' -1 c""ej asy IIO o 'Cze] o zn w leJlllu."'-u po - na Jzowame IDlasl a posunę o &1ę naprzo , no- w taikim stopniu, j'ak w Poznaniu, czy w vvar. 
ub. rOIku zaszczytny tytuł przodownika . ału d ' t tł" Zaikl d O ruesienia rpof.encj gospo arczego pans wa worows' a y po wOJll1le a czyszczama s-zawie. Należy się s,podziewać, że w 1948 r. 
A oto cyfry obrazu]'ące 'MZWÓ]' ru-chu . ł . t .. . T' P M' t . . t' ł . I wasnej s opy zyclOWej. o ~)Jerwsze. 0- laS a w sporym lUZ 50 opmu spe ma swe z.a- przełamany zos.tanie ten be'liwla<l bud0wlanv 

arsztatowego: czątek 1947 r. stał !pod znakiem wielkiego, ze- danie chwilowo w stosunku do jednej piątej Mimo poważnych illlwe-s.tycji i rozbudowy 
is·topadzie - lila cztere;;h krosnach pra- społowego wysiłku społeczeństwa łódzkiego, części miasta, zrobiono 6tporo celem podnie- sieci wodociągowej, lilie 'rozw.i1J;ZaIllO :probl.> 
już 6.653 tika czy, na 6-ciu - 815, na które, podobnie, jaJk klasa robotnicza naszego sienia estetyki miasta prze'l budowę nQ'Nych mu braku wody w mieście. Na przy€zły :-o~' 

- 170. miaJSta, zda'ło egzami.n procy, zdało egzamin skwerów i zieleńców. na ten cel przewidzirune lią fundusze w wy' 
,stała także nowa forma współzawod- serca w olk,resie sZlCzegóJnie ka<tastrofalnego Wydzial Opiek.i Społe.cznej :rozszerzył swą sokości 65 milionów zło,tychi niefN.l plh'''e 
zespołowego - 23-1Ch tkacoy ob-sluguje nasilenia zimy, powodzi, kiedy na zagrożone działalność przez dwukwtne podwojenie ilości i na tym odcin.ku nastąpi 'Poprawa. . 

osien. glodem, mTozem i wodą odoinki co dzień wy- żłobków dziecięcych w por6wnaniu z rokiem 
·nsywnie ;rówmea: Tozwinął się ruch ruszały z naszego miasta wozy, załadowa'1e ubiegłym. Dzięki specjalnemu funduszowi. 
'arsztatowy w pnędzalniac·n. W ikwiet- żywnością, uhra!l1.i.em na 1.root wa.lb z bJedą przyzc:anemu przez Min. Pracy i OpiekJ S;:lO­
I. roku na 3-ch tkrosnach pracowało 658 współbraci. Podobnych, masowych ofia.r na- łec.z.nej, ożywiona zostaJa akcja pomocy dla 
:k, na czteJech - 192, w listo!padzj~ bI. wet nas~e miMto robotnicze, z natury -szcze-, dzieci i młodzieży szko'lnej. Wzbogacił się 
~h krosnach pracowały 1.292 robotn:ce, góLnie C7iUłe na nędzę ludzką, nie wniosło do- znącznie Wydział Zdrowia przez sprowadzenie 
erech - 651, na 6-ciu - 8 prząde'k. tąd w swej przeszłości. specjalnych aparaltów !f.entgelllo,logicznych. Na 
~~ .. a.~~~~~~""Bg~=-~~ .. ~ 

E 
czemś niezwykłym lub nadającym się do dy­
skusji. Z tego punktu widzenia problematvka 
"Jasnych Łanów" wydaje sTę wyważaniem 
drzwi od dawna otwartych, melodią od lat 
już przebrzmiałą. 

hód 'wielu rozmc dzielących nasze filmy t ł kt' ł' ł . Wiele jest stron tego filmu, z którymi 
. . pozos a y przyczyny, - ore z ozy y SIę na to, zgodzić siq trudno. Jedną z najważniejszych 

granu:znych specjalnie wyrazIsta jest że chłop żył źle i ubogo. Problemów ciemno- jest jego przejaskrawienie. Pokazywać, że jest 
Tam znajdzie widz temat prosty i ty i nędzy nie można traktować bez tła hi-

I~j'e s'rodkl' a~tystyczne do nl'ego dosto- t h b' l' . gorzej niż jest w rzeczywistości nie' potrzeba. 
!\., S orycznego, samyc . w SOle na t e splewa- R" . ś t d .. 
leo U nas przeCl·wnl·e. NI'etrudno w fl'lmach' h b" h" dz' W ozpl]aczona Wle - o prawa, rOZpIjaCZOne 

jącyc, Ijącyc Się l tanczących lu I. ten·· d' . d d kl' f 
"
Cll doszukac' Si'ę J'akl'eJ'ś specJ'alneJ' pasJ'I' 'b ' .. l" 'd d Jej ZleCI - to o ate o ty e me ortunny. sposo wyArzywla SIę Ima l eowa, a zaga -. l' d . . d d 
'nj'a temato'w t~'dnych nl'eprzystosowa- . . . t tn .. . lk" . . . d ze wca e1llepraw uwy, a ilIeprowa zący o ni pu mema IS o ej l wIe lej wagi znizają Się o . 

ani' pod "'zgl"dem warunko'w rez' yser- . . [ . h' l' I • h czego dobrego, nie przynoszącego WSI polskiej ,. " pOZIOmu lU ormacyJnyc I mora lzatorSr\.IC 
. anI' aklorsk·j·ch, ani' technl'cznycll do na- . k W t 'b d h d' . d krzywego zwierciadła. Przejaskrawienie stron wzrmane . en sposo oc o Zl SIę o 

skromnych, TII'e posi'adaJ'ących tradycj'j' .. d .. l' k ł l negatywnych nie wychodzi "Jasnym Łanom" uproszczema zaga men wca e me ta atwyc 1, • 
wych - możliwości. Myśl twórcza bieg- jakby to z filmu wynikało. na dobre. Rownież Ule wychodzą im na dobre 
I 'vI'ele dale.]' nl·z·. sam wysl·łe·k artystycz- N'" d' t lb ł' sceny komiczne, trywializujące niepotrzebnie ,. leUSWla omlOna częs o, a o ma o Jeszcze 
~ w rezultacie reżyser mieuąc niestety świadoma, ale idąca już ku dobremu masa sytuację i które w wielu fragmentach zama-
na zarol'ary nl'e moz'e sprostac' temu co hl k' d . l d . l zują sens - rze-.:.z w tego rodzaju filmach -c ops a l prowa zący ją m o y nauczycie 
~rzilł. z jednej strony, a dwa ciemne indywidua znajistotniejszą. 
3.k było z "Zakazanymi piosenkami" i tak drugiej to - skrót zbyt uproszczony i naiwny, Na tle tym romans młodego nauczyciela z 
z "Jasnymi Łanami". a tym samym nieprzekonywujący. Gdyby tyl- wnuczka gospodarza (w niczym nie przyporni­
emat filmu oryginalny i ambitny obrazu- 'I ko w ty~h wymiarach toczyła się wal:Ca mie- nającej wiejSkiej dziewczyny) wydaje się ni­
budzenie się do życia wsi polskiej, świe- libyśmy dawno poza sobą zagadnienia z któ- kły i niepotrzebny. Akcja dłuży się przy tym 
odmuch powietrza. j~i przez nią obecnie rych część do dziś dnia rozwiązana _ nieza- bezlitośnie zatrzymując się kilka razy na tych 
:hodzi zasługuje bezwqtpienia na uznanie. leżnie od nas _ być nie mogła. Upraszczanie samych scenach. Wskutek tego zamazuje się 
.emat nie wyczerpuje jednak całości. Nie mieszczańskim sposobem historycznych spraw linia ideowa, a całość daje wrażenie luźnych 

rzyga ani o wartości filmu, ani nie decy- prowadzi na lory niebezpieczne i nie potrzeb- fragmentów w chybionym dziele. 
o jego ideologicznym znaczeniu. ne. Dobrą stroną filmu są naprawd~ piękne 

l "Jasnych Łanach" wyraźne są tylko Jeśli zaś istnie.je cały szereg zagadnień -j plenery i wysoki poziom niektórych wykonaw 
~1. Przyczyn zła dopatrzyć się trudno. na szczęście - już rozstrzygniętych poco o R ców, wśród nich na pie.wszy plan wysu-, 
ler i ciemnóta. niechęć do elektrycznej nich przekonywać? '\\'a si~ wyrazista i bardzo indywidualna po­
wki, wręcz kompromitujaca scena demo- W wielu wędrówkach po wsiach i miastecz I stać wieśniaczki odtworzona przez Hankę Bie­
lUia świetlicy - to hardzo ostre i mocne kach w nieskończonych rozmowach z chłopa- hcką i doskpnale za.grana rola przez Ja!I1a Kur 
menty dnia wczo BJszego polskiej wsi. mi nie zdarzyło mi się spotkać człowieka, dla nakowicza. 
01.4 ll.~lJli dajpko l1i" ... t .... lv i lliewidoczne któreao uwadnl"""""" -.Jo.kirv.f;ucii wsi byłoby . ""!czep. 

W 1948 roku otWil'rte zostanie w Łodzi Mu· 
zeum KuLtury i Szbutki. 

Mam również pocies~ającą wiadom"ść fila 
spo.towców naszego miasta: w 1948 r. pu.y" 
stąpimy do budowy olbrzymlQj haL spor 1-

wej przy ul. Wołowej; nowa hala zO's.art e oc:' 
dana do częściowego użytku spor'ow<:6w ;1 Ż 
w 1948 roku. ,fja-sto nasze wzbogaCI ~ ię ró .... 
nież o piękny, o.dpowiada.jący P::ll,p2.l'1om !L d­
IlOŚci budynek Teatru Narodowego nil Pl'leu 
Dąhrowskiego . Tmdno wymiellić rhodażby 
po!krótce pla.ny Zarządu Miejskiego na 1043 l 

Jedno jest pewne - mias.to naS'le rUlOlld'l e 
się znacznie w miarę realizacji Pla lU TUi let­
niego. 

Z okazjJ owego Roku życz klasJe I be t 
nkzej Łodzi. jako prezydent j sy.n lódzkieJ 
klasy robotniczej, by przez szybkie wyko:n­
Illie Planu Trzyletniego skróc:!a cięż~i ok·' 
bytowania, życzę naszym włókniarzom, b) \,'e 
ws.półzaw.odnictwie z górnjlcami odnieślI w ro­
ku 1948 9:wycięstvvo. 

Zyczę młodzieży lizkól pow6zedmyc-h , ~iI' 
wodowych, ogómoksztakących i wyższlIch 
by podobnie, jaik ich ojcowie i matki w wy­
ścigu procy, w 5wym wyścigu nauki, poprzez 
pilność zdobyw1l'li wiedzę ku pożytkowi na­
szej Ojczyzny. 

Zyczę demokratycznym orgrunizacjom m/o­
dzieżowym, by wzrO\sly i otkJrze.pły ·ich szeregi 
poprzez udzi.ał w pracy &połecznej i pIzelL pra­
cę wychowawc.zą. 

Wszy'5tkim mieszkańcom Łodzi składam ty, 
czenia, by wykazali w większym jeszcze stop· 
mu, niż do tej pory swe przyw:iązrunie i u~;lo­
wanie naszego miasta przez solidne wytkana­
nie swych obowiązków, każdy ;na swoim od­
cinku pmcy, by Łódź stała się bogatszą i pięk· 
niejszą, by życie w naszym mieście stało -się 
szcze.~liwsze i pełniejsze. 

Wywiad przeprowadzi! 
l3()l~"a\V Dziad"lsz. 
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lóżne nasze dzienne y STEF.-LV SI'EF AZ'rSKI. 
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I s A Pod nową d atą 
Odwaliliśmy, o~ywatele, przydzielone 

nil kartki kalendarza ilość dni (w sumie 
365) i oto znajdujemy się pod nową datą. 

Cyfra 19,18 nie jest, zdaje się. magiczna, 
tym nie mniej mamy prawo przywiązywać 
do niej pewne nadzieje tudzież horoskopy. 
W zakresie wewnętr(1;nym są one zupełnie 
pomyślne i pocieszają.oe (wiad0lDo, plan), 
Rle na zewnątrz to, powiedZiiałbym, jest tro­
chę gorzej. 

Zll.wsze, wid:dcie, miałem 7.fl.strzet.enia co 
d l prawa spadkowego i t. 7.W. dziedzicze­
nie. Otóż 1o, co odziedzi~zyliłlm.y w świsto­
wej politycf' za.granlcznej pn starym 1947 
roku, jf'st ~t'8dkiem dość kłopotliw:vm. Bo 
to i Ma.l'shall i Schuman i de Gaulle i Be"l.rln 
.i Schumacher i Fra.nco i Sophulis i Czang­
KRi.Szek i tylu, tylu innych. Po prostu -
silII. złe.go nR jednego małego Nowego Ty" 
siącdziewięisetczterdziestegoósmego. Co ón 
zrobi z tym całym starym fa~ystowsko­
.wojennym tes1:amentem4' Ano, pocieszajmy 
się, że po paru miesiącach "dorośnie", 
okrzepnie i będzie starał się strzą.snąć po-

. zostawiony mu ci~żki 'bagaż. Polecamy 
.cios ... lewy sierpowy! 

Z powodu Nowego Roku 
Sylwester jest to na ogół dzień przyj-eJlUlY 

i wesoły. Niestety, nie dla wszyRtkicn. Bę­
dąc m~!l.nowicie w pewnym Sklepie na Piotr­
kowskiej, posłyszałem taką rozmowę: 

- Sylwester? A daj pan spokój z takim 
Sylwestrem! ,Nie wie pani, "Że ONI dziś cho­
dzą? 

Oni - to lmntro'lerzy Komisji Cenniko­
wej i Specjalnej. Dlaczego nie bawią się 
w Sylwestra, tylko - "chodzą"? Ano, po­
wodu nalQŻy szukać zapewne w nadchodzą­
cym Nowym Roku: chcjeliby go zastać 
oczyszczonym z pas-karstwa i spekule,cji... 

Pomoc Zimowa? 
Tuż przed Nowym Rokiem zgłosił się do 

runie anioł stróż nMzej kamienicy czyli ob. 
do~orca. 

- Niech pan da - l'zeC2'le - szmaty l 
:szhlo! 
; - Szmat - powiadam - nie posiadam, 
al"! parę butelek się znajdzie. Ale gadajcie, 

,moi doci, na co to? 
- Na Pomoc Zimową - odparł dozorca. 
- N a Pomoc Zimową? W końcu grud-

nia? Wydaje mi się, że ta b. skądinąd p?­
źyteczna zbiórka troc1l,ę nie dba ? SW~J.ą 
aktualność. Wprawdzie pewna babma, spoz­
niwszy się na pociąg, oświadczy'~a.: "L~piej 
pÓźno, niż wcale" - ale tu prz~Clez, u licha: 
nie cho.dzi o przejażdżkę koleilową :pewneJ 
h8Jbci, tylko o poważną akcJę społeczną· 

Dlatego, myślę. zbiórkę wypad łoby za­
cząć i skończyć nieco wcześniej. W każd~rm 
bądź razie - przed zimą! 

"Złole łani' 
Laury garników, wł~arzy, ~talow­

ców i t. d. nie dały widac spokOjU przed­
siębiorstwu, zwanemu początkowo .,kinofi­
kacją". a następnie ,,}ł~ilmem Polskim". 
Przedsiębiorstwo to wystąpHo także z plo­
nem całorocznym w postaci jednego długo­
m-etrażowego obra,zka p , t. "Ja1;lle Lany". 
Mimo szlachetnych intencji, jakie pmwdo­
podobnie przyświecały realizatorom w/w. 
filmu, zbyt nieudolnie "wymłócili" oni w 
jednej filmowej wjosce i parcelację i me­
liorację i alkoholizację i scientyfikację i ele­
ktryfikację i -spółdzielczość i pacyfikację 
(w llensie zlikwidowania podziemia). Ni(j­
bardzo to si.ę udało i stąd .arly~tyeznie film 
powinien rac21ej nosi.ć miano: "Zielone (t .j. 
niedojrzałe) łany", kasowo zaś - .,Złote 
łany", gdyż ludziska tak są "chciwi" rodm­
mej produkcji kinematograJiicznej. iż walą 
do iluzjonu drzwiami i 0.k.nami, nie pytając 
ani o jakość oorazu ani o ceny bilet:6w ... 

"Klub Pracowniczl}tI 
Obok kina, które wyswietla "JasnE\ La­

ny" znajduje się t. zw. lokal, t. j. knajpa 
czyli restauracja, do ktÓl'ej uczęszczają 
"jasne pany". Właściwie nie tyle ,.jasne", 
ile - gdyby się poszperało w przeszłości 
i teraźnie3szości raczej chyba dość "ciem­
'Ile". 

PytanIe: dlaczego lokal nosi miano ,.IDu­"U pracowniezego" ! Nie wysL-aryzyłoby 
r "Szaili>rowmc:w"? 

E. Tam. 

w którąś tam niedzielę tcróoilem bardzo I -Z cnłą peH'n()~oią - _. norZaZa teściowa. - BariJ,zo dob1·-::B. Chodźmy omólIJif WIJ-
późno do dom11. Na t. zw. ,,ga,,"i.e" czyli pod - Nio - tylko idź do Zekarrm. run7.:i p1'Z~J 1Vódeozności ... 
rnuoh4) sl?wcm, urżnięty i zala.ny .. PoloŻ1!- Poszedle?n. Znaltomit~J ne!brolog 1Qystll- Kio.dJ/ jednak u8l:l/.nf~1, :'6.1a 11' 1lTzp,d-
l6m 8~ę. Olchutko .. n~ , talJCzame) zebu ?tte I chal mego I)pf'lI'iado;lia z uśmiechem i - mi.omr: wór1eczno' (fi ze 1r~u7ędól( ~:( sadni­
~zbudzu5 S(m8ac-?~ wsrod. ozlonko1V rod~'my jak to sic 'm.ó-'!li - życdiwie, po czym za- f!zych - a'ni be ani 'fl e, 1/';m.icl'h1ląl sb: 
~.- usnąle'll}. /,.71 stąd,. rn .. z01vąd obudz'/lem pytał: 7;waśno .i, zau1oaż,ł/l: .. 
mę nagle WSTOtl nocneJ mszy. U8wdle'm na, A ".;e "ol 0'1' an 'd 1 l - No to wi(} '/Jot!, nk ::: 1rqo 11Ie będzie. t ", l d '. t - tO ". ,1- i: p wplj.·n 'W Z~11 I/,U,-! .'. d J 
:0pcz(J!i1,~e. ~ ?ozg,ą·am 8~Q. rI?·ęnym wzr,?- mor nczse.nno8ć drŻeAtin, 1lalcó~ i. 1'''Ż1j"ka''l JeG, u?l)a~a pa!",.1l1ft1l1- tez ~J('nJC;,?!(!8(J,:-'lj. ~­
ktern, po ~zb~e, a tM od iltrZW1, 'Wall, na mme" . y. , Iste'ln m-wno1VWUJ zdf.(,/It!(J !l (/0:30, klory nw 
- że tak p01J7iem - direkt m·YBzka ... bia- - Nie. - .odpn·1(1iedzialem stanO'lllczo - \ pi.ie, nie za.~lUgl~.?·e) - pl' }.s~ę da1'QtJ)(f.Ó 
kk mY8zk(~. Absolutme me wpadam. na zaufanie ... 

P·rze.d, 8więtami 1dr,k n.~ó ze rnną 8to-
8tmk·i t01.llar~1Is7:ie PO" r;tIWa o z powodu 
h'adur!ljl'/f~i l'l/l/hi. 

Ił 

l1)edług planów nowoJ'ocZiLJ)ch min, M;ncfl 

...:.,. Co tf/l.>"Qo'l - 1I'J1óerlzićli. - Nie 
chce!'!; ,)1:I/oć w· w;r;'1 ę" Z')?aczy; Chrz,B80i­
iaii"ki Jb'IICM i -;11' c' ni" l' 81TICIA:. No, sko­
'ro tak, tó )lij 107 r:;.(/,1" fi "{3 8wnhni m(l;.r­
ksislami, mnC('1 s.lJt1t! :/eden, a m.?! - n:1.e 
miej pretensji -- '['1'; (>,staj( ,n?! Orlpf'J'!I'';adaf: 
na ttcoje ul-r.lony .... 

Ka.tastrofnlnie, nrdu.ralrli(' , sytU(f.c)<t wy­
glqdała tv 811'iętll. ,J".~ZI'7.tt: u "iflh1.e 1/1 -miesz­
kanin, - 'pól hied?l. Sprwu'iłem ,~()bi(J de" 
kokt z wody i, unrows7,;'CfI0 Orang'" Reve-
7-q,g PCń.oder i ma.r7co1Palml! z po'Wod.zeniem 
wBpóluazial 'UJ ~1Viq,teczllym ochlaju, ale na 
t.ZW. wizytcwh ... 

Naj/atalniej byco w dmgie święto. Po­
szcdłem 10 gośc-i do zn(l.1ome[lo far.cw. po­
st(f:w-~onego b. mocno, .1~.~H ohódzi o ,torsę 
i wplY1l'ou'e stl)su.nhi. Stał~m or~:I,.wi3dę, 
na SfTC<Ż1! 01'z(>('zl!n:ia neuTo7.oQ<l 11l obrmne 
przed bicl.tą ?rI'!)8. ::1 ; kierly bics-i.odnicy c11k, 
ryms i siwp - to :in nic, alf' długo ucho­
wać się 10 takiej rezpru'ie nie moglem. 
Zwrócono na mnie uwagę i zaczęto przy­
gadywać pod mo.ją obstynencj'2. KiedJI i to 
8i~ 'na nic nie ulalo) go.ście o(lgrodzili się 
ode m·n.ie prz·.v pomocu t. zw, chłodu towa­
rzyskiego. Po podgrzaniu sarmackiego 
anirrmszu. 1.oiększym litr'a.żem, chłód zmier1,U 
się w 'nastrój 'Uyrogi, wyr:a.ża:iący się w ta' 
kioh np. uwagach: . 

- A kto nic 1.IJypi.ie, tego we dwa ki,ie. 
- Kto toastt;5w nie wznosi, tego się ze 

d1'zwi wyprosi. 
- O 7'-ety! - krzyknąłem Z niepokojem I - Hm. hm,. A dianelkó'/J) pon 1ridzwU R61f"llież - prozą: . 

i zalalmn się do 1'e.~zty przy pO'flwcy potu, I - Tylko na jasen~aoh: panie dnkt07·~e. - U1..vaga} ponov;ip, n.<;frożniej tO '1'oznUJ 
- Ozego się drzesz? - zopytala 'wyb'ita - No, bo ?oirlzi pan, n01'malnie zaczyna w(wh: wróg podsł1tchu.ie. 

z 8:ennyah ma'rzeń żona. się od di.abellrów, - MyśZi, że nda m,11 ,%ę na trzeźwo 1.IJy 
- Mysz - powiadam- - Mysz 10 poko,?u! I - Jak to? ciągnąć od nas j(f,kieś wiadomości ?! .Lo-]1 
- No, więc,co? T1'zeba się było posta- - Gdy pac.icnt wieZzi rliabelki i h/boldy. clynu. A 1who! '~ ~ 

?'ać o le-psze 'I1Heszkanie, to by myszy po - to dopiP.1';> .pi-lJrw/J.:Jo 8tadiwn, 'ldJI bia.łą I - Cie~a1Oe" p:os~:f- w~s, co ~a p.oyn1f.\ 
ni./'l'Io nie 8p!lCer07/)acy. my8z - to ;/wt dr1ig~e... l za.praszac na 8t1.'1ffa t(lk~ch, co n~e 711:1'1/' 

- Ależ to bioZa myM; - ?Ol!1a8'Y'l"m, - Stadi:um - czego? POd117ostem się od stołu i poszedlem pl 
trię.~ąc się li: e.moc.ii. - ZóbacZ' 8ltma. -- .4 (lćLH·;1i.m tmmens. Porlrain'cnie, 1'0- źegna6 gospodarza. 
Żona nie okazała jednak, większego Z{1- z1.t'm1.c pan, mózgu aUwholern, zabu,rzenia - A, :iuż pan idz';e? - zall1Vażyl zi'mn 

intere8o-wania. tV 7crą-iteniu k1'!vl i tak dalef. /l pTzez to - No, m.oże to i lepie} ... Pam nie pide ... 
- Glupstwa p7.eoie,~z - odr;;P7da. - 1'Ozmaite ommny zm·HslO?!'e, z ktÓ'r1!ch 'fUl}- Nie 'wiem, jak kto. a1e ja w wynili 

S~d u nas błala mysz? Po '[lrosttL b1'edzisz, gorszy to 101wliJ.ie biał.a mysz. Tak. CZ11 św-iąt, pokJosie - i3e tak 'Powiem. - ma 
bos me wstawił. ownk., źle z panem, mIody czło'Wiekn: wód- - mebardzo. Tylu ludzi do siebie zrazile 

Co pO'UJiedziawszy, żona przewróciła się ki ni~ wolno pić Pa11'U a,ni 7cie1-iszka. i tyle cenrt~!ch stosunków bez własne.? wi,n 
na t. zw. drugi bale. ZU'((żywszy na (')pini~!,. że źle ze 17tną, ze1'1valem. Wszystko - przez tą ;małą, bi 

Nocne wydarzenie stalo się 1Ul.Za:iutrz p?'r.;estaZe·fYI,. pić. Ale wtedy dopiero b'plo <:Je Ią myszkg. A m,oże też, moi zloci) dlei.cg 
przaamiotem lconferencji fnmiZi .. ine,i. Wszy- 'mną .1eszoze gm'zej. 'Zyaie bou~iem ·u nas pu- że u nas bez pijań~ttl'a tO życiu publicz­
."IGy byli 'p'l'zec1-!oko mnie. Na1net teśc, 7ctó- bliozne i prywat'tle tak si{l ulożJ/lo, że dJa nym, i p"'y1/!atnym ani rusz? • 
ry dość dobrze rozum'e się na zoologii. ,p,bstynencj-i :iJad'i1.ego z1'Oz-umienia nie -ma, a 

- Ou;.s.,em. - za.uwa.i1!t - ?107'nik tl) bez 7;icliszka 10 ogóle ani 1'MSZ. 
mógł być, chomik, badylar7,;a, szczur, ale Za,cztz,Zo się 'więc np. od przykre,? h:isirydi 
11igiLy mysz aTbinotycz11a.. Tę trzeba spec- z petcn.lJm wydawcą. Zaproponowałem mu 
ja1nie hod01./lać. Koo'i6C koń,c6w - przywi-18pr:iJlldlt2 - jak to się m,ó1m - dziela. Zyo-
działo ci się. . dzil się chętnie i 'P01.I. ·ada. 
, 

/ 

według planew nowo.roczn~ch min. 

.' ..... 

y 
PRZECIW Z 1ARSZCZKOM 

Wbrew ogólnemu mniemaniu, zma.rs7czki są 
nie tyle oznaką -starości lub t.zw. sihrych prze 
żyli życiawych, ile - pospoUteqo ni~cbll1j­
stwa. Nic łatwiejszego bO'wiem, lak wzilłĆ po­
miłl'S'M:ZODą część daJa, zwi1iyć mokrym ręcz 
nilde.m i odprasować żelazkiem pr.zez zapll­
n:aczkę. 

PRZECIW ODCISKOM 

Z tn\'agi na zdumiewające właściwości kam 
fory, zalera się przede wszystkim patentowa­
ny Śfudek Kumy PnJtkowa: nacieranie od­
cisków kamforą. Pnuadto nieodzowne je1!t u­
zywanie t.zw. ciasnego obuwia, jako nle po­
zostawiającego miejsca na ro7ll'osC odcisków, 

PRZECIW OWŁOSIENIU 

Nadmie.; ~, sz,pecące oW'IDsj~nie rąk i nóg 
da się ła-two usunąć JIlzy pomocy silnego na­
cleTlmiil kami.. iem piekielnym hth glaspi\Ple­
rem. Po zi1biegn na'leży natarte miejlilce po­

, kryć nową skón~. 

PRZ~CIW CZERWONOSCI NOSA 

. Rozpowszechniać wiadomość. ie cze.rWo­
ność powstąła wskutek odmrożenia. 

PRZECIW ODSTAJĄCYM USZOM 

O Ne się nie da przystrzyc - przykleii: do 
włosów. 

PRZECIW WILGOTNYM DŁONIOM 

Tnymaii stale na kaloryferze. 
Mgr. Pie!J1ll 



(Ciąg dalszy ze str. B-ej) 

ł11 Igipł dziewiarskich. Produkcja igieł dzie­
wiarskich należy do typu pT0dukcji wymaga 
jącyrh niezwykle precyzyjnych urządz eó. i wy 
!'okiej kwalifikacji pracowników. Ze względu 
właśnie na ten trudny charakter produkcji 
igły dziewiarskie- są produkowane tylko przez 
nieli~zne kraje na świecie a mian wicie: Niem 
n, Stany Zjednoczone a ostatnio Związek Ra 
dziecki. Mimo to pr7v5t~pniemy do jej budo­
wy przy pomocy wyłąc7nip pol5kich inżyl1le­

rów i !prhników i ie,t (' ~my przekonani, że za 
dani!' WfKnni\my. N;tleż.y za?Jl,CZVĆ, że labry 
ka la jest calkowi 'ie proje!doll'ilna przez CBT 
przy rzym prolel'lowalle są r6WlliE'ż W5zyS­
fl,le milsz)'1lV, m'ljące s!n';;yć do prodnkcji 7 

t'·n1, 7.P h<;rl3, one vyhmane całkowicie w 
'-r'lju. Piprws7. ą, prochrlicjC; igieł ocz.karkowych 
damy·. 1\17, PTZ ' lnv."I""'i ,]ziewiarsldpmll w 
19.iB T(llm 7. Iym, że Fahryka po If'j cal1<owi­
tym u'"chomieniu d.. produkcji SO milionńw 
hrie. roc7nie, Co powinno w 7up"lności zaspo­
koić potrzehY naszego pr7pmyslu. 

Fabrvka ZgT7ehlarek Bawelnianych w Zie­
lonej Górze jest drugim z rz~rlu obiektem .hu 
downl1ym przez na, F·.,hl"ka Iii ma być calko 
wicie urll cholTIiona z końcem 1>148 roku, lecz 
już obernie w v k onc1ne zo~ I al v poważne prace 
<:aprojekt"w~niil rah, v lii , Oprilr'owilnlil prOCE'SU 
technologicznego, 1I1$tala r ji siły, ~wiatła, pary 
ltp. Zamstalowano rÓW I1 1 p.Ż już r7ę~ć pnrku 
obrablarkoweqo. VI' I"kll 1948 ma hyć tu w' 
konana pienl'sza p r ńhna seria zgrzehlarpk 
według prototyPU zb Idowan"rJo przez fabrykę 
Joseph'. Frlhryk a lCjpehl?rck w 7.ielonl'.j C;ń 
rz" bedzie iedyną w SWOlm rodzaju ["bryką 
prcdukui'\f'q w-Vł'l('znle zgrzphlarki hawełni.,­
Ile i stąd brrl zie m ' ała maszyny ~riśle doslo­
sowane do tP.j pror\llf;cji. ~eryina prorlukcjil 
zgrzeblarek , ktc'lra za~pokoi ca!1,nwicip polrz!' 
by naszeqo przpml'~łu rln moż'lo~r rloslilrrze­
nia oroduktu tanieqo i wysok"wilrtfJ~ri(",,,pqo. 

Fal:l! "ka Maszyn PnI'( zalniczych IV Ciepli­
",ach burlowana w olhrzymkh nnwoc1 P.snydl I 
pleknych hal~ch fabryrznvrh w Cleplica r h 
będzie produkowala rałkowlte kompl".ty ma­
s?"n ))r~ędzalnlczych do· hawplny w ilośri 
2;asp~a ia io\p i pnt r:laby kraju. TJrurhnmi!mip 
tel fahrvki jest. pT7ewidzi~np na pOr7:ątpk 
19')0 roku. Obf'cnie pnc7vnione zostały po­
waznp PTnre p r zvgotowawr7:f'. 

Dla stwcTr"'nia pod~tilw rila nownh\ldow~· 
n"ch fahn k l;E'rfnnczenłe liruchomilo w 194j1 
roJ..u il 'pP"'jal!lP nkol' nr7"m, ;,Iowe i szereg 
k!ir~{iw przy"pośobiel1lowych I doks'ltałca­
'ącvch. 

B. hk'o ,r ?SZvny otrzvm,' "'7omysł 
W'óld ,.IIn'cZy W loku 1947 

W roku IPil7 przemysł włókinniczy ntrzy­
~al od nas nnstępujące maszyny: 4 zeFpoły 
zgrzebne dla przemysłu wełnianego, 150 kro­
Sie;] iedw'Ihniczyrb. 400 aulnma1ów t~ackirh, 
30 krosien kortowych, 2 snowadła szyhkobiei 
ne, 3 cewiarki osnowowe na len, 20 cewiarek 
we:zykO""':'rh, I aparał farbiarski typu "Ober­
!!!.ayer". 3 pralnice do v·ełny typu ,.Le-matan" 
Prócz po"'yższego przeTl'!ysł ma~zy-l włókienni 
cZ~7ch "'Yeka]lorlowai za 9' ""picI' cal,;, szereg 
maszyn włókienniczych na ogólna, sumę ok. 
400 tysięcy dolarów. 

Należy zaznaczyć, źe w liczbie 400 auto­
matów dostarczonych przez nas plzemysłowi 
włókienniczemu mieści się 300 automatów, 
które będą stanowiły wyposażenie wzorcowej 
tkalni PZPB Nr 21. Tkalnia ta wyposażona wy 
łącznie przez nasze Zjednoczenie zarówno 
w krosna alltomalyr~ne jak i maszyny po· 
mQcnicze (snowadła szyb~obipżne, przewi­
jarki. krochmalarki itp .) da możność zmnkeJ­
Ezema obsług! conaimniei czterokrotnie. 

7. Hllue zamierzenia na rok 1949 
v.,' rokli 1948 Zjednoczenie Przemysłu Ma­

Szyn Włókiennlczych da polskiemu przemysło 
wi ,..-l~kiel1niczecn..u nastĘpuj:3.ce maszyny: ok. 
1000 wąskich automatów tkackich, 6 zespo­
łów zgrzebnych, wyposażonych w zupełnie 
nowe typy przędzarek wózkowych, pierwszą 
próbną serię zgrzebldrek do bawełny, 100 kro. 
sien jedwabniczych, ok. 1000 maszyn dQ szy­
cia oraz następne maszyny już w takiej 
ilości, że zaspokoją one ;:ałkowicie potrzeby 
przem yslu włókienniczego w 1948 roku. Są to: 
przewijarki krzyżowe typu "Fr. Mullera", na­
wi jarki krzyżowo-koniczne dla włókien sztucz 
nvch. wyciągarki do steelonu, snowadła szyb 
kobieŻTIe, aparaty farhiarskie typu .,Oher~ 
maver" i ,.Ba, N", noworze~ne krochmala.rkl 
oraz wlró"I'ki. Maszy'ly le jak wspomnieliśmy 
będą w roku 1948 produkowane w ilościach 
zaspakajających potrzeby kraju. 

Prócz POWyższych maszyn Zjednoczenie na 
!lze dostarcZY - przemysłowi - włókienniczemu w 
1948 roku ĆzęŚct zamiennych na sumę ok. 
1,200 milionów złotych. 

C ntral ~ Biuro T('chnicznr w 1948 roku 
WYDL1S ';i nil,;1t;fll1j:1cC! prototypy nowych Uli!­
szyn:prz('dz,1l1.a uhnjL'zkowil clo hawt'lny, WTle 
ciennica do bilwl'lny, ciqqdlkil do bilwelny, 
przęd1. CI rka wlfó ..... kowa 110 włok i C! !l sztucznych 
ptw'z ka do wlókif'll 5z tl1CZ1lvch typu 

ali:_'J ldc\". ~lllonlat Ika ~ ki cln welny, 
~o\\'y Ivp II! e p'Z()n l' aulom"lll fl.,acki('fIO do 
hin, dn y i cnlv sZPJ( \f inn yrh prol ol \ pńw. 
Produk.:.; ., ma'7yn "lóllicnniCl\ ch i częśd 7.~ 
n1ienn ch w 1!l411 roku owa j pó'''-rolntp lHze­
w_ ŻlS.Zy pl'e>dt,kcię [Hl.e,iwni 1111ą. W lokl~ 
1948 nastąpi calko vite '.lruchomieme lab I ykl 

zgrzebla"ek w Ziel nei Górze orv częściowo 
fabryki igieł dzieW1arsklch w Łodzi. 

Reasumując, trzebd stwierdzić, ze weszli­
śrn, n<1 dlOq!~ p.lnvch rr:!Iizacji lli1szy-:h 711-

nu r' 7(' (\ i :l. .. pOWSlillO W l'olsL[' poważny 
przell1\ : 1 budo" V 111t1 ·.;7vn w!l\ l; kl1nicz\ ch , I; tó 
ry przez stv, oJ/ c'1i e bdZ" ll'clmi"zIH' i da prln f\ 
rękojmię rozkv'itu n~;,ze90 naDo 'wego prze­
Dlysłu, ja1.irn jest w Po15ce przerry l włó­

kienniczy 

Str. 9 

a 1 
N a progu nowego etapu Planu Trzvletn1eąo 

RoJ; miniony nie był dla nas hynajmniej 
rokiem łAtwym. Ciężka zimR 1946 - 47 i 
Z\'::azane z nią trudności komunikacyjno­
surowcowe w pierwszych miesiąc?ch roku 
ubiegłego, przerwa.nie akcji Unrra, odmo­
wa udzielenia obiecanych j\lŻ kredytów ZR­
g-r:łlllcznych - to były przyczyny, które 
hamowały rozwój gospodarczy kraju i n­
t rildniały wypełnienie nakreślonych pla­
l1ów. 

Ale klH~:=t rohotnie7.!l. Polski, ('RłV l1~ród 
polskI 1'1'17. ';eszc7.e wykazał, że potrafi zwal­
czać trudności i phmy nakreślone wykon~l. 
wae. 

Transuort 
Jcf.eli mlUI\v mowlC o l'iukcesach Ha­

i'zyeh \v r. 1947. zacząć MJeży on pracy 
tr;~l1sportu, bez ktoJ'ego nie do pomy::'lle­
T'ia .1"s1. jakikolwiek roz'yój gospodarczy 
lt!'aju. 

Przypomnijmy sohie, w jakim stanie 
z'1ajclowało się nasze kolejnictwo w roku 
1946. a zwłaszcza w 1945 r, 

rhomipnie takich urządzf>ń. jak linia wy- zdołaliśmy na ogół obronną ręką wyjść z 
~ok!ego ni\pięcla Sląs'k - łJódź, jest bez- tych trudności i Ze' hezpieczyć zaprowianŁo­
Sr~)Tllym dO\"odem, że energetyka polska \'.'anie ludności na znnśnym poziomie, co 
i crlly przf'mysł nasz zdobywa się obecnie wob~·c olbrzymich trudno' ci a pro',Ąri?ac:vj­
na tRkie przedsięw7.ięcia, o jakich przed Jlvch na 7,(lchodzic: wc Francji, Anglii, we 
"vo.iTi~. nawet marzyć nie można było. \VłoPzcch, uznać naldy za olbrzymi suk. 

l'l·'l.t> mysI mt'tll łowy wykonał swój plan ecs. 
rnemy w 106 procentach (pod względem Podjęte na ost.at.llim zjcździe Spolem 
wartości produkcji) już na dzień 9 grud- uchwały o rozbudowie spóldziekzości wiej. 
nia. • skiei i rozwój naszego przentysIu przyczy­

Mai'zyn rolniczych wyprodukowano 130 nią si<;: do dfl.i~oej poprawy w zaopatr~eniu 
pt'oCf'.nl planu, to znaczy 230 procent pro- naszego rolnictwa w nawozy sztuczne l ma 
dllkcji 7. r. H\38. Przemysł precyzyjno-op- szyny, co pozwoli rolnikom zwiękSZYĆ plo­
tyczny dał 115 pwc. planu (prodnkcja wa- nv i odzyskać dla Polski na mIędzynHodo­
gonów towarowych wyniosła 11.500 szt.-- ,.ym rynka żywnościowym pozycje, jakie 
lORG proc. planu i 20 razy tyle co w roku zaimowalii:mv w lat.ach przedwojennych. 
H,?,8, pfl.rowozów wytworzono 203 sztuki-- i'oprawazaopatl'zellia rolllictwa, i roz: 
lIJ1.(1 proc. plflllU). wój na llrflwiillowych llud .. tawa('h Ollart~.! 

Porlflhnif' pru.:dstawiała i'ię sprawa z pro- <:"ói!lzif'lC'zo-<'d "iE'j<:l;jrj winny przycZY1Uc 
rlukc,ią. gwoździ. śrub, nitów i naczyń em~- sjp no pllJll'awy l'iy1uacji rnlnjctwlł. Rok 
liowanych i blaszanych, oraz z prodllkcJą H)4x winien nam tu prz~·tlieść pierwsze suk 
odIISWÓW. ces~'. 
Przemysł metalowy nie wykonał tylko • 
łk ,. 1 d k .. g 'w Wykonanie nlanu lnwesłycY'neglł ca .OWlcte p anu w pro 11 CJl wa ono I' 

R07.bite wagony, zdewastowane paro- osobo\Ą-ych. motocykli i obrabiarek (które ,Tl'dnyw z ' poważnych sukcesów naszej 
wozy. 7.niszczona· sygnalizacja i łączność, są trzeba to przyznać bardzo ważnym ele- gospodarki w roku ubiegłym było \'I'YP~ł­
m\zkodzol1e linie kolej0we, zdziesią.tkowa- meTltem w realizacji Planu Trzyletniego). nienie plllnu inwestycyjnego, przekraczaJą­
nE' kadry kolejarzy - oto było smut~e Sprowadzając jednAk globalną produkcję cego plan z roku 1946 o 40 pl'oce?t. 
d7lPdzictwo po ·hitlerowskich barbarzyn- przem.vllłu metalowego do wspólnego mi a- rnmimo licznych trudności, pODumo bra: 
eaeli. nownika, przeliczając ją. na pieniądze, kil 1'.3powi(>(l:r,ia nyrh lued)"! ów zllgraniez-

"V roku bieżą.cym już na dzień 15 gnId- slwierdzić mo7.na., iż rorzny plan przemy- t1~ ch. został on wykonall~~ pod względem 
nia wykonały Polskie Koleje Państwowe sIu metalowego przekroczony został w po- materialnvm w stu llroceptach. 
w rl\chu towarowym plan załadunku wa- Wf17;n:vm stopniu. Nie nal~ży przy tym zHpominać, iż pie!'­
f:onów w 119 procentach, a w ruchu pasa- Tyl1m przemysł ba'iI'ełniany niedociągnął wotnv plan Z"l kładal. iż 20 proc. funduszów 
7.ers]Cim plan przewozu pasażerów w 138 do 100 procent, inne branże tego przemy- mezbędnych dlR zrerllizowania planu inwe-
prf)~en1ach. słu dały natomiast nadwyżkę, stycyjnego otrzymamy z ZAgranicy, 

Pl~P w r. ub. przekroczyły (1 1..7 proc. Wykonał plan z nadwyżką przemysl wiń· Poniewflż nie ugięliśmy się przed tyranią 
('ałoror:zny załndunek z r. 1938. Ilość prze- ldf'llJ1iczy. lichwiarzy z Wall Street odmówiono nam 
wiezionych pa~a7.erów wzrosła zaś z 226 Przem~I ... 1 <'I1f>miczny zadanie planowe kredytów, pakując pieniądze w tak intrat· 
mi:wró~ Ol'iób w r. 1938 no 312 milionów wypełnił.' Prz~mysJ mineralny już w poło- ne "interesy", jak wojna w Grecji, w Chi­
w r. 1947, czyli o :n proc. wie grudnia wykonał swój plan roczny, II. nach, w Indonezji, lub odbudowa przemy-
Wzrosła w r. 1947 punktualność i bez- pl'Zem~'81 c~mentowy przekroczył go w słu niemieckiego, nie przehandlowaliśmy l 

vieczeństwo w ruchu kolejowym, zmniej- :102,6 proc. Przemysł ceramiczny wykonał nigdy nie przehandlujemy swej suwerenno-
szył s.ię odsetek nieczynnych wagonów i plr.n w 104 proc. SC1, i jakoś sami dahśmy sobie radę! 
parowozów, a rozwijające się ostatnio Podobne wyniki osiągnęło szereg branż Przyczyniło się do tego przede wszystkim 
\v!';]l0łzlłwoonictw'J pracy przyczynia się w przemyśle ~poiywczym. stanowisko naszej partii - Polskiej PartU 
... ·1ł1m" do dalszej poprawy w kolejnictwie, Prz('mysł cukrowniczy wykonał plan ze Robotniczej - która wobec cofnięcia kre­
co cl»,lP gwarancję. że spro~ta ono zwlęk. znarzną. nadwyżką, umożliwiającą podnie- dytów zagranic7.nycb pierwsza wysunęła 
szonym zna,czuie za.daniom w r. 1948. sienie konl'illmcji cukru do poziomu przed- hasło sfinansowanis ('alego planu inwesty~ 

N1e mniejsze sukcesy osiągnęła nasza wojemlego i stawiając nas jednocześnie w cyjnego własnym; środkami. Walka o spra 
:1:r·gluga. Szybko postępnją.ca odbudowa l rzędzie pierwszych eksporterów tego art y- wiedliwy podział dochodu narodowego i 
portów w Gdyni i Szczecinie, systematycz- I kułu . połączone z tym dodatkowe obciążenie klas 
n;r rozwój naszej floty handlowej, mC?r-\ Ob0k świateł nie brak jednak i cieni. posiadających, pomyślnie przeprowadzona 
"kc'; i rzecznej. są gwarancją, iż stoP1110- Przem:'sl skórzal'ly nadal planu nie wypeł-, ;,bi1.wa o handel", uśmierzenie spekulacji 
\\0 C0raz lepiej wykorzystywać będziemy) nia. Nie 'vypell1ił go przemysł paliw płyn- z jednej, a "a!!111estia kapitałowa" z dru­
nasz MO kilometrowy dostęp do morza.. nych (naftowy). Na niektórych innych od- giej strony, rozwój współzawodnictwa pra-

B'JZ"I ;ija się pomyślnie żegluga pOWl.€trz- cinkach zanotować można niepełne wyko- cy, podniesienie rentowności upaństwoWl.o-
na. nanie planu. nych przedsiębiorstw spowodowały mobili-

Uregulowanie i postawienie na odpo- Pomimo olbrzymich trudności surowco- zncję naszych rezerw wewnętrznyeh, co 
wieclnim poziomie transportu stało się wych, materiałowych, finansowych itp. z kolei umożliwiło wykonanie planu inwe­
pl'zet!anką dla dalszego rozwoju gospo- polski przemysł na ogół plan produkcyjny stycyjnego bez pomocy anglosaskich ban. 
dal'czego kraju w roku bieżącym. w r, 1947, w pierwszym roku Planu Trzy- kierów, a właściwie wbrew nim. 

letniego wypełnił z poważną nadwyżką. 
Stało się to przede wszystkim dzięki 

Przemysł hutniczy wykonał swój rocz- współzawodnictwu pracy. Żywiołowy roz· 
ny plan JUŻ w dniu 4 grudnia. I wój tego ruchu. 'W kt.órym biorą już udział 

Przemysł wykonał plan 

Wykonanie ze znaczną nadwyżką plall~ dzies!ą.t-kl i setki ty~!ęcy. robotn,ików ~ 10-

rocznego pozwoliło hutnictwu przekroczyc botme, we wszy~tkich ll!e~al gałęZiach 
pn'l\;nm produkcyJny z l. 19370 10 proc.! p:~"el1l~słu wyzwolIł olbrzynu ładunek ener~ 
co jest nielada sukcesem w powojenneJ gn ~ rczej, która drzemała w naszym na-
Euronie. rodZie. 

Gó!'nictwo węglowe już na dzień 20 grud- Zas~gą u~troj~ ~udowo • de~okratycz. 
nia wykonało swój plan roczny, dając wy- neg~ J~st u.}awrueme tych sił l wykony­
dobycie w wysokości 57,5 milion6w ton. stame Ich dla dobra całego narodu. 

W ciągu roku ubiegłego wydobyli gór­
nicy blisko 60 milionów ton węgla, gdy 
w r 1946 wydobycie wyniosło 47 milionów 
ton, w r. 1938 - 38 milionów ton, a w r. 
19:16 - 29,7 milionów ton. 

Jeszcze w dniu 23 listopada 1947 r. wy­
pełnili górnicy również roczny plan wydo­
bycia węgla brunatnego (4.276.000 ton). 

Przemysł enereetyczny 
'Pykonał roczny plan produkcyjny juZ na 
dzieli 18 grudnia wytwarzając 3 miliardy 
447 :milionów kilowatt godz. Produkcja 
energii elektrycznej w r. ub. przekroczyła 
"ięc o 10 proc. produkcję z r 1946, a uru-

Sytuacia w rolnictwie 
Nieco odmiennie przedstawia się sytua­

cja w rolnictwie. Nieodpowiednie warunki 
atmosferyczne w końcu r. 1946, katastrofa 
powodzi na wiosnę i wreszcie zeszłoroczna 
susza przyczyniły się do tego, że zbiory w 
r. 1947 nie zabezpieczają jeszcze na całe 
sto procent naszych potrzeb aprowizacyj­
nycb w roku gospodarczym 1947-48. 
Brak paszy zahamował również chwilowo 
wzrost pogłowia w Polsce, co ujemnie od­
biło się na podaży nabiału. 

PomImo tych wielkich trudności, dzięki 
doraźnej i szybkiej pomocy z Z. S. R R. 

Piąkne wyniki współzawodnictwa w przem. wełnianym 
W wyniku orzcczenla Sądów Współ7.awo(l 

nictwa pierw~ze miej~ca to znaczy nagrodę 

w wy~oko~ci 3.000 zł i znaczek Przodownika 
Pracy w PZPW Nr 1 zdobyli: Zofia Frankow 
~ka (2 krosna), .JÓzef Z:vgmu,nt (1 krosno). Zo­
fi;! Szydzisz (przewijarka), Marian Nowakow­
ski (pl'Zykręc"sz o,;nów). Mieczysław Włodar­
"zyk (snowacz) i Zygmunt Bartczak (majster 
tkacki). 

W PZPW Nr 3 pierwsze nagrody zdobyli: 
J zef Mazur (2 krosna kortowe). Adam Pod­
c7.:11'ski (l krosno kortowe), Amalia Szałańsltn 
(2 krosna ann), Janina So\)czak (przewijnrłw) 
.1 aninfl .Jędrzejewska (skręcarkA). Helena An­
drzcjcws\,a snowaczka), Maria Puzder (naty­
kaczka) i Janina Grochowska (natykaczka), 

'\\T PTPW Nr 5 pierwsze nagrody przyzna-

no: Antoniemu Leśniewiczow! (przędzarz), Ja 
ninie Staszak (pr7.ewijarka), Leokadii Raeheta 
(skręcarka), Karolowi HallRf'l'owi (Rol'towniJ;:). 

W PZPW Nr 36 pierwsze nagrody zdobyli: 
Franci1'zck Zięt~r~ki (2 krosna kortowe), Zyg­
munt Stokwi~z. Henryk Blaszczyk, Stanic:;ław 
Polakow~ki (1 kro:<no) .. Janina Wicińsk"l (1 kro 
sno angielskie) Stanislawa Ban"szkiewicz i 
Stanisława Preclkwska (cerowaczka), 

Odznaczeni' zostali również przodownicy 
pracy w PZPW Nr 19 Lubsko (Ziemie Odzy­
skanc), ,PZPW Nr 20 (Ze gań - Ziemie od-
7.yslmne), PZPW Nr 27 (T,om:ls7.6w) , PZPW 
Nr 20 (Tomaszów), PZPW Nr 30 (Zgierz) , 
PZPW Nr 34 (BiAlystok) oraz w PZPW Nr 3!J. 

Z braku miejsca nie publikujemy n:=J7wi~k 
w~półzawodników ktńrz:v zdob:v1i we w"rółz&­
wodnit:!hui.. mi .. ,sca dru,g-ie l trzecie· 

W waice O dObrobyt 
Powoli podnosi się stopa życiowa nasze­

go kraju. Znacznie wolrtiej, aniżeli pragnę­
libyśmy tego. Jeszcze udają się spekulan­
tom "wypady" na kieszeń konsumenta. i 
zakusy te nie zawsze w porę są paraliżowa­
ne przez organa władzy demokratycznej. 
Jeszcze duża część zarobku robotnika czy 
chłopa niknie w bezdennej paskarskiej kie­
szeni • 

Szereg zarządzeń finansowych i adml­
nistracyjnych zmierza jednak systematycz­
nie do okiełzania ognisk spekulacjl, co da­
je gwarancję, że wzrost zarobków związa­
ny ze wzrostem wydajnosci pracy w prze­
myśle, rolnictwie i transporcie, nie stanie 
się łupem spekulan tów i pozwoli praktycz­
nie podnieść stopę życiową całego świat~ 
pracy. 

'Pomyślne wyniki roku 1947 
l\liniony rok 1947. pomimo wszystkich 

trudności, nlewątpliwie uważać możemy :za 
rok udany. Stanowi on wyraźny .. t p na 
naszej polskiej rll'Odze do socjaJj~nu. 

Jako pierwszy rok Planu Trzyl tniego 
miał on przygotowa'ć bazę wyjściową dla 
realizacji znacznie cięższych zadań w la­
lach nastę]mych. Zadania te w zflsadzie' 
1.0. I nly wypt lniolle. 

W nowy 19 l8 rok, w drugi rok Planu 
Tl'7.ylclniego wkrncza naród polski opiera­
.hlC ~ię lIa silnych llOzyc jach budowanych w 
rolm 1947. 

Raz jcSZC7.C pn:ckoll>'llo się cale nasze 
sj)01eczcństwo i ca ly świal, że nasz .. pl1W' 
!l()spodar ze są. lealne, wyh n lne 1, co 
naj ~'lJżllieJsze, ~ ·yko!1.' \'I!ue. 

Raz jeszcze przekonaliśmy Się i przeko­
naliśmy cały świat o tym, jaką rolę w na­
kreślaniu, przeprowadzamu i realizowaniu 
planów gospodarczycb w Po!s<>P, odgrvwa 
jcdnolity front klnsy rob0tniczej; jedllość 
ohozu demokracji polskiej. 

Bogat.si jesteśmy wszyscy również w nie­
jedno, często gorzkie doświadczenie. 

Tym lepiej! 
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Tadeusz ..Iończqk 

Łodzi 
Sp6łdzielczość w Polsce jest traktowana 

przez państwo demokratyczne jako jedna 
z potężnych dźwigni podniesienia poziomu 
kultury materialnej i duchowej klasy pra­
cującej. Aby spółdzif'lczość mogła rolę swo­
ją wjpcłnić, musi z jednej strony opierać 
się na najszerszych warst.wach robotni­
czych, chłopskich i pracowniczych, które 
tworzą w niej wewnętrzny samorząd i kon­
trolę. z drugiej zaś strony - musi być 
ściśle wpleciona w ogólny organizm go­
spodarczy państwa, musi b~Tć jednym z or­
ganów planowej gospodarki w dziedzinie 
hurtu i detalu. 

Pol"ll:a Partia Robotnicza, zarówno w 
swoich oświndcz0niach jflk i w pra.ktyc?­
nych pocz~lllaniach, dowiodła c;Jłemu społe­
czeństwu ,że planowy rozwój spółdzielczo­
ści leiy jej .lek najbrrdziej n1\ sercu. Nic 
chce i nie może nntomiast zgodzić się z po­
g1pd,,-mi t2'.w ... integr!'lnych spółdzi.elców", 
któr~~' chcielihy ze spółd7.ie]czości stworzyć 
coś odręl.mcgo od gospodarki og'ólnopańst­
wowe,i ,a nawet czasami prz(>ciwstawnego. 
Utopijne poglr?dy, bedące oilhiciem opinii 
anarchisb'czne';. nie mOj;::) mi!'ć zastosowa­
nia w życiu państwR ludO\ 'ego, zwła:::zcza. 
k?eli weźmie się pod UW1gt;l, że poglądy tl? 
sIuża często za nł;->s7.czyk dla większych 111h 
ml1ie;li'iz~'cll r:)akc';':mistó·N, którzy by chcieli 
okop<1r: sir} na terenie ~nÓldzieJczo~ci. I 

Re3J!1~"m w~'razem troski Polskiej Partii 
Fol'otnicze,i o rozwój snółdzielczości są nie­
tylko posur,jccia ogólno-go:::nodRr('ze. ler7. 
i konkretna nr;->f''l 'v ter,,"iq. U n~R w l. o"'?! 
POW"'l"'Ch'1a Snółrl7,ir\ ifl Spn.7.ywcÓw r07.tĄ7ńj 
swój zawdzięC'za ,iHk Jlnjbardziei prz~'c,hyl­
llem1l stanowisku PolskipJ P'lrtii RQbotni­
cze,i. kt6ra - wsnóhip z P0l ską Parti::) So­
ciali"b'czl1 a - Uf'zVllila w;~"!"tko, bv za­
pe,~i6 boj org<mizacji spółdzielczej pomyśl­
ne warunki rozwoju. 

PS S n~h~~(!kszą S~śłtlzielnią y Polsce 

Ilość piekarni została powiększona z 6 Poza tym zostały uruchomione następu-
do 11, a wypiel. pieczywa osiągnął ilość jące wytwórnie: wytwórnia wód gazow)'rh, 
45.000 l<g .dziennie, co stanowi nieco wię- fahr~'lm cyIwrii. palarnia kawy, ciastkar­
cej, niż 113 ogólnego spożycia pieczywa w nia, rozlewnia l}iwa i rozlewnia octu. 
Łodzi. W ]9,17 r. zostały przez spó dzil'lllię W końcu kwietnia 1947 r. została przez 
przejęte dwa młyny (1 w Łodzi , drugi w spółdzielnię uruchomiona IlaIa towarowa 
Łęczycy) o zdolności przemiałowej około 
45.000 kg. dziennie. Prowad7.enie własll)'cll llrzy Pl. Barlicldegol. Pnd jednym dachem 
młynów zapewnia spóldzie!ni dostawę sy- zostało z!.;-rupowany!'h 37 sklepów o różno­
stematyczną mąki wedhlg jednolitego stan- rodnym :1sortymmlcir. towarowym, umożli­
dartu. Wplynęło to zllacznie na p1lprawę wjając~'m wszechstronne zaopatrzenie gospo 
jalwści pieczywa, tal" że obt>enie bez prze- dyń. Wpływ hali na poziom cen w tej dziel­
sady mol.na stwit>l'dzić, że ma ono marl{ę nicy miasta jest stwierdzony i ogólnie 
najlepszego w ł"oilzi. "znany. 

W połowie 1947 r. zost'.\ła uruchomiOlIR t l . 'łd . l . 
fabrrka w~dIill (dawny "Konscrw-Eks- W 1947 r. z~s a y . przcz .sp? z~e .mę 
port"). Zakład ten, kt.óry za czasów gOSPO-1 ttrz.ądzone kolom? letn~e d~a ~ZlCC1_ naJble~­
darki prywatnych właścicieli znajdował się nieJ szych członkow spoldzlelm w Ustromu 

PSS. Wejście do Hali Towarowej prz.~ Pl. Barlickiego 1 

pnm :,17f'chna Spółdzielnia Spożywców w 
Lod::i jf'~t najwię.ksza spóldzielnią w Pol­
ce. A lIi Warszawa, ani Zagłębie ~ląskie nie 
osią.gn("ll7 ped względem spółdzielczym po-
ziomu lódzkie!!o. w stanie dużej dewastacji i przerabiał t y-

Jeżeli weźmirmy pod uwagę, że P. ~.~. g'odniowo około 20 świń, został przez spół­
obecnie liczy 113.000 e1,lonków, a 1{8.żdv dzielnię wyremontowany i przerabia obec­
z I1Jch reprczel,tujl' rodzinę '4-osohową, to. nie około 250 świń. Mięso i wędliny tej 
łatwo możemy wylicz~'ć, że 7.1 procent Ind· wytwórni i5ą rozprowadzane przez sklepy 

pod Łodzią. 800 dzieci na koszt spółdzielni 
przebywało w dobrych warunkach klima­
tycznych i wyżywieniO\'rych, zdobywają':! 
zdrowie i siły do nauki. Dla dzieci pracow­
nili:ów spółdzielni urządzono kolonie letnie 
w Kolumnie. nośd nfl!<;7!'g"O m;:t .. t~ :lun,irluJI' sil' w orbi- spółdzielni wśród konsumentów. 

cie dz!a131noś<'i spó' z:rh,i. Taki stonień 
uspóldzielczenia nie ma w Polsce drugiego 
przyldadu, a nawet i za gnmicą. Wśród tych 
członków: 58 procent stf'11Owią. pracownicy 
fiz~rCZl1i. ~o nrocpnt pracownicy umysłowi, 
pozoshlJe 12 prrrent - to wolne zawody, 
g'O<:1~rn v'l i (> domu i inni. To wyliczenie skh ­
du soc:f'lJ1c"'o cZ}0nl·ów ~wifl.drzy niezbicie, 
:'e P. S. S. jest orgz.nizacją klasy pracu­
jącej. 

Praco • nuc Spóld, iel~ i 
Spółdzielnia zatrudnia w tej chwili 2.850 I ~półdzielnię dla poszczególnych grup zawo­

pracowników. Z nich 56 procent zatrud- nowych. 
. ... . • J W spółdzielni jest prowadzona systema-

Ul '11., "h J'~~t w dZIale ~:nd.owym. 17 pro- tyczna selekcja llraco wnil{ów. Nieodpewla-
rent w dZIale produkCJI, 13· procent w dający wymagl'niom pod wz.~lędem uczci­
dziale transportowo-gospodarczym. Olbrzy- wości , facJwwości, pJ"ac(ll,itości i spolecz­
mia wiekszość z nich to ludzie nowi w 3pół- n('go llusta"ienia DlUS:r.ą ustęjlować mie:sca 
dzielcz~ści (tylko 80 pracowało przed wojną hn,ym,. ~dponi~d ie)szym kand d:""tO~l. 

,. , .. , ,SpoldzJ~hua mo ze Jed nak pochwahc Się 
w spoldzlelczoscl). W ZWIązku z tym SPOł-, dużym ollsetldem pr:lcowJlil.ów w w;ysokim 
dzielni:l zm\lszona jest dol<sztalcać ich pod stOPI iu odd"nych spól<1zielni, posiadają­
wZJ~lędem f!lr,how~'m we wła~nym zal,resie.\ pych dobre kwalifikacjo spoleczne i facho-

Tym celom sIutą kurdy ,urządzane przez we. 

dzielni umożliwia stwierdzenie nie tylko e­
wentualnych nadużyć, ale i opłacalność po­
szczególnych działów oraz ustalenie osoby 
odpowiedzialnej za złe wyniki. 

Rada Nadzorcza spółdzielni, złożona z 30 
osób i podzielona na wydziały: rewizyjny, 
gospodarczy i społeczno-wychowawczy, sy­
stematycznie kontroluje działalność spół­
dzielni. 

Znaczenie Spółdz ielni dla spoZywc6w 
P. S. S. jest regulatorem cen na arty· 

lmły przez siebie prowadzone na terenie 
Łodzi. Gdybyśmy sobie wyobrazili ~p., ~e 
spółdzielnia przestała istnieć, to mkt me 
może się łudzić ,że naj surowsze nakazy ad­
ministracyjne byłyby całkowicie honorowa­
ne. Spekulanci potrafiliby je obejść. 

Powszechna" przy stosowaniu Tzetel· 
ll;~h cell w swoich sklepach oddziaływuJe 
na li:szkltowanie sil,l stalych cen rynko­
wyc.b. Poza tym P. S. S. przepro\~adz!ła 
szereg akcji interwcnc,'jnych, obe.lm~Ją­
cych takie towary, jak chlel" s61, cukIer, 
z~pałki, mąkę, węgiel, ocet, towary, włó­
kiennicze i inne. 

Gdy wskutek spekulacyjnych machinacji 
towar zaczynał znikać z rynku, a ceny w 
nastroju paniki zaczynały wzrastać, wów­
czas P.S.S. zwiększała podaż po niezmienio­
nej cenie artykułów objętych grą speku]a­
,cyjną .W rezultacie sztuczna zwyżlc8. cen 
; zawsze zostala zahamowana. 'Według sza­
I cunkowych obliczen konsumenci miasta 1..0-
Illzi w r. 1947 dzięki istnieniu Powszechnej 

I Spółdzielni Spożywców za~szczędzili sumę, llrzekracza.iącą 1 miliard zł. 
l Spółdzielnia prowadzi rozdział artyKułów 
I t.zw. kartkowych. Rozdział ten stwarza dla . 
. spółdzielni większe koszty niż ustawowo tP:tl 

określona marża zarobkowa, t.j. krótko' ta 
mówiąc do akcji tej spółdzielnia musi do-

I płacać. 

. Spó uzielnia rozdzielila duże ilości towa­
rów wśród członków swoich według cen 
specjalnie zniżonych. Faktu członkostwa 
113.000 osób nie moźn wytłumaczyć wzglę 
darni tylko ideowymi, zasadniczym bowiem 
powodem przystępowania w charakterze 
członków do spółdzielni jest korzyść ma­
terialna. 

Wreszcie wszystldm czlollJwm SlJÓJdziel. 
ni do wplacollych przez nich udziałów 50.­
zł. dopisano z nadw)'żek p6 200.- zł. czyH 
czterokrotnie więcej, niż członek sam wpła­
cił. 

Z. mi~rzenia na r k 1948 
Na rok 1948 został opracowany smzeg6-

łowy plan rozwoju i działalnosci spóldziclni. .1 
Zadaniem tego planu jest: dalsza rozbu-I"r>· 
dowa spółdzielni dln dobra świata [,racy 
w myśl następujących ogólnych założeń: 

1. Stwo zenie pełnej sie<'i "klepowej. mo­
gąceJ obslużyć ogół m'eszlc:1ńrów Lad."i -
w pierwsz)'m etallie - w art)lm y pierw­
sZ<',j potrzeby; 

2. rozwiI'!ęcie w pełni pro(lnlwji łutykn. 
łów spożywcz~'ch w ramarh potrzeb lud-

Al) , z opalr"' 'ć "z onI A ... i Rn S1Jm"T1t~ v . 
spólcl.zielI1ia mn:i prrlw-dzić ndpo1,'j"dnią 
:!Sieć Ekler.' T. W 1 ej ch"'ili spóld"i"lnia po­
siada 220 r.1,l"pńw s f; "\,,"7, Tch. 8 "tlldcł'­
nkzych, :I~ m~ sarsl.deh, 8 mlcf'zar~kich, 27 
bławfltn:vrh, 27 nnalowyrh i 19 innych. 
POZ? tym )1rowadzi 14 magll 7,~'nów hurto­
wych i 2 d0MY tow8r()' 'e. Na podkr~ślenie 
zasługujp f3kt, że dom to' 3rowy P. S. S. 
przy ul. Piotrkowskiej 1 DO h~;ł pierwszą te­
go rodza:iu organizacją handlu uspołecznio­

Kontrola działał • • esc • o • loś<'i miasta i możliwości rozdz'elczych 
sieci sklepowej; 

n"\go w Polsce. 
W rqmaf'h snółdziel"~o4d prow::Jc1zona 

i"'st rożn01'o!ina ' chiRłahość produkcyjna. 
W tej cl1wUi !'pólclzi<'1ni a prowAd'>;j 11 pie­
lrarń mecl1al1iczn~'ch. ciastk'1rnię, fabrykę 
'.vlOdlin, k'vaszarnie k3.pusty i ogórków, 2 
młyny, fabr~'kę cykodi , palarnię ]{awy, wy­
twórnię wód g zo'vych ,r0zl c'vllię piwa, 
ł'ozlsT'rnię octu. wvtwó!11ię hie iZ;1Y • ::l go- , 
«pody gast ronomif'7,ne. ,\Val'toM nrodukrii: 
'Vł:?~nei p~zpkracza miesięcznie sumę st~ 
m;JilH16w zl'lt'l'l'b, l 

Ogólne obro'ty towarnwe WZr8sta:ią systf'­
'11atvcznie. W"l1o~iłv one w lf}4!) r. - 3(HI 
miliony zł.. TV 191{l r . - ~J"1,'6 mmOl1ÓW zt, 
a w r. 19-17 . ięga .iił SlllUY 8 ndli", rr1ó'~ zł. 
Te s1J che cyfr~' najh8 1'rl~;('j r1(1)itni", w:;1{:ł- I 

zu,ia na ~ iI'IJ{0M oq<: '1izacji i jej znacze- ! 
nie dla naszego miasta . 

R~!t~Jazn ;e'$Zr Mi~~~;~C;~ HM7 r. 
W roku tym zapis 1.ło si,; do 3póldzielni 

: 9.0::10 nowych człm,lió'.",. p ,'zyszli oni do i 
Jpólclzielni, kierowani przede \7szystkim in- i 

teresem gospodarczym, spółdzielnia bowiem , 
dwhdczyła swoim czlonkom szereg usłllg w. 
post aci sprzcda;;;y po niższych cP'1C!.ch sze ' 
regu towarów. Planowy rozwój spóldzielni : 
wyraził się przede w!'z~TstJ.·i ;n w montow~' ·' 
niu w r. 1917 apar::ltu własne'; prod·l],cj'. 
D"że~iem spó:fl:deld jest wy twarzanie l"'" 

tylm!ó ' snożycb no i,,~śri"(>h. potrzciJ!iy{,: 
lud~ości mi, rota do J;;f)lJ :mmc,ł1 • a 1TI0gąc",,1 
być rozprowadzonych przez istnieiaca sieć I 
Iklepów .. 

Nad działalnością spółdzielni jest roz- jwnątrz zaś samej spóldzielni pr8ca jest 
ciągnięty ~adz?r wieI? ins.tytucji p.allstwo- tak zor;;anizowana, aby działalność k~Ż. de­
wych. Oprocz Jednalrze tej kontrolI z zew- go ogmwa była kontrolowana przez mne. 
nątrz, działalność poszczególnych ogniw Sklepami spóldzielni opiekują się komitety 
spółdzielni jest nadzorowana przez orga- sklepowe, powolane przez członków, poza 
ny spółdzielcze. A 'męc całokształt dzia- tym z ramienia Z2l'ządu nadzorują ich 
łalności spółdzielni podlega nadzorowi Zwią I działalność jeszcze specjalni kontrolerzy 
zlm Rewizyjnego Spółdzielni R. P., we- ze spółdzielni. System buchalterii w spół-

PSS Sz.walnia. Dz.iał konfekcji gotowej 

Plan ma być jednym z czynników roz­
woju spółdzielni przez celowe skoordyno­
wanie w','silków, a kontrola wykonania hgo 
-- środkiem do wzmożenia aktywności 
wszystkich ogniw spółdzielni. 

W szczególności pIan przewiduje otwar­
cie w 1948 r . 112 sldepów spożywczych, 8. 
z artyJmlami gosllodul'stwa domowego, 12 
masarskich, 4 z artyJmlami chemicznymi, 
2 cukicJ'Hicz)'ch, 4 z warzywami i owoca ... 

, mi, 6 rybnych, ~ z artykułami elektr tech-

Iniez.!. 'mi. Poza tym muszą powstać nowe 

I 
magazyny jak rybny, z artykułami gospo-
darstwa domowego, z artykułami chemicz­
nymi, nabiałowy i owocarski. 

Spółdzielnia w 1948 r. prz~'stfPllje do 
budowy wielkiej piel{arni mechanicznej o 
w~'dlł_jności dzil'!lnej około 50.000 leg. pie­
czywa. Wiąże się z tym sprnwa trzeciego 
miyna, gdyż pełna produkcja d~tychcza­
sowyell młynów nie zaspo:{oi planowanego 
zapotrz bowania. W;\'!wnalli(' planu na. r'ok 
1948 doprowadzi dQ de". ·uuJl.!cPgl) znacze. 
nia w ł,odzi USI)ołeczl1ionego handlu de­
taJic:lll('gO. 

• • • 
Doświadczenia Powszechnej Snółdz\elni 

Spożywców w Łodzi wyrnźnie wskazn.ią na 
to, że t. 'Iko wiellm org'l jzncja gospodar­

i ('za może świadczyć społeczeństwu rzeczy­
. ·".ste usługi. Organizmy spółdzielcze małe 

: natury rzeC'zy odgrywają w życiu gospo­
"~rczj'm malą rolę. 

. R~botnicza Lćd '~' mote Z:lUCZVĆ P.S.S. 110 

ł l'zędu s~oich p~~ytY\VD~Clt osi~gnięć. 
T. Jańczyk 
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Nr. 

PLEN ,\RNE ZEBRANIE DELEGATÓW I 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Tery t i Uiyt..l 
Pub l. - Oddział 1-szy w Łodzi zaw1adami'l, I 
że dn'a 3 stycznia 1948 r. o ROdz. H-ej ndbe­
dzie s ę Plenarne Zphran'e Oel('g;ttow. ,'j lr)­
kalu Z\~ 1"7JW pr.!v ul. Wć>lcz,lll!'kiej Nr !i. 0-' 
)ecn~ść obowiązkowa. 1 

BEZ ~ \'TNA PORADNIA P.A WN 
O rĘgowil Kom;r.Ja Zv.. Za' od . 'ch 'I' I 

1.' Gui z \"iadamid, że b":_'!~'nil "r ":lnia praw 
D.a dla wszystkich c.,łol1kó"" ZWi<llk,j'v Za"'o I 
do"" ch cz '!lila jest codzienni" n'l ~łodz. 17·-
18:::0 w lokalu OK7Z przy ul. Trall9'lt il 18, 
lobj lOl (I piętro), 

ZAl\11AST Z '~""EN 
\Vszyslkim lnstytu"icm i O~tlll 

na' ~Sł,l'y nam Ż 'cz!'n'l Swi l"c·L"''' 
rc::z:ne t-lo r:roaą nr .. "syklllY ~ r l~ '10 "od "e:­
f{owilnie. 'WillI" an w7 'q n n,n·, rh 7 ·",~il sl;.l<\­
damy: zł. 5.1){J() na cieroty pOI"~laip po ".'. 
m"T 10waI!v.h Zd ujawnianie !lnm";'r~cii W P('l 
łl:e. 5000 !la Towanyslw(\ Prz"'riw jl"' ·li· Z . 

Ol\r~gowa Komisia Z v. Zi1,'··"dQwy.cil 
w L(I.-!zi 

s· 

GLOS 

W dniu dzisiejszym miia Irzeci rol(, ącly ŻyCiU llaszrgo spoler.zells!IVQ, zdobywając wiei 
nIl'ody jcn,ze ~pDrl pol~ki [lo::za/ się di.wi- kic ?rownIie-nie i poparcie w';ró--l czynników 
gol' z qTllZÓW dmg'''j wojny .~wjalo\Vej. Wy· państwowych i zdolJy/ wcole już pokaźne ku· 
cZI'fJ.any hm/leowo blisko picciolclr.ią g,,/lr>n' dry m/orl;.i~j;\, nie tyJlw wsród szkól. fabIyk 
nq, jnhn {lrz"żywn/ po'lrws oll/pacji, n'm tyl czy war,z:alów rzemicślniczych, alc równici 
lo przygrzało s/ońre wo/noki porzal p'1o,z· w orqan zacjorh m/ocl7.ir7:OI~yriJ. w'iród kló· 
C'laĆ pi!'r",'"?,, pr,rly. Po TO/iii lUZ niceo o· rych irlra wycJlOwania iizYCZlWfJO poczr.ia 7.'1' 

lfrz"pl, zmrżll inf. Przj'zwyrznjeni t rlnak do locznć roraz szrrsze kręgi. Liczne ",<;,. 'pla 
blichtru przI'dwojrnner;o nie moC/liśmy się clo Sporlow p " jakich byliśmy .świadkami w ub. 
c'tc!;.aĆ suk('('sów na areni!' mipdzynaroclow"j. roku nI) trrenir> co/ej Pols!;i, masowy udział 

O~U'ęgowa Koml.ja Ba"anlil ZbrorlJ,l T'''_! Lir7.yJi~my, że ro/( HI'7 bęclz:e nod tym w,qlę w nit h m}nrlzlPży, - lo '''VS7.y~t!(O napawać 
lI!!srkic~ w ł,~d~i kom" 'ilmje, ';e w "refiI' I dpm la~knw:~:n·. N'c~I"ly i. on nie przrnió,'11 na,' powinno 0'111']11) n~. pr.7.y zl()~Ć. , . 
okl!pacyjnej w NwmC'7,f'{'h 7o.stał ujęty 1 ma I nam IIpraqnlonydl splpndorow, lerz nowe [0Z Ci progll R(lku Ollmpll.kIego nie /uclzmy Się 
być wydany wła!łzom r l~ {fi Pe'eT r:wrownnia w po~tad porniek nl/'zyrh pl]' jodnak. że b"'dz/r on dla nas roklcm l'i32 czy 
Karth lIser, ur. 2;'). 10 .• 1909 r" był ,Pfi!' ewni-I rarz\', bok,",,,,v, kolrrrl)' I tpn'.<i,'ów w 'P')/- / l Q 11'i, nie snOdziewajmy się SII"rrsów, jakie 
kiem Geslapo w L()~z' od 1. 4. In,! r. r,T~1 kan'ad mic;r/::\·[wńsiwowyrll. Pomimo tPr/ll 1 nrlnieor'm" 'IV Tos Angc/n" czv Bf'rlin·". Zbyl 
ay~ny ',IdziaJ w ,.KilmniqnIPpe n"lOe{i1hIl.1 rok F}q w Ila<'vm mniemanIU nie był zly I mnło mir1i ćmy je,zr.?p. cz"w na to, aby wy· 
Zal!lles:duw~ł przy lIJ. A!l5tarl ta Nr 3... l rllo nf1SZ"'lO s"ort/~. c/lOWIJr snlJi" nowvrl! J(uS0ci/;,kirh, Nojów 

'''szystJde osoby, ktOl~ nl"!lą zlor,vc 7"·' Sport n'7~7. o I r1. y/nrT! ;/Ji pewne Tn7IV ar- I r;r:v Kole:?'v;"'1 h. W ['Jndvnie J"ż~Ji tam b"· 
Zl~~nie w sprawie ~<lrhe"~era prr:s

T
')n3. s.~ o ganizacyjne, ugruntowal swe staJlowisko w I dz;emy, ode[;lQmy nie większq rolę niż w r. 

ZgI~!i7illli si~ do bll'ra 0:-11'" .ow!') K"T'1'"il w 
Łc·ln. nl. Dąbrow'!-il'go 5, puk. 119 (tele· 
fen 251·20 wewn. 29). 

-

192·1 w Paryżu, ale nie to Jest najwoż.1;eJ. 
sze. Najważnic;szym dla nas będzie lo, !. 
wśród mlodzie~y całego św!a:a nie zobrahn!e 
m/ouz/dy polskiej, tnj młodZieży, którel mar­
tyrologię zna dziś caly świat i caly świat po 
dziwia ją za jej lIart i wytrwa!oŚĆ. 

Ten !Jart i .wytrwa/ość w po}qcz"niu z am­
bicją mogą sprawić cuda. Możemy w SI. Mo­
ritz l Londynie o(/n;dć sl/kcesy, na które nie 
liczymy, a możomy WIÓClĆ również bez rH'h. 
ale z pewnościq wrócimy wzbogaceni o no­
we doświadczenia J nowy zapal do pr lCy, 
(zego nam w tel chwiIJ potrzeba najwięcej. 

Rok 1918 powinien nam przynie~ć Je~icz. 
jedną wiel/(ą korzyść, a mianowicie ...... zb.?ga· 
rić nas o nicjed"n koniakt ze sportem wgra 
nicznym. W St. Moritz I LOlJdynie n;(> In/dno 
będzie nam znaleźć o.:powiedniego partnera. 

Pamiętajmy również o tym, że (y/ko w 0-

gniu ostrych walk i tylko lam, gdzie wch'Jdzl 
w rachubę ambic;a państwowa rodzą się wieI 
/Je wyniki I dojrzewają ta/en ty. Tych wy­
ników I talenlów .~J)ort nasz potrzebll;e, aby 

CO US y zy ny ! r "ez rad'o mógł spe/nić swą roJę propagandową. 4 

gdyż l to leży w jPgo zadaniu. O tym 
nie powiniśmy za[ r.: " ... PROGRAM NA CZ,uA1łTEK 1 STYCZNIA 

IP48 R. Pro "ram 
805 Muzyka. 9.00 T"bo"».ństwo 1: ko'bo· 5T MORTTZ.-Prngrijm Zj.mowyrh 19rz,!~.k 10000 m, za'wody łyhviarS!l{;e w jeirlz.ie figll-

~a garn: 7 onowego w Ło'J i. Kazan'e - ks. płk. ,Ol:mp"sklch, które ro?ponną SIę za m'e5!ąc' rowei na Jodz.e męil"'l. '.m i ko·biet (jazda 
V.,if. L""nynowi-rz.il. l! .00 Audv,ia rf'r("'!l1a!nil VI St. Mofi.tz przed.,taw'a s'ę następują"::>: I s7:knlna). pIęciobój z'mClWY, 
11 00 Program na dz'ś. 11.03 Pol"n"'l A~·dltf 30 TA8: o\warc'e i !l'Tzy.;;k , pierWSZe mf'-C'7e I 4.11.4B.: hok€.i lodowy, skE'ieton, pięciobój 
op 5.1 Chopina (011' ta), 11. O Pr7.pmówieni<'l hokeja lodoweHo i zawody dWllosohow 'ch t zim'Jwy, 7~w('dv ni>Jci~'T~kie w slalomie, za-
100WOTQczne t Łodzi. 11.25 AudYC)ił ~\own..o· bobsleigh'ów; 31.T,48.: hokej lOGowy, b'eg :lar I wody l}':iw arsk'e w jeździe fi!1UTowej (jazda 
muzyczna w o.pracowan\1 B. BU",'il"'"W rza pt. ci ar;; ki .na Hl km, p ęcioblii ziTTl<)Wv Z<1W"OV szknlnft) oraz ja7da dowolnil męż<:zyzn, 
"Boże Nd[0r!zen'e w m1lzYoC'e", 12.0:ł P'()plll~~· Iyźwiarsk:e w jcźclz'e 5'7.' hk ej na SOO m i za· 5.11.48.: hokej lodowy, BIllIom, zawody Iv-. 
:n1' porił'npk syll1'On l Cwv (pl} fV). W przerw'e wody dwuosobow\'-ch bob'I"·.gh·ów; żW~ilrskie w j.QŹdzie faguTOwej kobiet (jazd.~ I' 
- alJrlycja poetycka. 13.~0 "Won -C'7.i'I;; Bo· l.I/AS.: hokei loflowy, zaw'Jny łyżwj~r<k;e dowolnil); 
żego Narorheniil" - and ·cj'l. sIown0 mllzyrz· w jeźdZie sz\'bk'ei na 5.000 m, p:ę<:iobój zi· 6 ll.A3.: bieC) narcia~·l{i na dy tansie 50 I 
:na w o'!"Haeow'tniu V . .r"cj·k·ewi<;za 142.'i Ka· moyw, skoki na,rc'ar-skie; km, ho',{ei lodowy, zaWOr1" Ivżwia""kie w jeż· 
1ędy w ,,,,·koll1nil1. żpń:;','"qo z"~P011l woka:. 2.IT.48.:. hoke'. lodo:,,"y, .iazdo f'q1{row~ na ozie fignrowej parami, bob::.lelgh·e czterooso'l 
!Lego P. R 1~ 40 ,,'Żo!t<'l 5z1flfmj'<:a - wf'Clp'v.l lod7'e mę7.czyzn I kOQlet {Jl'Izda szkoln.al. h eg bowe: 
no·woroczny F. Za,bło{'k'·~qo, radiofonizacja Zb. ziazoowy narcia'l'ski. p'ęr'obói zimowy i za· 7 n 48.: hokej lodowy, iazda n~ bobs· 
Krawrz 'knwski"go, rei. 1 1.ermv c>praro·w. W0rlf'\"" w iaid7ie SZ\ bkiei na lodz'e; !eiqh i!.rh {'Ztero(l~ob('lwy{'h. <koki ndTrial"!;kie; I 
muz prof. K S'rohm"'lgera. 15.2S ,RpaliI',. 311 1Q.: hf'kl' i lor!'Jwy, sk leton (sa'1.~' ied'l B.lT.4R: b;eq E'ztafet/'lwv n~Ic;i!.r<ki p3trol" 
jem\' n·ql rok Plilf11l Tp letniego" 1,j:15 fa. n n1 P;"C0WP), 611afrła nilrd'łT<~a 4xl0 km wni"l'owych, finały hokeja !o·do·\vego, uroczy. 
lieton liłe"a{'ki 155,5 "N swn ''''ką nntę", Gra zawody 11 ~wiar5kie w jeżdzie 6zybkH~j na sle zakoI1czeni e Igrzysk. 
ikalJela luc1"wa. 16.35 "Noworoc7.ne w '('IU" 'l­

ki" - audycja -;ł'J\vTl<l • mt17YGf1a dh dZI!',' 
17 00 AudFia dla kobl,,!. 17.05 "Po 1 \';f'oczo­
re.', prz\' m kr0f,J >1e". 1315 AudvC')a dla w.:Ji· 
""a 1845 "Pmt e muz" - a ,Iw'iii poeł r· 
ka. 19 'lO Trun m'sia z Teatru Wielk ego 'VI 

Po~nMliu OPity kcm'cznej w :1 i!.k'ac'l F. Sm('· 
tanv .'S::)l',,,,hn~ n"r~ec 0n1". \V prl~ ""'e -­
Dzlonnk 2200" telf'':l!'''' ~w .. t~". 2220 fu· 
- rk l ta"E'<' 'na z plv!, 2,1 ('in J. "J ~ " ~dC'1' • 

" \(1 P Grm n~ ju ·0. 2:1.20 Muzyk~ '·1 
'''''-.:nl, 24 ("l Ko'rJre-t z ·.('7(·rl z Łodzi. 059 
Zak """ audl CJi l l-l, mn, 

·,0 o 
No vy Rok Łódź jak prryftal0 na twierrlzę 

f?ięściarstwa polskiE'!1o, rozpoczyna pod Z'la· 
l, 'em ręk'lwi"y. Dzisiaj o godzinie 16 w hali 
V'im" 11,'1 Vv'id'E"'ie stan"! w sznura-h rinqu 
r"p "7. e n.łn!·JiI Burlare~zttl be;dąca dl' facto re· 
prezentaCJą pa11~lwową i reprezentacja Łodzi, 
bęi.aca rel) Qzentacią ... ŁKS·u. 

-u 
ria fe; odpowil'dzialnej im rezy niE' ,na vali· 
ła" jak to slaJo się w Poznaniu S'ldz'my, że 
puhl'czno~ć lód ka zda dzi~1 j e!1zamin ze 
swej suhordynacji i wyrobirnia sportowe!l'o i 
nie hęd7ie chriała wyrabywać drzwi do hilli. 
ieśli nie będzie ona w silnie pomle3ci' 
wszvslkicTl chętnych onI d~nia meczu. 

\V relu zahpzpierzenia porządkll i nn'·(nię· 
ria tłoku IJT!lanizatorz proszą wszystkich po­
siadi1iąr 'rh już bilety o możliwe wcześniejsze 

U progu Nowe:­
wszvstkim sporl'}\\" 
ników, a naszym • 
- w szczególności. 
"'ł"'"·"'ł"'''''''''r.ISO 

.1:11 USZ 

NA W ALCZ,~C..-\ Hlt'7p \l'mj 
Prac Obozu Pra.cy na SIkawie zł 
Kolo PPR przy PZPB Nr 2 - Od­

dzial Straży Przemysłowej 

3.500 

Mc>cz dzi<!r>jszy jest jedyną impre7.a sporo 
t0\' ą w Łodzi to t~7. nie wątpimy, że będzie 
on się cieszył wyjątk'Jwym zainteresowilniem 
n·l'l'·lko milośników30 teb'J sportu, alp wszyst· 
kirh, którzy się sporłem wogólp interesują. 
Życzyćby sobie tylko należało, aby organiza· 

zajmowanie miejsc. 
Przypominamy: początek 

nie o godzinie 16-eJ. 

'Wielokrotny mistrz Polski 10 jeździe szyb­
meczu punktual- leic) na lodzie też myśli o St. J1toritz. Czy 

mu się uda tam wyjechać - Zobaczymy. 

zł 2365 CIY ływacy czescy zaw]ajil do t ".· •• ' •••••• ", •• '.·.','.' .• ".'.'." ... mtI'l1."., ••• 111W.".1'.' ... 1II!I; .. ·.ł!'! ... ..,.!.I~ 

NA ODBUDOWE WAl'SZ\WY 
Kl. V ·ta sz.koły pOWS2. Nr 133 

Łódź ul gen. Sowll-;kiego 58 
Koło szkolne Zw. Walki 1lod'ch 

No;po 
W najbliższym czasie przyieżdża do Pnl- rozmówca - czy CzeehlJm pozwnli czas na ;'.,;;u~=--:.;';';';';;;':_"" __ "';; __ ;":;;' __ 

ski reprezentacja plvwa~ka Czerhoslowacji, występ w fJodzl. W każdym bądź ra7ie> spra-
400 która wvst<jpI u nas dwukrotnie raz w Pozna· wę tą będziemy omawiali na na jbHż<;zym 

niu i drugi raz w Warszawie. W zwi<jzku z zehraniu Z8rzadu i hędziemy w hliskim knn· 
tym zwróciliśmy się do kanitana Sp0rtowego takcie z Warszawą, aby ew~nlllllnie wyknrzy- w roku 1947 pr.zy Państw. LIC. Ped. w Pa· 

bianicach 
Szkoła Powszechna Nr 6 im Ada· 

ma MIckieWIcza w rabi mkach 
Straż Przemysł PZP\A' Nr 31 
Tow. Przem.·Haud! .• Bacalii" 
Kolo PPR Par1stw. Zakł Baw. Nr '1 

NA R. T. r. D. 
Mech. Stolarnia J1~. r.·l!ie· ... ·ski, ul. 

Mo~hna~kiego 11 
Komor~ka Katarzyna 
Robotnicy i Praraco\\I:icy KOI!! bi· 

mitu Łódź·północ Tkalni 14-Q 
ul. Kopernika 55 przeznaczy!! 
sumę nal~źną im za stołówkę 
w czasie świąt w kwocie 

WZ~Dlian przpsyiania życzen SWią 
teczny h i nownroc:myrh Dyr. 
Kolei Pc:ń<tw. in; Ba:lrr 

Prez~s I iby RzcmieślnicL.ej Kaucz 
St~~i ,law 

Firma Prore~nrskl 

NA POI WC ZJMOYU~ 
Łyz!!.owska Jadwig!\ 

zł 1.587 Łódzkieqn OkręgnwPrlO Zwi:17kn Plyw<'I('ki"'ąo stać pobyt Cze~hów w !'łolICy. Boks: 
z za.vtani"TTl, cży me udałoby się sprowadz,ć I - Jeż"a nie uda nam si~ sprowadzić Cze· D' . t P l ki ŁKS I d wl 

zł Rą47 Czechów do Lndzl. chów do ł,odzi - koticz,y kflpitan sportowy d l r~7.)O'nowy mk,s TO Z o: -: -tk' .. n Y
R 

• 
zł 1.050 -. Obawif1mv się deflf'vtu - oto pi"rw~1e I LOIP p. Leili'iewski - to Lńdź olr,? ma re· d ua 

Dl
I
: .umOo

l 
WSkl (Łr.zdźy.·)",ołC:'I'~ll. IkewlSzCZ' a-

l 10 31fi I .. .. ." . I' . t t • I emac Jer, 2Jm o ~o czyns I ymu-z I .. ło'l'a lakIe 118tvsz,,1!~my na ten temat z ust komres<'Itę w pOR drl mIS rzos w zlmowyc 1, Kl':ki ' , 
zł 4.570 ł rraszeqn intf"rlokutora. Polski, które zamiel1.amy organizować w mar. , ra, lmer. 

-' Nie wiemy równi eż - mówi nam" nasz cu. Piłka nożna: 

zl 
zł 

19!iO 
200 

zł 8.550 

zł 1.000 

zł 
zł 

7.ł 
zł 

1000 
750 ! 

I 
200 I 

Coś dla 
.-:-; .... 

6 '" ••• 
Warta (Poznań). 
Tenis: 
Skonecki, Rudawsk.a, miedzynarodowi' 5z1· 

getli (Węgry) I Jędrze' C)' ·ska. Drużl'uo'''''Y 
misLrz Polski - Legia (\Var5zawa). 

I Szermierka: 

, Floret pall Nawrocka, floret panów Ba.naś 
,. (l'Jódź). szpada Na \ rocki. szahla Sobi~. Dru_ 
żynowy mistrz Polski - Pogoń (Katowice). 

I 

I Zap sy: 

'] Rokila: Marcok, Slruże.k, SWięt06hwskl. 

I 
Gry t, Golas, Bajorek, Cliński (Łódż), 

Kolarstwo: 

• 

Czerniaws1.a Helena 
":a pośrednie lWf'm Rady Z"kł. pra 

cownley Stolarni Me~ha.nicL.ne! 
_ WiN "m". ')0 

100 I 
I 

.. J Il.30t.. Rok 1948 • 

I Pielra"wwski L. (Łódź) na przełaj. Napie­
raja na szosie i mi trz górski. Bek J. (Łódź) 
sprint i długod) stansowy na torze. drużynowy 

l mistrz Polski na torze - Tramwajarz !.::,ódż) , 
drużynowy mistrz Polski na Sl,osia - El ekttY,q. 
1l0ŚĆ (Wnąza,w4). 
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Kronika m.Radomska 
Czwartek, 1 stycznia 1948 r. 

• e e 
o.z:IŚ: lTowy Rok - Mieczysła"ń1a. 

Telefony 
~O-Straż Pożarna. 

·l3-Pow. Komenda MO. 
51-Miejski Post. MG. 
9l-Starostwo Powiatowe. 
50-Szpital Powiatowy. 
lI-P. U. B. P. 

Z tego, że alkoholizm wzrósł w nas".ym I ktorych a(kohol stal się nieodzowną używ- \ WÓź· Uroczyste. jej otwarc~~ z. uc~~iałe~ 
kra,lu w wyniku wojny do rozmiarów klę . Iq,. , ,.' .; Vfzf'dstawicieli ~':~c1.z, dyrckcJI, partu poh­
ski społecznej, zda.je sobie sprawę całe spo- PIerwsz~'m,. ktol".y w Lodzi p .. r.z.Ystfl1.1~ł \ t'.vo:nych i ZWiF;Z.l {r.·IW Zawodo".-ych, n8.stą­
łeczeństwo. Ja};: do tej pory robiono b. nie- do zdecydowaneJ al,ell w z\V21czanm 3Um- ')lło 'v d.niu H, ub. m. 
wiele, by zwalczyć ten rozpI'zest~'zeniający hollzmu,,Je.st Z\nązc1<; '?,:;\:v'Jdowy.KoleJany, Mim'o, iż przv chcd!1ia t.a założona zo­
się zabójczy nałóg., by ratować ludzi, dla lU'llChamTaJąc Przyrhrodn!ę PrzeCl"' alkoholo I siaia st:>ra;1iem i s\lmpt~m Z.Z.K., :u .usług 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ____ '_~_=J~~~~~~~-~~ jej korzystać b~dą mngb l cnorzy .. nle o~-

ji'CI ramami o.:;,;cmiz"cji. a zgłas7,<lJący SIę 
na leczenie. Pi'Z"'C;10dnia mif'?:ci się na ulicy 
1 1 .. 2'0 Li~to"'Dd~ 78. Po:.:", gabin8tami je­
lzu':skimi na' terenie przez l' ią zRjmoWf!118go 
!olwlu znajduje się i świetlica; któ)"i>j pra­
ca związana będzie z działalnością placo'J'­
ki leczniczej. 

S5-PPR. 

Kronika kult łralna Z.S.R.R 
W roku bież. Akademia Architektury 

~SRR zorganizowała ekspedycję celem zba 
dania starożytnych zabytków architektury 
rosyjskiej. M. inn. zakończono badanie sta 
rożytnych pomników Nowgorodu, przy 
czym odkryto pod warstwamI z później­
szego okresu pierwotny wygląd cerkwi Pe­
t'yńskiej koło Nowgorodu, pochodzącej j~k 
obecnie stwierdzono z XIII w. Jest to Je­
den z najstar~ych zabytków architektury 
nowgorodzkiej. Zakończono rozpoczęte w 
ub. roku badania cerkwi Sofijskiej w Po­
łocku, przy czym ustalono pierwotny plan 
budowli z XI w. Na terenie katedry przy 
klasztorze św. Jewrosynii (z xm w.) od­
kryto i częściowo odkopano budowlę z XII 
w. z zachowanymi szczegółami dekoracyj­
nymi i resztkami fresków. 

• 
I y 

Bardzo ruchliwą sekcją Związku Samo­
pomocy ChłopSkiej w Koninie jest sekcja 
kobieca. 

Jednym z zasadniczych zadań sekcji jP.8t 
pomoc w zakład:miu ogródków warzywn~ch 
przez członkinie Sa.mopomocy ChłopskIeJ. 
W bieżacym roku powstało 191 ogródków 
tego typu. dziesięć ogródków ziół lec7.ni­
czy ch na własne potrzeby i sześć ozdobnych. 
Między ' włościanki rodzielono 1300 ,ztn ~ 
sadzonek truskawek, oraz pięć tysięcy sa­
dzonek pomidorów, selerów, majeranku i 
innych. 

Podczas llhiegłego lata sekcja urządziła 
13 dziecińców dla 38!) dzieci, które spędzi­
ły wakacje doskonale odżywione i otoczo­
ne troskliwą opieką wychowawczyń. 

Członkinie Samopomocy Chłopskiej przy 
kładają dużą wagę do podniesienie pOZiOm!l 
oświatowego i -gospodarczego kobiet wiej­
skich. Zorganizowano więc 14 kursów gos­
podyń : tkacki ,przetworów owocO\vych i 
warzywniczych, trykotarski, prania i goto-

wania, na które uczęszczało ogółem 160 ko-
biet. . 

W sty~zl1iu odbęchie się trzytygodlllo­
wy kn;s wi0]Rkich przCld0wnic zdro·~R. 

B<m:l7.o dolirze zapowiadającym SIę od­
cinkiem pr<,('~T jer-t hodowla kur rasy .L~g­
horn, których gOfT(ld~'nie powiatu posIaaa­
ją lf)flO Roctuk. N~ jeRieni założono w M~­
lińcll ' ..... ylęgar lię dla kur, które poddaro 
szczerienin ochronnemu. . 

Ponadto sekcja l\Ohiecl'l. uruchomIła czte 
ry 8,teczld gromadzkie i trzy kąciki zdro­
wia. 

świętA. BClżego N8rodzenia l~płynęł~ pod 
znakif.'ll1 gwiazdki. We wszystlnch gmmach 
nrządwno choinki połączone z r~z~awr:\l~­
twcm upominków pomiędzy naJbJedl1l~j­
sze dr,ieci. 

Działalno~ć członklń SamopClmocy ChłJ' 
slde; znajduje cor8Z większe zrozllmiel~ie 
wśród wieśni8czek powiatu, coraz chętmeJ 
wstępujących do Związku. 

Wr. 

lan zaopatrzenia rzemiosła p ekrocz n 
Dwa pół miliarda zł.llbrotów Centrali Zaopatrzenia Warsztatów Rzemieślniczych . 

W Wa,rszawie odlbyło się Nadzwyczaj Łodzi, Poznaniu, Szczecinie, Warszawie mi.osla na rok. ~)ieżac~. Ohroty Centrah 
"1 l Z· d" I k' Rzoo i Wroc/awiu. oSlągn(;'ly \V 1150t0pad,zl'e rb. ponad zł. 

ne VI a ne gJoma zeWe CZlon.Ow" ,. .. I' t n 200000000 '-- ',"I'lll' nO\\'annj' na . '.. '. . Rze111iesnicza Centri;lla j~IZ w IS OIpa- L.. • ,. \VorH:c. Pl" 1. I c. ~ , 

mleslmczej , Ce.~lrah Z.aop~.trzenla <> dzie r. ub. przckroczyla preliminowane rook bicż. h\'oly 2 .'11tj,ardo\~, zl. D? ko.n-
Zbytu Wspolnej Org2l11Za,Cjl Izb R:.,, : na r: 1947 ohroty, wykonując w ty.m sa-I c~ grudnia prze\\·,dywane Jest oSlągnw 
mi.eślniczych R.P., w ktorym wztęlI mym z nadWyżką plan 7aopatrzel1la rze Cle obrotu ponad zł. 2,5 lTIll1arda. 
udzia.f przedsta\\'iciele \\'szyst-kich 14 
Izb Rz.emioe,ślniczych Olaz Z\viązku Izb 
Rzemieślniczych R. P. W obradach ucze 
stniczył deIeg'at Minhsterslwa Przemy­
s~u i Handlu dyrek!or depa,rtamentu 
Przemysilu Micjscoweogo Zb. Ehrenherg. 

Na zebraniu zapadla uclw;ała o pod­
wvższeilli,u kapitalu zakladov,'cgo Rze­
mieśl,n,icz·ei Centrali o zł. 100.000.000,­
t.j. nQ ląc,:nej sumy złotych 116,900,000. 
Pon",vżsZDny w ten spo6ób kapitał stwo 
rzy ella Centrali szersze możliwości roz­
Wojo\Ą,e w zakresie realizowania zadań, 
związanych z zaopatrywaniem rzemio­
sła w surowce do produkcji oraz zby­
tem wyrobów rzemieślniczych. 

['a zebraniu uch,,·a·lo.no równi,cż roz­
nerzenie Rady NadLO<l'C/;ej p-re-z jedno" 
myślne doko'Olptowa.ni,e Izb Rzemie·ślni­
(;Zych \V ,W a rszawie i \V Lod:zi. ObecnIe 
zasiada ją \V Radzj,e N arl'zorczej przed­
stawiciele Związku Izb Rzemidlniczych 
oraz Izb Rzcmicślniczych \V Białymsto­
ku, Bydg-oszczy, Katowicach, KrakoWie, 
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BudujeIDY 

nowe łuszczarnie 
nasion drzew iglastych 

Ministerstwo Lasów przystąpiło ostatnio 
do budowy szeregu no~"ych rejonowych łu­
szczarni nasion drzew iglastych, według 

planu Instytutu Badawczego Leśnictwa. 
Zaldady takie umożliwiają przyśpieszo­

he wyłuszczanie l1asion drzew iglastych, w 
przeciwieństwie do sposobu prymitywnego II 
- przez długotrwałe ogrzewanie. 

Obecnie na terenie Polski czynnych jest I 
160 łuszczarni, administrowanych przez La­
sy Państwowe, z czego 60 procent stanowią I 
prymitywne, o małej zdolności produkcyj­
~ej. Ogólna zdoln.ość produkcyjna łuszczar­
ni państwowych wynosi około 50 .tys, kg. 
nasion rocznie. 

• • • Z życia mlas a oWla u 
Powiato\vy Związek Zawod{)\vy w I TOll1a:::za z Zytna i Kowal"ki·eogo Włady-

Rardlcmsku z dob.rowolnych skład'ek sp·o· .::Iav.·a z Dob ry"zyc. (ci) 
ieczeństwa radomszczański'ego wyplaci! ". * '" 
wdowom p,o pleglych w 'Walce o Demo' Punld s-"nitarno . odżywczy na d\\'or' 
krację jeon>Ofawwe zapomog'i v.i kwa' cu Iwlej<'Jwym w Radomsku. \\' k~óryJ1l 
cie 8000 zło()lych . / (d) p.w\\'(!(\zi dożywianie. P.C.K. obsJtlzył w 

'" * '" ('-s ta tnil11 miesiącu 203 o.srOby, \\·yda.! po' 
Na tC~'er!ie l11iasl a Radomska Oddział sitki 368 0-:3000111 .. Koszt Lt lrnll1<IInia p.la 

Polskie.g·o Czet-wO()'1e,go Krz~'ża liczy cówki \\'ynj,ósł zł. ~ .Of)S,::l O. (ci) 
obecni,e 88! C7. łon ;,Ó'.A'. W pO\\'iecie ra' * * 
dOl11slczańskim istniejoe 7 kół i 333 * 
członków. (ci)" \V Ma~lo\l'i-ca('h ocl,b) la "ię oclprCl\\'a 

* <. * s.ekretarzy i prezesow Z\\·. Samop. 
Izba d,vorcowa Op·ieki nad Ma.tką i Chł,op. Na zcbrani,e przyhyli liczni człon 

Dzieckiem na st2cji kolejowej w Ra - k-r)\\'i·e z t-erenu ca,lej gmir.y. (d) 
cloms:ku prowarli:ona prz'ez P .C.K. w 
ostatnim n11eSliącu obsłużyla 49 matek 
i 131 clzieci do lat 3·cl1. Koszt utrzyma­
nia placó"vki wyniósl zl. 12.556,20. (d) 

'" .'. * 
Na poG<sicrli:cniu P~\\'iato()\\'€ j Ra,dy Na­

rc<c!o\\'cj w Raclom ku clok,o.nan.o reorga 
n:izacjli Powiatowej Komisji Podalku 
Gmntowego. Radni po o)"skusji na prze 
woolnrioącego Po\\'ia,towej Kom. Po,d. 
Grunt'Owego p0stal1'Q\Vio/i wyhra,ć ob. 
KOlpkę Siarri. Jawa z Brz€Źnicy, a na 
na członków Komisji ob. ob. Barbnika 

Przygo dy 
Jasia 
Wief[i~iUJ 
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Biurokrata zajęt.f, 

A 

Kronika miPcy:na 
Refer"t $!erlczv Po\\'ialo\\'e j Komcn' 

dy M.O. \\. Ra'OOfnsk ll na sl,ukk otny­
lila'nych inf0rmacji Idckg'o\\'a I fu.nk-cjo· 
n'ariuszy do() \\'si Poręba. bJll. D0bryszy­
ce, ce'lem zlikw';d,o\\'ania niekgalnego 
h8ndlu m3:"Jem oraz falszersl\\'a 111:3",1a. 
W wyniku przeprowadzonej rewi7ji zna 
leziono falszowa'n,e mas'\o II Zofii 01-
czyj.: . Ma,r ii Kar[ońskiej i Wi'ncc>nle.go 
W'i:§Jnic\\'ski,crgo. 

Kapita!m'm zggadnieniem w pracy przy 
choLlr.i jest sprawa wywiadu społecznego, 
dotarcie do rodziny alkoholika, nawiązanie 
kr,ntaktu z chorvm, przekonanie go o ko­
niccwości leczenia - to obowiązki" które 
ci;)},.-! ~la barkach pielęgniarek przychodni. 
.]nlr.ostki te; macv nie będą mogły podo­
l~ć -w"ia;?;lli,ęte 'do niej nowinny zostać 
s;,;eregi dział2Czy społecznych z różnych ze­
spo ów pracy. W pierwsz~'m rzędzie wspó~­
pracę' z przychodnią nawiązać powinna Ll­
ga Kobiet. 

Decyz;ę leczenia musi powziąć chory. 
70 jest zasadiliczym momentem skliteczue­
go przeprowodzenia kuracji. Często mo­
mentem odstraszającym od przychodni .iest 
obwJa ujawnienia swojego nazwiska. Lu­
dzie zdecydowani na leczenie wstydzą się 
u~ówniać 'swoje nazwiska. Istnieje lęk przeó 
ffil1Hiwością kompromitacji, obawa utraty 
pl':tc~' itp. K3rioteka przychodni prowadzo­
na jest bez nazwisk. Pacjent podaje 
jedynie dwie ostatnie cyfry swego roku 
urodzenia, datę i miesiąc. To gwarantuje 
cłlrremu jego anonimowość. 

Leczenie alkoholika oparte jest na sto­
fD1Nal1iu lekarstw i zastrzyków oraz na psy 
choierapii. Zaufanie do lekarza i wiara w 
knrację, w możliwość wyleczenia się z na­
łogu (zerwania z pijaiistwem) są decydu­
jącymi czynnikami przy leczeniu chorych. 

Statystyki przychodni przeciwulkholo-
1V'"eh wykazllją, że ilość kompletnych ule­
czeń obrilca się w granicach od 10 do 20 

.procent w stosunku do ilości pac.ientów. Za 
uważyć tu należy. że leczenie alkoholizmu 
w przychodni właściwsze jest, niż leczenie 
57.pitalne. Plusami w tych warunkach prze 
pr('wadzonej kuracji jest nieodrywanie cho, 
rE'go od zajęć i środowiska. Ponadto :lic 
r::;~(ępujc tu mOn1f'nt Rzblcznego odcięcia 

chorego od używki, dó której się prz~Tzwy· 
c:;:n';a. W ręku pacjcnta leży w poważne' 
ll,j':rze skuteczność przeprowadzonej kura­
cji. 

Doceniając deslrlllccyjną dzi?lalność ::ll­
lwhCllizl11\l obecni na otwarciu Przychodni 
Prl( ciw[llkoholowcj Z.Z.K. reprezentanci 
Zw. Zawodowych i partii politycznych 1,0-

hnv:iązo.li się przenosić ideę walki z alkoho­
lizmem na tereny swej pracy. 
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Nowe książki "Ksiątk" 
POR /WN ll< ROT.N ll(/\ - T,IiLEN') '"z ,\, Ą 

ROJ< 1918. str. 3"10, zl 100 B09a1o i kn!orClwn 
ilustrowany, 7ilwiNn: Killl'l1Clarz, :laj'.l'a7.n,pj-
67e daly i kló:kic w;Ddn!ności o !·') .. ··,·Cil<· 

histol'\·cznych. wiadoOlości 7. zakresll 11'l,jO\\'1i 

i \oI'e[('n·narii. o Polsce "Vspółczesnej, o U,'I/')­

iu pańs'wa, o ivci-u gospodąrczYiTI. o IB··tirl'" 
politvcznvch w Polsce. o dziejil<'h Pol~ki i ru­
CllU ludowego w Polsce O pat'lst'''',lch zag"r,­
nic7nvch. 6póldzielczości, nrl'janizt'\f'jilc r] "pe-

CZl1l'ch i 7.awodowych na wsi, o ~'ldiln:.vh 
l pracy PR\l1f ciekawe pwiad .. wia i wi"rszę 
wiadom,sei o na)ważniejszlch odkr'lc'i'rh ne.­
ukowych, o pracy świetlicowej. por"l rb pr,l'I" 
ne, lnunor oraz szereg cennych wia'lol11('śd, 

Największa łuszczal'l1ia w Polsce, o zdol­
ności produkcyjnej 5 tys. kg. nasion glaj­
d~e się ~ l\losnowie ;n11 Ę,q!llQrzu. 

,j-_ _ -=-_ ,i'1fE'~i. .~_~lr D - 0231020 Nie wPJlSzczac! Ani, ani, proszę ob~ateli~ Ale ciężka,krzyżówkal 
;;'-.. ::..~ 

W~wea: Woj. KOlIIlitet PPR VI Lodz!. Komitet RerlakSyjlly. Red. I Adm l..6dź. Piotrkowska 86, Telefony: 
~ 0ruosze!1! Pićbmska 55, teJ tll.5B. Konta PK0 ~II-1505. ZakL arat. RSW -.Prasa" AdrnirnisŁta:ci-e 

Redaktor Naczelny 216-14. Se kretarial 
nie orzyjmuje odpowiedz-ial ooUi 

254 • 21. Redakc la nocoó d:ł . ~L 
terminow\,o druk ot'łoszetj,. 
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V" 20 C Bernard., Bazyl. erwazego, rot. 20 W Czesława, Hier. 20 P Bemar. Krzyszt. D"'" 
~ 21 P Eutychiusza Julij 20 N Flor. Sylweriusza 21 Ś Andrzej.a Z. 21 S Bernar. Daniel. 
~lr. 22 S Emila, Hel., Julii I 21 P Alojz. G. , Marc. I 22 C Sw. Odr. Polski 22 N Cezarego, Hipol. 1 lG 
::::lI 23 N I 22 W PauL, Flawiusza , 23 p A oll'na go 23 P A l' P 'l ' , ~ ~ Oezyder. Mich. . P re, ,po mar., <] lp. I _ 
;(lI; 24 P NMP Wsp. w.' J. 23 Ś Agryp. Mariannil 24 S Kingi., Kryst. 24 W Bartlom., Jerz Ai. 
[; 25 W Grzeg., Urbana 24 C N. św. Jana Chrz 25 N Jakuba. rzyszt. 25 S Grzegorz. , Ludw. ' ~O! 
t@ 26 S August. . Paulina 25 P Łucji , Wilhelma 26 P An. Matki NMP 26 e NMP Częstoch ' 

~ 26 S Jana, Pawła 27 P J' f K l 
l>!1~ 27 C Boże Ciało l 27 W Aurelego, Julii oze a, a as. ~o" • 
~ 28 P Augustyna 27 N NMP Nieust. p. 28 Ś Inocent.. Wikt. 28 S Augusl. , Aleks. ~ 
;t 29 ' S Marii Magd.Teod. 28 P Ireneusz., Leona 29 C Flory, Marty 29 N Scięcle J. Chrz. ~ 
~, 3il'N Feliksa, Ferdyn. 1 129 W Piotra l PawIa 30 P Rufil}a, Julity 30 P Adukta i Feliks. fj! 
~ 31 P !:!.Yf!.!;?jr.laski " " 30 $ Ernesta, Lucyny 31 S Ignacego Loyoli 31 W Aryst.. Marka .. ~ 

f"' '' W R Z E S I E ~ P A ~ D Z IE :& N I'K L I S :r O P A D G R U D Z I E S ~ 

~ I Ś '"nhl. Aug. •. I P NMP. R6'. Jon. I P W"y,"",h SW'II I S N,lwi[, Elig. ~ 
t'ij) 2 C Juliana, SteL 2 S Aniołów Str. 2 W Dzień Zaduszny 2 C Aurelii, Bibian. ę; 
~ 3 P Szymona. !zab, 3 N Teresy od Dz. J. 3 Ś Huberta, Sylwii . 3 P Franciszka Ks. ;~ 
',;-.. 4 S Rozalii, Róży \ 4 P Francisz. 7. Asyż" 4 C Ki3['oIa Borom. 4 S Barbary, Bem. ~ 
~" * '~5 P Bogumiła, El2b. ~.. • ; '" 5 N DGrot. Wawrz. i 5 W Placyda, ApoIin.' 5 N Krys1>iny, Anast ilJ'i: 
~'lA i 6 Ś Brunona, Em.ila I 6 S Leonarda, Felks. 6 P Emiliana, Miko! ,']). 
~ 6 P Eugen .. Zach. 7 '" J l ' K N d li An . "-l 7 W Melch., Reginy i e u li, rystyny 7 A O a. ton. 7 W Ambroż .. Marc. ~ 
1; 8 S Narodz. NMP. I 8 P Nestora, Pelagii R P Sewera, Goftr. 8 S N. Pocz. NMP, ''Y 
~ 9 C Piotra, Klaw. I 9 S Ludwika, Dion. 9 W Teodora, Ursyna 9 C Leokadii, Cypr. • ~ 
'",, : 10 P Łu~asza, Miko!. 10 N Franc. B. Paul. 10 Ś Andrzeja z Aw. 10 P NMP. Lor., Julii ~~. : 
',E 11 C Bartłom., Marc 11 S Damaz<><1o, Sab. • ; '1' 11 S Adolfa, JiU:ka 11 P Emil. B. Brunona -" ~ 
~ 12 W Eusłach .. MI'.ks. 12 P Izaaka, Mateusz. 12 N Aleks., Komt. ~ 
~ 12 N Imienia NMP 13 Ś Edwarda. Mik. 13 S Stanisł. Kostki 13 P Łucji, Otym .<.<1 
-tY 13 P Filipa, Eug. 14 C Domin. Kalik. 14 N -Jezafata K.Wa'W. 14 W Izydora, Alfreda '~ 

.~ 14 ~ ~!:- Kfzyża 15 P Teresy, Jadwigi 15 P Eugen., Gertudy 15 S Waler., Celiny ~ 
.~ 1

1
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6 

Bo esnej 16 S Gallusa Ambro 16 W NMP Ostrobr. E. 16 C Albiny, Euzeb. ~.-. 
'I' C Cypr., Kornela Ś l . G 1 ~'" .~~;~- 17 P J t S ' F 17 N Malg. Mariana 17 Sa omeJ, IZeg. 7 P Floriana, Łaz. ~' ", 

us .. tyg. S. , 8 P J . 18 e Romana, Anieli 18 S B ł Gra 18 S Ireny, Józefa \ ul1ana, Łuk. ogus.,..l C. , .' 
~,~ 19 W Piotra z Alk , Pel 19 P Elżbiety, Feliej. 19 N Urbana, Oal'iusz. ~ 
7~ 19 N Konstanc. Marlf 20 Ś J. Kantego Ireny 20 S Anatola Eust. 20 P Domini:<a, Eug. ~. 

,~~"~ 20 P Eustach. Filip. 21 C Urszuli, Uliny 21 N Ofiarow. NMP. 21 W Tomasza Ap. J. ~ 
~ 21 W Mateusza Aleks. 22 P Filipa. Korduli 22 P Cecylii, Filom. 22 S Zenona , Honor. ~ 

22 Ś Tomasza z v Hip 23 S Ignac. Romana : 23 W Klemensa, Felc. 23 C Wiktorll I Q?, 
~ 23 C Konstant. Tekli 24 N Marcina, Rafała 24 Ś Aleksan., Flory 24 P Wig. Ad . i Ewy ~.~~f. 
:llIl. i" • 24 P Najśw. M. P. 25 P Bonifac. HUllr. 25 C Erazma, Katarz. 25 S BOZE NAR. ~. 
~. 25 S Ładysława z G. 26 W Ewarysta, Łuc. 26 P Jana. Leonarda _ 26 N Szczepana, Dion. ,pl; 
7Il\; 26 N Cypriana Just, 27 Ś Sabiny, Florenc. 27 S Jakuba. Wal er. 27 P Jana Ap . Ew. M. BA . . 
f!;;,#, 27 P Daml'ana Koz'm\! 28 C AnastazJoi, Tad. 28 N Pierw. niedZI'ela 28 W Cez., Młodzl· an. {.Y' 
'-.';>" 28 W Wacława Eust.

1 

29 P Chr. KrÓla Adw. Grzeg. EUllt. 29 S Dominika, Tom. ~ 
~ 29 Ś Michała Arch. 30 S Alfonsa, Lucyl'ii 129 P Błażeja , Saturn. 30 C Eug., Sewera ~. 
~ 30 C Grzeg. Hieron. 31 ~ Antonlny Lucylil! 30 W Andrzeja Ajl. 31 P Sylwestra, Fab. ( ~ 

~ . ~ 
~~~.,~ l~,.~~ ,ClJ. !R.-, .~~,~ł.P:~.~ c~~1I6:.*;4JA!SI~;~'l'~~~ 4."~.,,~IIE:! :~~Ja.,~ '~,~~,~ ~R.-, '!:5lI1i:! 4. r~., ~1i:!~~1I6:.* ,~ IR.-,.~~,~ .~ .. , ~~,~ 'p , ~~ ~ tł;IIJ~~~""<.l~;P~~IJI\~~"':;"·IJI\~~;P~;:1JI\ M:;P~;:"'SJOJ!';V.~~.IJI\~~;P~~~~~;PI>.~M:",~.~~p:';IIJ:';~iN~OI!'''':;.'~'::Q~'''l>łllJI\ ~''''\ó~'''~~;PIi'''",~~;IIJ~iI'''~~;P\óilQl;~'' 


